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Chicago, Illinois, Czwartek, 9-go Listopada, 1899 roku. 


ENTERED AT THE POST-QFFICE AT CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS RAFTER, 


wartości jednego dolara wydają się z wszyst- 
kich książek, to jest: do Nabożeństwa, 
Religijnych, Naukowych, Powieściowych, 
Historycznych i t. p. Kto żąda książkę droższą niż dolara, 
Tak samo wydaje się wszystkie obrazy na 
Tak do książek jak i do obrazów wydawanych na 


premię, trzeba koniecznie dołączyć 10 centów na przesyłkę. 
Nowi abonenci, przysyłający obecnie dwa dolary prenu- 
meraty, otrzymywać będą “Gazetę Polską” od teraz do 1-go 

< stycznia 1901 roku, a nadto otrzymają premię w książkach 


wartości jednego dolara. 


Starzy abonenci, gdy przyślą przedpłatę na “Gaz. Fol.” 
przed 15-tym Grudnia 1899, odbiorą oprócz premii Kalen- 
darz Maryański na rok 1900 bezpłatnie za dołączeniem pię- 


cłu centów na przesyłkę. 


"Gazeta Polska” na rok kosztuje $2.00 — na pół roku $1.25 — na trzy 


miesiące 75 centów. 


“Gazeta Polska” dla Towarzystw Polskich, wysyłana na ręce sekreta- 


rza. kosztuje 50 centów na rok 


m - 


10,000 KALENDARZY 
NA ROK 1900. 


Pierwsza Księgarni 


582 NOBLE STREET, - 


Kalendarz 


a Polska w Ameryce 


W. DYNIEWICZA, 


> CHICAGO, ILL., 


odebrała z Europy w wielkim zapasie 


Maryański 


1) Notatki Kalendarzowe. 
2) Kalendarz na cały rok (z ryci- 
nami). 


wicie: w ŚŃwierczynie (Wielkie 
Księs. Poznańskie); w Gietrzwał- 


chodnicli); w Skrzetuszu, w Rzy- 
czkach (archidyecezya lwowska); 
w Biechowie (Wielkie Ks. Poz.); 
w Nowem Mieście (Prusy Zach.); 
w Paryżu, w Krakowie, w Wy- 
szynie (Królestwo Pol.); w Odpo- 
ryszowie i w Łopatowie. 


` 
..0000000000000000000000000000000000000000000000000000000 


dzina, Czy i do siebie nie mo- 
glibyśmy tego zastosować? Głó- 
wne troski, O użyciu czasu, Plot- 
karstwo, Nie klnij, Bogaci—ubo- 
dzy, Bądź trzeźżwym, Koniec mie- 
siąca, Czytajcie pożyteczne pisma. 

5) Szczęść Wam Boże (wiersz). 

6) Na schyłku wieku (rycina treści 
religijnej). 

4) Bulla jubileuszowa Ojca Św. Leo- 
na XIII-go. 

8) Modlitwa na koniec wieku. 

9) Pójdźcie do mnie wszyscy (ryci- 
na treści religijnej). 

10) Witaj. Królowo nieba i Matko litð~ 
ści (rycina). _ 

11) Boga Rodzica (wiersz). 

12) Walka z przesądem (powieść zilu- 
stracyami). 

18) Jałmużna (zdania różne). 

14) Pachołę na grzybach (wiersz W. 
Pola). 


~ 


15) Pielgrzym (rycina według rysun- 
ku Grotgera). 


tE Dołączone są cztery dodatki: 1) 
świętego w podwójnej wielkości 


ścienny. 


Romans historyczny Maurycego 
przez Emila 


datku Kalendarz 


dołączeniem 5c na 


8) Opisy kościołów i figur, a miano- | 


dzie, w Topolnie (w Prusach Za- | 


4) Myśli i zdania różne oraz artyku- | 
liki: Szczęście w Nowym Roku, | 
O rozrywkach, Chrześcijańska ro- | 


NA ROK 1900. 


Treść kalendarza jest następująca: 


16) Pod figurą (rycina według rysun- 
ku Grotgera). 

17) Marya ucieczka nasza (powiastka 
z rycinami). 

18) Róża duchowa (wiersz). 

19) Słówko o różańcu św. (z ryciną). 

20) Sieroca dola—Piękny przykład— 
Tajemnica spowiedzi—Szkaplerz 
górnika (powiustki z ilustracyami). 

21) Błogosławioma (wiersz z rycinami). 

22) Równe prawa dla wszystkich (po- 
wiastka z rycinami.) 

| 23) Uleczona próżność (z ryciną). 

24) Przed obrazem Matki Boskiej (ry- 
cina). 

| 25) Niespodziany dyngus (rycina). 

26) Swięty Józef, patron od dobrej 
śmierci (legenda). 

27) Czytajcie Żywoty Świętych Pań- 
skich! 

28) Wspomnienia o Juliuszu Słowa- 
ckim i Fryderyku Chopinie (z 
portretami). 

29) Niema to jak kawalerski stan (hu- 
moreska z rycinami). 

80) Kura (satyra). 

81) O szczepieniu drzew owocowych 
(z rycinami). 

82) Krótka nauka pływania (z ryci- 
nami), 

38) Ku rozrywce w wolnych chwi- 
lach (gra w krokietę i różne sztu- 
ki i żarty, z rycinami). 

84) Łatwy sposób rachowania na pal- 
cach (z rycinami). 

35) Myśli i zdania. 

86) Nie kpij ze starszych (wiersz hu- 
morystyczny % rycinami), 

87) Żarty i dowcipy (z rycinami). 

38) Objaśnienia niektórych rycin. 


Obraz kolorowy lee tajemnice Różańca 
kalendarza); 2) Obraz kolorowy (Dró- 


żba); 3) Loteryjka z numerami na kartunie; 4) Dwukolorowy kalandarz 
Cena z przesyłką pocztową 


15 centów. 


t~ Biorącym w większej ilości udziela się rabat. "zy 


W (zternastym Roczniku drukować będziemy: 


PRZEZ WSZYSTKIE PIEKŁA, 


Jokaya, przełożony z węgierskiego 
Tastanowikiego: osi = 


Pisma Henryka Sienkiewicza.— Wiadomości o ra- 
towaniu osób na pozór zmarłych lub zagro- 
żonych nagłą utratą życia—Podręczna 
weteryngrya— Teatralne i wiele in- 
nych pouczających powieści. 


Przed rozpoczęciem druku musimy koniecznie wiedzieć, ile 
trzeba drukować, dlatego więc, kto przyśle $1.00 na 
Tygodnik przed Nowym Rokiem, odbierze w do-  “ 
aryański na rok 1900, za 


przesyłkę kalendarza. 


W. DYNIEWICZ, 532 NOBLE STR., CHICAGO, ILL. 
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Zaproszenie do przedpłaty na 


ŁY. GODNE 


POWIEŚCIOWO—NAUKOWY. 
ROCZNIK XIV. 


- PRZEGLĄD 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCE 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA. 


Francuzi ponieśli klęskę. 


PARYZ, 2 listopada. —W 
ministeryum kolonii odebrano 
wiadomość, że oddział fran- 
cuskich strzelców t. zw, sene- 
galskich, liczący trzydzieści 
chłopa, został całkiem pobity 
przez wojsko słynnego afry- 
kańskiego potentata Riboh, 
w pobliżu jeziora Tchad. O 
klęsce doniósł jeden z pora- 
nionych strzelców, który zdo- 
łał umknąć w czasie bitwy. 

* * 


Kolej rosyjska w Persyi. 
BERLIN, 2 listopada. — 


Z Petersburga donoszą, że 
rząd rosyjski uzyskał wresżcie 
pozwolenie na budowę kolei 
w granicach Persyi, i że bu- 
dowa ta rozpoczętą zostanie 
skoro tylko inżynierowie po- 
robią odpowiednie pomiary. 
Linia tej kolei pójdzie do 
Bushire albo do  Baudar 
Abbas, a budową jej kiero- 
wać ma inżynier M. Sachań- 
ski. Pieniędzy dostarczą ka 
pitaliści francuscy. 


Przez pobudowanie tej ko- 
lei w państwie szacha, Rosya 
posunie się o krok dalej w 
swych marzeniach opanowa- 
nią zatoki perskiej oraz oceanu 
Indyjskiego. ' Kolej rosyjska 
prowadząca od jeziora Ka- 
spijskiegóo przez Teheran i 
Ispahou mieć będzie oczywi: 
ście wielkie znaczenie na 
sprawy polityczne w Persyi, 
a przy udziale Francuzów 
osłabia ona znacznie wpływy 
Anglików w Azyi. 


* * 
* 


Włoski okręt zaaresztowany. 


FOLKENSTONE, Anglia, 
3 listopada. — Włoska barka 
Bersagiere, płynąca z Ham- 
burga do Pensacola, przytrzy 
maną została tutaj po długiej 
gonitwie, przez okręt angiel- 
ski. Bersagliere zderzyć się 
miał z mniejszym okrętem 
angielskim, i po katastrofie 
popłynął dajej, nie dawszy 
żadnego ratunku tonącej za 
łodze. 


* * 
* 


0 wyspy Mapia. 


VANCOUVER, B.C. 3 
listopada. —Z Australii nad 
chodzi wiadomość pocztowa, 
że brytyjski okręt wojenny 
“Borneo” odpłynął w pośpie 
chu z Saurabaya do Niemie- 
ckiej Nowej Gujany. W tym- 
że samym prawie czasie nie 
miecki wojenny okręt Jaguao 
odpłynął do Karolin i La- 
dronów, aby tam  zatknąć 
niemiecką chorągiew. Wyspy 
Mapia leżą nieopodal od nie 
mieckiej Gujany i uważane 
były jako niderlandzkie In- 
dye, chociaż i Hiszpania ro 
ściła kiedyś do nich preten- 
syę, uważając je jako należ - 
ce do archipelagu Karoliń- 
skiego. 


* * 
* 


Amerykańskie towary w Niemczech. 


HAMBURG, 3 lis opada, 
— Według niedawno ogłoszo- 
nego sprawozdania minister 
stwa handlu, wykazuje się, że 
import towarów ze Stanów 
Zjednoczonych przez ostatnie 
trzy lata prawie się podwoił 
do 1898 roku, i tak, gdy w r.. 
1895 do Niemiec sprowadzo- 
no z Ameryki towarów za 


Rok 27. 


480,000,000 marek, to w r. 
1898 wartość tych towarów 
wynosiła 870,000,000 marek. 

Ten wielki w-'ost zawdzię- 
czać należy jedyriie zwiększo- 


nemu popytowi na amety-. 


kańskie masło, łój, skóry, ba- 
wełnę, pszenicę, nasiona traw 
różnych i zboża, jak również 
i naftę. Natomiast ustaje pra- 
wie całkiem import koni ame- 
rykańskich, z powódu, że cena 
tychże poszła znacznie w górę. 


* * 
* 


Zaburzenia antysemickie w Czechach 


MOSKWA, 3 listopada.— 
Donoszą tu z Pragi czeskiej, 
że w Czechach i Morawii lud 
katolicki przybrał groźną po- 
stawę wobec żydów, a to z 
powodu udowodnionego mor- 
derstwa rytualnego popełnio- 
nego w Polnie przez żyda na 
młodej chrześcijance. Ludność 
katolicka tak bardzo zniena- 
widziła żydów, iż napada na 
wszystkie domy i składy ży 
dowskie i niszczy je. Poli- 
cya wobec tych zaburzeń oka- 
zała się bezsilną, musiano za- 
wezwać wojsko, 


* 
LJ * 


Francya się przygotowuje. 


PARYZ, 3 listopada. —W 
Paryżu wielkie  zaniepokoje 
nie wywołała wiadomość, że 
silna flota angielska gromadzi 
się przy Gulbraltarze, aby, jak 
powiadają niektórzy) 'uactzyć 
na Francyę, pod pretekstem 
dawnej a nie załagodnionej 
kwestyi Madagaskaru. Za 
niepokojenie to powiększa 
zresztą i to, że Francya zdaje 
się przygotowywać do takie- 
go ataku ze strony Anglii i 
dla tego we wszystkich nad 
brzeżnych portach gromadzi 
wielką ilość amunicyi i oraz 
prowizyi. Te przygotowania 
prowadzone są nietylko w 
kraju, w tych dniach bowiem 
odpłynąć ma z Marsylii okręt 
naładowany amunicyą, prze- 
znaczoną do portu Pjibouti w 
Chinach, a drugi niebawem 
odpłynąć ma do portów na 
Madagaskarze, 

Ogólnie też tutaj przypu 
szczsją, że zachowanie się 
Niemiec wobec -Anglii jest 
rozmyślnie niby przyjazne, bo 
cesarz pragnie aby Anglia całe 
swoje siły do  Transwaalu 
zwróciła, osłabiając w ten 
sposób wpływ swój w Euro- 
pie, i że wtedy dopiero Niem 
cy z Francyą i Rosyą wy- 
stąpią zaczepnie przeciw bry- 
tyjskiemu olbrzymowi. 

Sytuacyę tę zaostrzyło to też 
znacznie, zachowanie się rady 
miasta Paryża, która na osta- 
tnim swym posiedzeniu przy- 


jęła  rezolucye, wyrażające 
sympatyę Boerom. 
%* * 


* s 
Wielka powódź we Francyi. 


PARYZ, 6 listopada, —Z 
Nims, w departamencie Gord, 
i z Prvos, w departamencie 
Ardeche, donoszą o wielkiej 
powodzi, która oba te depar- 
tamenty nawiedziła. Drogi 
zostały pozalewane, poniszczo 
ne, mosty pozrywane, a w 
bardzo wielu miejscowościach 
powódź uniosła z sobą domy. 
Rzeka Rhone wzbiera szybko, 
a pod Ariquonem w depar- 
tamencie Vancluse wylała już 
z brzegów. 


* * 
* 


Stany Zjednoczone, a Chiny. 

LONDYN, 6 fistopada. — 
Donoszą tu z Washingtonu, 
że rząd Stanów Zjednoczo 
nych zażądał pisemnego za- 


pewnienia od Francyi, Nie- 
miec i Anglii, że w Chinach 
i dla niego ''drzwi są otwar 
te,” albowiem ustne zape- 
wnienie mu nie wystarcza, 
Gdy zapewnienie takie nie 
nadejdzie, Stany Zjednoczone 
silnie obstawać będą przy 
traktacie, który im nadaje 
względem Chin takie same 
prawa jak i innym krajom 
i państwom. A 


* * 
* 


Boerowie na wystawie w Paryżu. 


PARYZ. 7 listopada.—Na 
wystawie przyszłorocznej je- 
dną z głównych atrakcyj bę- 
dzie niewątpliwie budynek 
Transwaalu. Urzędnicy trans 
waałscy, zajmujący się urzą- 
dzeniem budynków oddziału 
na wystawie wszechświatowej, 
pracują nad wykończeniem 
tychże, jak gdyby żadnej woj 
ny nie było. 


* * 
* 


Rządowe wojska w Colombii pobite. 


KINGSTON, Jamaika. — 
Przed kilku dniami donosiły 
telegramy o wielkiem zwy- 
cięstwie wojska rządowego, 
odniesionem nad wojskiem 
powstańców, i o zniszczeniu 
floty tychże, teraz zaś nad 
chodzi zaprzeczenie tej wieści. 
W dniu 30-go zeszłego mie- 
siąca w pobliżu miasta Bar- 
rauquilla wojska rządowe do- 
znały ogromnej porażki, w 
bitwie bowiem tamże stoczo- 
nej straciły trzystu zabitych 
i stu poranionych, a nadto 
cały ich obóz wpadł w ręce 
powstańców. 


* * 
* 


Katastrofa w Antwerpii. 


ANTWERPIA, 7 listopa- 
da.—Na lewem brzegu rzeki, 
załamał się pomost na barce 
służącej do przewożenia po 
ciągów, w chwili gdy na ta 
kowy wjechało kilka wago- 
nów. Wiele osób wpadło do 
wody ł trzydzieści pięć znala 
zło śmierć w nurtach. 


* * 
* 


Rosya chce zabrać Herat. 

PETERSBURG, 7 listopa- 
da.—Od dzisiaj przestało już 
być tajemnicą, jakie są zamia- 
ry Rosyi wobec stosunków 
azyatyckich, a wieści o chęci 
zagarnięcia Heratu, okazują 
się być prawdziwemi. Wia 
domość ta o tyle tylko jest 
różną od poprzedaich, że Ro 
sya pierwszy atak uczynić ma 
nie na Herat, ale na Kash. 
gar, a dopiero tu się wzmo- 
cniwszy, podbić będzie chcia 
ła pod swe panowanie dalszą 
część kraju. 

W Londynie wiadomość ta 
wywołała popłoch nie mały, 
a świadomi podstępów Rosyi 
twierdzą, że ma ona zamiar 
zaatakować równocześnie oba 
powyższe miasta w Persyi. 
Przypuszczenia te zdają się 
być nie bez racyi, dzisiaj już 
bowiem w Tybecie, na który 
również Rosya 'się łakomi, 
znajduje się wcale silny od 
dział kozaków. 


* * 
* 


Rosya żąda wolnego przejazdu. 

PARYZ, 7 listopada,—Ro- 
zeszła się tutaj wieść, że Ro- 
sya wystosowała formalne żą 
danie do rządu tureckiego, aby 
otworzono przesmyk Darda- 
nelski dla wojenaych okrętów 
rosyjskich. Wiadomość ta 
zdaje się potwierdzać poprze- 
dnią wersyę, iż Francya i Ro- 
sya przygotowują się do zaję- 
cia Ceuty. = 


Japonia przeciw Rosyi. ; 

YOKOHAMA, 7 listopa- 
da. — Wśród ludności ja, oń- 
skiej coraz to silniej zaczyna 
nurtować niezadowolenie z 
europejskiego sąsiada," Rosyi, 
zwłaszcza odkąd ta coraz bar- 
dziej rośnie w potęgę i wpły- 
wy w polityce na wschodzie. 
Niezadowolenie to- poczęło 
się już òd czasu retrocesyi 
półwyspu Liao Tung, a teraz, 
gdy kolej syberyjska jest już 
na ukończeniu, przeszło już 
w rodzaj strasznej nienawiści, 
która gotowa nie czekać za- 


czepki, ale sama uderzyć. 


* * 
* 


Rozpaczliwe położenie Anglii. 


LONDYN, 7 listopada.— 
Mieszkańcy tutejsi, a zwłaszcza 
sfery rządzące, chociaż na po- 
zór okazują spokój wobec nad- 
chodzących wieści z południo- 
wej Afryki—niemniej jednak 
wielkie odczuwają przygnę- 
bienie, tem bardziej, że klę- 


ski, jakie ponosi wojsko an-' 


gielskie, zadawane są przez 
naród słaby, nieliczny i do- 
piero niemal do życia się 
budzący. Gdy nadeszła wia 
domość o klęsce zadanej woj 
sku angielskiemu pod Lady- 
smith, w klubach wojskowych 
zapanowała jakby panika, a 
generał White stał się odtąd 
przedmiotem szykan i wy 
zwisk.  Krytykują go też 
wszyscy, krytykują jego pla 
ny wojenne, jego taktykę, 
choć trudno przewidzieć czy 
i nadzieja pokładana dotąd w 
Bullerze nie zawiedzie ich tak 
jak zawiodła pokładana w 
jenerale White. 


Buller, jakkolwiek  odzna- 
czył się jako śmiały żołnierz, 
nie posiada atoli doświadcze- 
nia komenderującego a fakt, że 
dotąd pozostaje bezczynny w 
Cape Town, nie najlepiej też 
za nim przemawia. 

Wszystko to oddziaływa 
strasznie przygnębiająco na 
rząd, bo wojska dużo nie ma, 
Boerowie zaś prą coraz bar 
dziej naprzód i gotowł wy 
przeć zupełnie z południowej 
Afryki dumnych synów Al- 
bionu. 


Wojna Transwaalska. 


BERLIN, 2 listopada. — 
Telegrafują tutaj z Transwaalu, 
że Lidysmith dostało się w 
ręce Boerów wraz z całą ar 
mią angielską, której wszakże 
większa część w bitwie wygi- 
nęła.  Donoszą też, że mia- 
sto Kimberley wpadło w ręce 
Boerów, i że Cecil Rhodes 
dostał się do niewoli, W za- 
toce Delagoa poczęła graso- 
wać dżurha. 


PIETEMARITZBURG, 3 
listopada. — Wojska Boerów, 
liczące kilka tysięcy, wkro- 
czyły do kraju Żulusów, aby 
podburzyć tychże do buntu 
przeciw Anglikom, 


CAPE TOWN, 3 listopa- 
da. — Generał Sir Re vers 
Buller pozostaje jeszcze w 
Cape Town, oczekując na 
wojska mające w tych dniach 
wylądować. W Cape Town 
ogłoszony zostanie stan wo 
jenny, albowiem Holenderzy 
tamże zamieszkali zamierzają 
podnieść broń przeciw An- 
glikom. 


LONDYN, 6 listopada. — 
Wiadomość z placu boju w 
południowej Afryce nadcho- 
dzą bardzo wolno, ponieważ 
w większości miejsc Boero- 
wie poprzecinali druty tele- 


graficzne, odcinając w ten spo- 
sób wojska angielskie od re- 
szty świata. Jedyne wiado- 
mości, jakie dochodzą, i któ- 
rym można dać wiarę, są 
przychodzące drogą na Paryż 
i Berlin, Przedstawiają one 
położenie Anglików wcale w 
różowem świetle. _Najśwież- 
sze wiadomości donoszą © 
poddaniu się załogi angiel- 
skiej w Mafeking I o wzięciu 
tegoż miasta przez Boerów. 


LONDYN, 7 listopada. — 
Utrata tak ważnego punktu 
strategicznego jak Colenso, 
jest bez wątpienia dla An- 
glików klęską bardzo powa- 
żną. Ladysmith obecnie zu- 
pełnie zamknięte, ą operacye 
wojenne dla generała White 
nader utrudnione. 

W kołach wojskowych w 
Londynie pocieszają się na- 
dzieją, że generał Joubert od- 
stąpi od oblężenia pod Lady- 
smith i będzie zmuszony do 
wycofania swoich wojsk z Na- 
talu, skoro angielski generał 


Redvers Buller zajmie Oranią. 


Nadzieja ta byłaby uzasadnio- 
ną, gdyby generał Baller 
mógł to uczynić zaraz; ponie- 
waż atoli wody na rzekach 
są wezbrane i ponieważ Boe- 
rowie poprzecinali i utrudnili 
wszelką komunikacyę, przeto 
stać się to może dopiero za 


kilka tygodni, a ten czas Boe- ` 


rom zupełnie wystarczy, aby 
dziesięć razy ułatwić się z ge- 
nerałem White i z Lady- 
smith. 


Z FILIPIN. 


MANILA, 6go listopada. — 
Wczoraj wieczorem odpłynęła 
ztąd flota kanonierek i okrę- 
tów transportowych na pół- 
noc, w kierunku Bagupan. 
Na czele wyprawy stoi gene- 
rał Wheaton, 
sobą brygadę, złożoną z puł- 
ków 131 33, a ma on starać 
się pod osłoną armat wysa- 
dzić wojsko na ląd, na pól- 
nocnym brzegu wyspy Luzon 
i korzystając z kolei Dagupan 
Manila, odciąć odwrót po- 
wstańcom skoncentrowanym 
w Tarlac. Amerykanie nad- 
ciągają więc obecnie z trzech 
stron na to miasto, i jeżeli 
im się plany udadzą, jeżeli 
Filipińczycy zostaną pobici, 
powstanie ograniczać się bę- 
dzie na nic nie- znaczącej ru- 
chawce podjazdowej. 


Z Angeles. nadchodzi wia- 
domość, iż dwa oddziały dy- 
wizyi generała McArthur za- 
jęły Magalang. Każdy od- 
dział stoczył bitwę. Pułko- 
wnk Smith położył trupem 
rı powstańców, 128 otrzyma- 
ło rany, a 50 dostało się do 
niewoli. - 


Pułkownik Smith nadciągnął 
z Angeles. Drugi oddział 
Amerykanów z Calulvt stoczył 
bitwę, w której padło 49 po- 
wstańców, tyluż otrzymało ra- 
ny, a 28 dostało się do nie- 
woli. 


który zabrał z - 


MANILA, 7 listopada. — - 


Dwie kolumny generała Mc 
Arthura zajęły wczoraj Maga- 
lang, 6 mil na Północ od An- 
geles, stoczono przytem bitwę 
bardzo krwawą. Oddział pul- 
kownika Smith zabił jedenas- 
tu powstańców, 128 ranił, a 
50 wziął do niewoii. Oddział 
majera O'Brien, położył tru- 
pem 49 powstańców, a 28 
wziął do niewoli. Ilość ran 
nych nie znana, ale musi być 
wielką. Po stronie amery- 
kańskiej jest 11 rannych. 
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Interes Bankowy. 


KURS PIENIĘDZY, KTÓRE WYSEŁAM DO EUROPY 
JEST NASTĘPUJĄCYM. 


Marka do Cerarstwa Niemieckiego, W 


Kara Periarym 


„ Prus W. i Z. i Bzlązka. 240 15 
Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya- 
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i 
_ Węgier. 415% 25 
Rubel do Carstwa Ruskiego, Litwy i s 
em od e op encar PE 52 25 
o Francyi, Szwajcaryi i Belgii 1 15 
Gulden do Holandyi f 41% 25 
roner anii, Szwecyi i Norwegii 27% 25 
Lira do Włoch. 18.8 25 


w. DYNIEWICZ. 


Do każdej posełki pieniędzy trzeba dołączyć 4 centy na 
revenue Stamp (podatek wojenny). f 

Niewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, 
kto nie jest pod kontrolą rządową. 

Karty podróżne z Bremen lub Hamburga do Chicago 


wynoszą po $44.50. 


KALENDARZ TYGODNIOWY. 


Listopad. 


9 C. Teodora m., Tryfona. 

10 P. Jędrzeja z Awelinu. 

11 S. Marcina b., Menny p. 

12 N. Opieki NPM. 5 br. Polaków. 
13 P. Dydaka, Stanisława K. 

14 W. Marcina b, Laurentego. 

15 Śr. Leopolda w., Gertrudy: 


POLSKA 


ZIEMIE POLSKIE 
POD MOSKALEM. 


— Nowa opera polska. 
Z Wilna donoszą, że operę 
stworzył p. Wojciech Gaw- 
roński, ceniony wirtuoz i 
jeden z laureatów zeszło- 
rocznego konkursu im. Pade- 
rewskiego. Opera (tytuł jej 
«Marya'), osnuta jest na tle 
wspaniałego utworu Mal- 
czewskiego, a znalazła libre 
cistę w osobie p. Ant, Mil- 
lera. Słyszano już operę inter- 
pelowaną przez utalentowa- 
nego artystę na fortepianie. 
Składać się ma ona z trzech 
aktów (z tych ostatni w dwóch 
częściach). Pp. Noskowski i 
Paderewski bardzo żywo są 
nią zainteresowani. 

Szkoła handlowa 
w Warszawie. Rosyjski mini- 
ster skarbu zezwolił na zmianę 
art. 19 statutu szkoły han- 


dlowej E. A. Ronthalera 
w Warszawie., Uczniowie, 
kończący tę szkołę, otrzy- 


-mywać będą miano osobistych 
obywateli honorowych (o ile 
nie należą do wyższego stanu), 
kończący zaś szkołę z odzna- 
czeniem, tytuł "kandydata 
komertyi.” Wybitniejsi ucz- 
niowie otrzymywać będą me- 
dale złote i srebrne. 
Okrutnicy. W Pocza- 
jowie, w powiecie Krzemie- 
nieckim, jak donosi gazeta 
«Wołyń”, wykryto przypad 
kowo ohydne i nieludzkie 
przestępstwo, jakiego do- 
puścili się na dzieciach że- 
bracy, zwani przezlud "didami.” 
Pewna  włościanka, wycho- 
dząc z miejscowej cerkwi 
(dawnego kościołą Bazylianów 
unickich), spostrzegła sie- 
dzącą pomiędzy dwoma że- 
brakami sześcioletnią ślepą 
dziewczynkę. Nieszczęśliwe 
dziecko było bardzo wynę- 
dzniałe, więc włościanka 
uczuła dla niego litość i udzie- 
lając dziewczynce jałmużny, 
poleciła jej pomodlić się za 
siebie. Dziewczynka rzuciła 
się ku włościance z płaczem, 
i poznawszy ją po głosie za- 
wołała: "mamo, mamo, weź 
mię do siebie!"  Zdumiona 
„ kobieta, rzyjrzawszy się, 
uważnie ecku, poznała 
w kalece swoją córkę, Że 
bracy zmieszali się niezwykle 
| poczęli utrzymywać, iż 
dziewczynka jest córką je- 
dnego z nich, lecz przy do- 
chodzeniu okazało się, iż 
dziewczątko porwane zostało 
rzeczywiście z domu matki, 
wiosną br. Dziecko opowie 
działo, iż “didy” uprowadzili 
ją wraz z dwojgiem innych 
dziewcząt do lasu pod Po- 
czajowem, gdzie w piwnicy 
wypalili im wszystkim oczy. 
Pozostałe dwie dziewczynki 
zmarły po wypaleniu im 
oczów, a odnaleziona przez 
matkę oślepiona dziewczyna 
zbierała jałmużnę dla okrut- 
nych swych oprawców, którzy 
głodzili ją i bili nielitościwie. 


"domy, 


Warszawa. Powieścio 
pisarz p. Artur Gruszecki, 
wkrótce udaje się do Parany, 
w Ameryce Południowej, 
celem bliższego zbadania bytu 
i życia tamtejszych kolo 
nistów połskich. P. Gruszecki 
wyjeżdża jako delegat redak- 
cyi "Tygodnika  ilustrowa 
nego”, do którego ma do- 
starczyć opisów i ilustracyj. 


Warszawa. Profesor 
Delbruck odbył dłuższą podróż 
po Królestwie Polskiem i tak 
opisuje swoje wrażenia; “Za 
dziwiającym jest rozwój War- 
szawy, miasto to liczy -dziś 
z przedmieściami przeszło 
800,000 mieszkańców, War- 
szawa stała się plerwszo- 
rzędnem ogniskiem przemysłu 
i handlu. Lecz nie tylko War- 
szawa tak się rozwinęła, ale 
także całe Król. Polskie tak 
się rozwija i staje się krajem 
wybitnie przemysłowym. Lud- 
ność Królestwa Polskiego 
jeszcze więcej się pomnożyła, 
niź w państwie niemieckiem. 
Na obszarach należących dziś 
do . cesarstwa niemieckiego, 
mieszkało w 1815 roku około 
25 i pół miliona ludności, dziś 
jest 55 milionów, a więc lud 
ność wzrosła od tego czasu 
o więcej, niż połowę. 

W Królestwie Polskiem 
było zaś w roku 1815 około 
3 miliony ludności — dziś 
liczą 9 I pół miliona, a więc 
liczba ludności się potroiła. 

Królestwo Polskie jest gęś- 
ciej osiedlone niż Francya; na 
kilometrze kwadratowym 74 
ludzi mieszka, we Francyi 
tylko 72, w Niemczech 1o00. 

Oprócz Warszawy jest 
jeszcze Łódź, miasto fabryczne 
liczące blisko 400,000 miesz- 
kańców; a wzdłuż kolei war- 
szawsko-wiedeńskiej, na po- 

niczu Górnego Szlązka, 
gdzie są kopalnie węgla, jest 
fabryka przy fabryce. 


POD PRUSAKIEM 


W. KS, POZNAŃSKIE 


— W Poznaniu obra 
dował przez trzy dni Sejmik 
związku spółek zarobkowych, 
instytucyj finansowych, świe- 
tnie prosperujących w Po- 
znańskiem i Frusach Zacho- 
dnich, a pozostających pod 
patronatem posła ks. Wawrzy- 
niaka. Zebrało się 104 dele- 
gatów, reprezentujących 65 
spółek. Sprawozdanie patro- 
matu stwierdziło pomyślny 
bieg interesów w spółkach, 
które w roku ubiegłym udzie 
liiy 4 do 9 prc. dywidendy. 
W toku obrad poruszono 
wiele bardzo ważnych spraw, 
a mianowicie zakładanie spó- 
lek niepożyczkowych, facho- 
wych, jak kupieckie, mle- 
czarskie i t. p. Delegat ks. 
Bolt przedstawił, jako przy- 
kład, obraz rozwoju spółki 
“Kupiec”, założonej przez Po- 
laków w Prusach, wsi w-Pru- 
sach zachodnich. Spółka, za- 
łożona w r. 1898, już teraz 
wykazuje świetne rezultaty, 
ma 3 filje w sąsiednich mia- 
stach, nabyła dla nich własne 
dała 1o prc. dywi 
dendy i 15,000 marek odło- 
żyła do funduszu rezerwo- 
wego. 


Krotoszyn. ' Nauczy- 
ciela Kaesera, którego izba 
karna skazała na 15 dni wię- 
zienia 1 500 marek kary, 
oskarżył gospodarz Dąbrow- 
ski z Borownic. Kaeser w roku 


r 


1896 ściągnął z ławy szkolnej 
córkę Dąbrowskiego i pchnął 
ją w plecy tak, że dziewczę 
padło i stłukło sobie mocno 
kolana. W grudniu 1897 roku 
bił Kaeser dziewczę pięściami 
po głowie, a nadto pchnął ją 
kilka razy na ławkę oraz 
targał za włosy, skutkiem 
czego dziewczynka ciężko 
chorowała. Z innemi dziećmi, 
jak wykazano na sądzie, po 
stępował Kaeser “nieco lago 
dniej.” Świadków występo- 
wało w. procesie 56, prze- 
ważnie dzieci szkolne i czterech 
rzeczoznawców. 

Przymus sumienia. 
Czytamy w “Dzien. Pozn.”: 
Pewien obywatel Polak, który 
po dłuższym pobycie w głębi 
Niemiec wrócił do kraju i 
osiadł w Poznaniu, oddał 
syna swego do tutejsz:j 
szkoły obywatelskiej. Jakież 
było jego zdumienie, gdy 
rektor tej szkoły, p. Schwo- 
chow, zapisał chłopca w książce 
i na karcie meldunkowej 
jako Niemca katolika, lite- 
rami dk. (deutsch-katolisch). 
Na nic protesty ojca, że syn 
jego jest Polakiem, rektor 
zastawił się rozporządzeniem 
rejencyjaem, _przepisującem, 
że dzieci przychodzące do 
szkół w Księstwie ze stron 
niemieckich lub ze szkół, 
w których nie udzielają nauki 
religii w języku polskim, mają 
być uważane za Niemców 
i przydzielone do niemiec- 
kiego oddziału nauki religii. 
Przez to tracą te dzieci także 
prawo do korzystania z nauki 
polskiego czytania i pisania 
na średnim stopniu szkół ele- 
mentarnych. 


Stangen kolonizacyjny. 
«Dziennik Poznański” donosi: 
Niejaki p. Wilhelm Detring, 
mąż zaufania komisyi kolo- 
nizacyjnej, ogłasza w powia- 
towym  orędowniku  Ibben- 
bihren w Westfalii, że jak 
Stangen na wszystkie strony 
świata, on z Westfalii urządza 
wycieczkę do dóbr koloniza- 
cyjnych na -Wschodzie dla 
amatorów na parcele kolo 
nizacyjne. Bilety jazdy daje 
po zniżonej cenie, rzeczywiści 
nabywcy ziemi otrzymają 
zwrot kosztów podróży,a pobyt 
i przyjęcie na dobrach kolo- 
nizacyjnych będą bezpłatne. 
Interesenci „zgłosić się mają 
do p. Detringa. Cóż to za 
łamane sztuki wyprawiać muszą 
ci panowie, żeby uzyskać kolo 
nistów! W domu ich mają pod 
dostatkiem między wiościań - 
stwęm polskiem, a oni muszą 
sobie  wyprawiać bezpłatne 
kosztem ogółu pikniki'na przy 
nęcanie ludzi. Trochęsto już 
czuć hasłem: “panem et cir- 
censes!” 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


— Grudziądz. Księga- 
rzowi P. z Nowejcerkwi, który 
na odpustach sprzedawał roz 
maite książki, zakazano sprze 
dawania trzech książek i to 
z tego powodu, że w tych 
książkach znajdowały się trzy 
pieśni, które przypominały 
dawniejsze Królestwo Polskie. 
P. P. odwołał się do wydziału 
obwodowego, a gdy tenże 
zakaz potwierdził, poszedł do 
najwyższej instancyi, do naj. 
wyższego sądu administracyj- 
nego. I otóż ten najwyższy 
sąd zniósł zakaz i orzekł, że 
w pieśniach owych nie znaj- 
duje się nic gorszącego. 

“Pielgrzym” pelpliński w nr. 
103 przestrzegał czytelników 
przed braniem udziału w uro- 
czystościach, urządzanych przez 
związki wojackie, z okazyi 
takiej uroczystości w Prusach. 
Z powodu tego artykułu wy- 
toczono *Pielgrzymowi” pro- 
ces, a redaktora jego p. Mi- 
chałowskiego — przesłuchiwał 
sędzia śledczy w Tczewie. 


Przed dziewięciu jeszcze 
laty skazano nieszczęśliwego 
człowieka, nazwiskiem Mi- 
chalskiego, na śmierć i wyrok 
wykonano, mimo to, że prócz 
poszlaków nie było żadnych 
dowodów. Stało się to w nie 
mieckiem mieście Dort- 
mundzie. Aż oto w tym roku 
zgłosiła się pewna niewiasta 
do sądu, która zeznała, że 
morderstwo, za które ścięto 


Michalskiego, popełnił własny 


jej mąż. Tak też było rzeczy- 
wiście. Lecz któż dzisiaj wróci 


życie nieszczęśliwemu czło 
wiekowi? Gazety pruskie, 
które tak gorliwie broniły 
Dreyfussa, przemilczały o tej 
strasznej pomyłce sądów prus- 
kich, a uczyniły to dlatego, 
że niesprawiedliwie ścięty był 
Polakiem. Zapamiętałość prus 
ka nie zna zaprawdę granicy. 


SZLĄZK. ~ 


— Strach przed biustem 
Mickiewicza. Towarz. św. 
Alojzego w Bytomiu urzą 
dziło w sam Nowy Rok, i 
stycznia, uroczystość Mickie- 
wiczowską. Na stole stał 
biust Mickiewicza. Gdy go 
ujrzał sierżant policyjny Ku- 
delko, zażądał usunięcia biu- 
stu, ponieważ był tego zdania, 
że chodzi tu o szerzenie pol- 
skości. To się też stało. Gdy 
jednak później prezes zebra 
nia p. Nowak miał mieć wy: 
kład o Mickiewiczu, kazał 
biust przynieść i postawił go 
na stół, ponieważ biust był 
mu potrzebny do jego wy- 
kładu. Urzędnik policyjny 
Kudelko rozwiązał z tego po- 
wodu zebranie. Prezes Towa- 
rzystwa wysłał przeciwko 
temu zażalenie, uzasadniając 
je tem, że urzędnik nie miał 
prawa rozwiązać zebrania, po- 
nieważ chodziło tutaj tylko 
o uczczenie największego 
poety polskiego. Sprawa szła 
ze sądu do sądu, aż wreszcie 
władza odnośna odparła, że 
towarzystwo pielęgnuje pol- 
skość, czego dowodzi już 
skład zarządu. W zarządzie 
pracują tylko Polacy, a księża 
zupelnie od towarzystwa się 
odsunęli. Zarząd nie zado- 
wolił się tą odpowiedzią i 
udał się do wydziału obwo- 
dowego w Opolu, ale wydział 
ten, jak się dowiadujemy 
z gazet niemieckich, zawyro- 
kował na niekorzyść Towa 
rzystwa. 

Łazy na Szlązku. 
licki proboszcz parafii or- 
łowskiej (powiat  frysztacki 
w Szlązku austryackim), ks. 
Pospiszyl, Czech, odmówił 
powtórnie stanowczo poświę- 
cenia nowej szkoły polskiej 
w naszej gminie, a to niby 
z tej przyczyny, że do tej 
szkoły także i dzieci ewan- 
gielickie uczęszczać będą. 
Jesteśmy jednakowoż naj- 
mocniej. przekonani, że rze- 
koma przyczyna była tylko 
płaszczykiem do pokrycła 
właściwej intrygi ks. pro- 
boszcza, który nie miał od- 
wagi otwarcie powiedzieć, iż 
nie chce szkoly poświęcać, 
ponieważ jest polska. To 
nowy dowód stosunków pol- 
sko-czeskich na Szłązku. 

Raciborz. Sąd skazał 
13-letnich szkolarzy Karola 
Taszkę z Brzezia na 2% roku 
więzienia za napadanie dzieci 
i obrabowanie ich na pu- 
blicznej drodze. 


Kato- 


Gdyby szkoła uczyła wszy- 


stkiego po polsku, wtenczas 
by się takie zdziczenie nie 
zakradało do rodzin dobrych. 
Sam nauczyciel wystawił przed 
sądem rodzinie Taszki naj- 
lepsze świadectwo. 
Tarnowskie Góry. 
Sąd tutejszy ogłasza, że dnia 
15 marca 1898 górnik Łukasz 
Szczepiński ze  Stolarzowic, 
z powodu wniosku stawio- 
nego przez spadkobierców, 
został ogłoszony sądownie za 
umarłego. Długo o nim nic 
nie było słychać. Po spadek 


zgłosili się: 1) siostra Albina |. 
Szczepińska z Starych Rept’ 


i 2) dzieci po zmarłej siostrze, 
która dwa razy wyszła za mąż 
i to piekarz’ Juliusz Mrzyk 
'tu ztąd,, kowal. Augustyn 
Urbańczyk z Bytomia i żona 
górnika Antonina Flak, ro- 
dzona Urbańczyk ze Szarleja. 
Kto by jeszcze był upraw- 
niony do spadku, niech się 
zgłosi najpóźniej do 1 lutego 
1900 do sądu, inaczej sąd 
przyzna spadek wymienionym 
osobom. 

Przy jednej z odleglej- 
szych ulic Lipska, Lessing- 
strasse, nad brzegiem obul- 
warowanej rzeczki, na nie- 
wiełkim placyku, stoi skromny 
pomnik z piaskowca w tormie 
sarkofagu. Na wierzchu sar 
kofagu leżą insygnia władzy 
wojskowej, na nich poduszka 
z hełmem, na frontowej ścianie 
wyższej kondygnacyi sarko 
fagu — w środku napis: 


«Xięciu Józefowi Poniatow - 
skiemu.” Pomnik chyli się 
ku upadkowi i wymaga od- 


nowienia. 


POD AUSTRYAKIEM 
CALICYA. 


— Minister Kniazio- 
łucki, nowy minister skarbu 
w Austryi,* nosi nazwisko, 
którego wymawianie wpro- 
wadza snać w kłopot nie 
słowian austryackich, bo oto 
w tingeltanglach wiedeńskich. 
cieszy się obecnie poważnem 
powodzeniem następujący ku- 
plet okolicznościowy, śpie- 


"wany podług pism wiedeń- 


skich co wieczór przez Volks- 
sengaerów: 

O Kaiaziolucki! 
Sobald ich deinen Namen seb’, 
Thut mir der Mund, die Zunge weh, 
Die Zaehne werden gebrechlich. 
Und dennoch rufe ich überall, 


Der Name ist nicht ktauch, nicht 
Sohall, 


Ich liebe ihn — unausprechlich. 

Co znaczy: “O Koniazio- 
łucki! Gdy wymawiam naz- 
wisko twoje, bolą mnie usta, 
boli mnie język, łamią się 
zęby. A przecież wołam, To 
nazwisko nie jest dymem 
ani dźwiękiem, kocham je — 
niewymownie!” 

Z Nowego Sącza do- 
noszą: Tutejszy proboszcz ks. 
AWawrzycki nie chciał do- 
puścić dr. Lehmana, socy- 


alisty, do funkcył ojca chrzest- |, 


nego. Dr. Lehman wniósł 
z tego powodu skargę o obrazę 
honoru; sąd jednak uniewinnił 
ks. Wawrzyckiego, a wyrok 
ten został zatwierdzony przez 
sąd obwodowy, który w do- 
datku skazał dr. Lehmana za 
wycieczkę przeciwko sądowi 
powiatowemu na grzywnę 
10 złr. 

W Winnikach przebił 
się kozikiem Stanisław Ba- 
rowicz z Gańczar, pozosta- 
jący w więzieniu śledczem 
w Wianikach, jako morderca 
grabarza z Czyszek i jego 
żony. -Przed śmiercią, omal 
że nie uciekł z więzienia, 
wybiwszy otwór w murze, 
ale wczas spostrzeżono. Dwaj 
jego wspólnicy pozostają dalej 
w więzieniu śledczem. 

a M — 

Napomnienie dla żon i matek, 
«W jaki sposób sobie radzę przy 
tak małym zarobku, jaki mój mąż 
przynosi w letnie miesiące, nie 
będzie was bynajmniej zadziwiać, 
gdy wytłómaczę wam moją metodę 
gospodarstwa”, zauważyła pewna 
pani do jednej ze swych znajo- 
mych, gdy ta dni temu parę skar- 
żyła się, że nie może wygrzebać się 
z długów. *Znaczną część wydat- 
ków w każdem gospodarstwie sta- 
nowią rachunki doktorskie, ale my 
staramy się ich nie mieć. Mam ja 
w swym kufrze butelkę Dra Piotra 


Gomozo, butelkę Olejo czyli lini-, 


mentu i butelkę żołądkowego leku. 
Jeżeli które z mych dzieci ulegnie 
| mega wypadkowi albo zasłabnie, 
ub jeżeli mój mąż nie czuje się 
dobrze, wydostaję jedno z tych 
lekarstw, stosownie do tego, jakiego 
potrzeba. Lekarstwa te są nieza- 
wodne w skutkach i zapewniam 
panią, że zaoszczędzają mi one 
niejeden ciężko zapracowany dolar 


w ciągu roku.” Przyjaciółka jej, 


pozostała mądrzejszą kobietą. 

Jeżeli nie ma agenta w waszem 
sąsiedztwie. piszcie do właściciela 
Dr. Peter Fahrney, 112—114 So. 
Hoyne ave., Chicago, Ills. 


Słowa pochwały jednego z wybitnych 
obywateli polskich w Chicago, 
dla Trinera gorzkiego 

wina 


Szanowny Panie T'riner: 

Bardzo byłem trawiony' niestra- 
wnością i bólem głowy, lecz wi- 
ea w Dzienniku Chicagoskim?” 
kilka rekomendacyi ludzi, których 
osobiście znam jako ludzi poważ- 
nych, spróbowałem waszego Gorz. 


ki ina i po używaniu tegoż 
pareen Rae Wina Ka 
dwa tygodnie straciłem ból wy 
i pozbyłem sig niestrawności. Ale 
nietylko ja, ale i moja żona po- 
zbyła się bólu głowy po używaniu 
tegoż Wina. Bardzo Szanownemu 
Panu dziękuję i zarazem życzę jak 
najlepszego powodzenia i to lekar- 
stwo rekomenduję wszystkim tym, 
RY, cierpią na choroby żołąd- 
e. 


Z uszanowaniem, 
Piotr Kiołbassa, 
118 West Division Str., Chicago. 


M « Fr. Byrgier, Chicago. 
_Kapitan Piotr LIR N Chicago. 


s są za pomocą w. 
WFR trzeć. Słodkłe 


skrzyn 
raio: Poślijcie 2-centowy znaczek 
New York; P. 0. Box 2563; Dept. 6 


Detmer'a 


Uniżenie podajemy jedno z zaświadczeń, jakie otrzymujemy prawie codziennie 


DO PANA HENRY DETMER, 


Dom Muzyczny. 
261 WABASH AVENUE, 


CHICAGO. 


Fortepiany po 


wszystkich cenach! 


Łatwe wypłaty! 


Chicago, Ill., 19 Lipca, 1896. 


Szan. Panie! — Wielebna Matka Przełożona i nasze stowarzyszenie 
jak również inni którzy słyszeli nasz prześliczny Upright Fortepian—Pań 
skiego wyrobu —są zadowoleni z jego tonu słodkiego i giędtkiego. Praca 
tego instrumentu jest wyborną a akcya łatwą. Mamy ten instrument w 
użyciu niemal 12 lat i jesteśmy zadowolone z niego pod każdym względem. 
` Mamy szczerą nadzieję, iż będzie Pan miał powodzenie w zaprowa- 
dzeniu Pańskich instrumentów we wielu instytucyach i u familij prywat- 


nych. 


Z szacunkiem, 
MATKA SHERIDAN, R: 8. C. J, 


«Sacred Heart Convent Szkoła,” Nar. Taylor i Lytle Ulio, 


Inne referencye: 


Ex Chi Nątional ak 12ej ul.,) Chi 
ollegium Św. ul. cago 
Soe Siostry pas Za Dans, Chicago. 
Wibny ks. Wine pa ski, "Chicago "e 
ACE eros) Chicago. 
«  « F, Wojtalewicz, Chicago. 


A.J. pak ji Chicago. 
Prof. Ant. atiek Chicago. 
St. Szwaj ya c 0 RE 
. W. „ M. ewicz, cagó. 
Ald. John F. Śmulski, Chicago. 
Pani And. Kurr, Chicago. 
z Non woltam 0. 
zymon Wojtale cago. 
B. Klarkowski, Chicago, 


i setki innych Polaków w Chicago i po całych Stanach Zjednoczonych, 


Mamy Muzykę dla Kościołów, Szkół i Domów 


Importujemy i fabrykujomy wszelkie Instrumenta Muzyczne, 


Fortepiany stroimy, przeprowadzamy i reperujemy. 
Telefon: Long Distance Telephone Harrison 265. 


Pan Wawrzyniec Radomski, nasz podróżujący agent i ko- 


lektor, jest obecnie i kolektuje w stanie New York, a pó- 


źniej w innych miejscach. 


` 


Posiada nasze zupełne zaufanie i ma prawo kolektować 
abonament za "Gazetę Polską”, *'"Tygodnik P. N.” i książki, 
kto jemu zapłaci to tak dobrze jakby sam Redakcyi zapłacił, 

Abonenci, którzy mają opłacić za ''Gazetę Polską” idąc 
do pracy niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważałą swo- 
je żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą swoją premią, 
jaką sobie wyblerą, przez pocztę, gdyż wieczorem po  6tej 
godzinie wnet zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, 


a' dzień cały się zmarnuje. 


Upraszam także i ja szanownych abonentów 


“Gazety 


Polskiej” aby raczyli uwzględnić moją trudną pracę i do po- 


wyższego ogłoszenia się zastosowali, 


e 


W. RADOMSKI, 


- 
r 


Historya Stanów Zjed- 
noczonych. 


Obowiązkiem naszym jest poznać 
nie tylko dzieje naszej nieszczęśli- 
wej Ojczyzny, ale i kraju, w któ- 
rym znaleźiiśmy przytułek i który 
stał się drugą naszą, przybraną Oj- 
czyzną. Aby ułatwić pozaanie dzie- 
jów Stanów Zjednoczonych opra- 
cowaliśmy od dawniejszych już lat 
historyę ich treściwie 1 doprowa- 
dziliśmy ją w ostatnich czasach aż 
do początku bieżącego roku. Po 


| bou pie miastach, gdzie istnieją 


biblioteki publiczne, do których 
przystęp jest wolnym, pówikni Ró 
dacy się postarać u zarządu tychże 
bibliotek, aby Historya Stanów 
Zjednoczonych w polskim języku 
została zaprowadzoną chociaż w 
kilku tylko egzemplarzach. Istotnie 
uczyniono już tak w niektórych 
miastach. Zresztą istnieją biblioteki 
i biblioteczki polskie po innych 
mniejszych miastach i miastecz. 
kach; i w tych powinna się znajdo- 
wać Historya Stanów Zjednoczo- 
nych. — Niektórzy Rodzice życzą 
sobie, aby ich synowie później nie 
byli tylko prostymi robotnikami, 
farmerami, i w dalszym wieku do- 
stali się na jakiś urząd. Starając 
się obecnie o urząd trzeba bezwy- 
jątkowo prawie składać egzamin, a 
przy egzaminach prawie zawsze jest 
potrzebną znajomość dziejów tego 
kraju, a s łatwo można osiągnąć 
czytając istoryę Stanów Zjedno- 
czonych w polskim języku a każdy 
prawie jest w stanie takową Er 03 
gdyż cena jej jest stosunkowo nizką. 

Cena pojedyńczego egzemplarza 
wynosi tylko 750. 

W lepszej oprawie 
nym tytulikiem $1.00. 


i ze złoco- 


Najpożyteczniejszą ksią- 
żką dla każdego Polaka w 
Ameryce jest POŚREDNIK 
POLSKO-ANGIELSKI, 
książka dla łatwego nau- 
czenia się po angielsku, z 
opisaniem każdego wyrazu 


jak się ma wymawiać. Wy- 


pracował W. Dyniewiez, 
poprawione i znacznie po- 
większone a mianowicie 


dodane są rozmowy i różne | 


listy w polskim i angiel- 
skim języku. Cena 65c. 


rr 
ł 


mn 
—————-...  D JD J/7/ 


Agent i Kolektor. 


Doveri 


e 


Aleksandra Chodéki dokładny 
SŁOWNIK 
POLSKO-ANGIELSKI 

I ANGIELSKO-POLSKI, 


czerpany z najlepszych źródeł owych i ob- 
ara, P> CĄ b ehanan d Re 


Lindego, Mrongoviusa 1/Ropelewskiego ; 

z angielskich: z 
Johnsona, Webstera, Walkera, Fleming-Tibbinsa 
1 innych, A 
Został wydrukowany w drukarni *Gae 
zety Polskiej.” 


7 Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze 
złoconemi tytulikami; zawierające stronnic 
wyraźnego druku na dobrym papierze. 


Kosztuje tylko 4 dolary. 


Dzieło to jest potrzebne każdemu Polakowi s 


w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą Ojczyznę, Językiem urzędowym i bizne- 
sowym w Ameryce jest język Angielski i bez 
znajomości tego języka nie można tu prowadzić 
żadnego interesu, ani zajmować posad w urzą- 
dach, biurach jtd. Tu w Ameryce oprócz ojczy- 
p faj angielskiego znajomość innych 
swego ka, umie po angielsku, wszędzie 
P+ aligi p! gi + g w 
prawi. 

nie, łatwo znajdzie pracę, posadę i łat 
branym być może na jaki urząd, han 

bez języka angielskiego i najbardziej wykształ- 


jest jak najprędzej nauczyć się języka an, 
a nie 
po E papahe “Pośrednik Polsko Angie! 
ena 65 centów; Ka koniecznie trzeb 
jest książk SŁOWNIK POLSKO-ANGIELSKI 


Słownik ten w swoim domu; n każdego czy to 

robotnik rzemieślnik, farmer, biznesista, han 

lub nrzędnik, powinno to dzieło znajdować sią 
ręką. Czy kto chce list napisać po angiel- 

sku lub chce co przetłamaczyć . z książki lub 


że 
'olsko-Angielskiego 1 


gazety angielskiej na język polski, nie mo 
obyć sig ownika 

Anglais o-Polskiego. Ni cena tego 

jes! ga ną, że najuboższy człowiek 


jących interes z Polakami. - 
w jaki artykuł a nie umie w a giakin eT 
napisze po polsku a byznesista podług Słownika 
zrozumie czego żąda. 
Przysyłajcie po 4 dolary a wyślem 
1 dk a Brał EE 
Wasz ziomek i słu 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Alex. Chodzko”s Complete \ 


-~ DICTIONARY 


English-Polish and Polish-English 
is a very advantageous work for every Business- 
man who has business with Poles, Contai 
924 pages in hard binding. Price only $4.00. 
Adress; W. Dyniewicz, Publisher, 
582 Noble $tr., - _ Chicago, Ills, 


Goldzier à Rodgers 
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AND 


COUNSELLORS AT LAW. 
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DWAJ DOWÓDCY. 


Dotychczasowe zwycięstwa 
Boerów nad wojskiem angiel- 
skiem zawdzięczać mają ci 
pierwsi dowódcy Joubertowi, 
który.już w 1881 roku do- 
wiódł, że jest jednym z naj- 
lepszych taktyków wojsko- 
wych. Z nim też w rzeczy- 
wistości liczy się Anglia, i 
dla tego chcąc zapewne po- 
wetować dawne klęski, na 
dowódcę wojsk angielskich 
mianowała jenerała Redvers 
Bullera, który tydzień temu, 
jak wylądował z wojskiem w 
Capetown, a który jest nieja- 
ko równym taktykiem Jou; 
bertowi. 

Buller nie dotarł jeszcze do 
linii nieprzyjacielskiej. Pro 
wadzi on z sobą 65,000 woj 
ska i ma nadzieję temi siłami 
zadać kompletną kięskę Boe- 
rom. Czy mu się to uda? 
Czy nie wpadnie w sidła za- 
stawione przez |Jouberta, o 
tem wcale zdaje się nie my- 
śleć—i liczy tylko na wygra- 
ną, na zasadzie, że siły jego 
przewyższać będą siły Boe- 
rów. Na to jednak nie za- 
wsze zważać należy. Bo cho- 
ciaż w dzisiejszej wojnie dużo 
zależy na strategii i ilości woj- 
ska, nie można jednak za- 
przeczyć, że zapał i przeko- 
nanie, iż się- świętej sprawy 
broni, więcej jeszcze znaczą. 

owód tego dali już Boero- 
wie niejednokrotnie. 

[ Co zacz są ci dowódcy wo- 
jujących armii? 

Sir Redvers Buller uchodzi 
za jednego z najdzielniejszych 
oficerów angielskich. Uro- 
dzony w roku 1839, większą 
część swej karyery wojsko 
wej spędził w Afryce, gdzie 
odznaczył się w r. 1878 i 
1879 w czasie wyprawy prze- 
ciwko Zulusom. W r. 1881 
należał do sztabu Ewelina 
Wooda, który dowodził akcyą 
wojenną w Natalu. W roku 
1812 Redvers Buller, jako 
pułkownik, pełnił czynności 
szefa służby wywiadowczej w- 
czasie wyprawy egipskiej, 
W r. 1885 otrzymał nomina- 
cyę na szefa sztabu. lorda 
Wolsleya w czasie kampanii 
sudańskiej, zakończonej wy- 
padkami pod  Chartumem. 
W kampanii tej, w której 
„niespodzianek nie brakło, a 
wojsko niejednokrotnie nara- 
żone było na rozpaczliwe ata- 
ki mahdystów, Redvers Bul- 
ler dał się poznać jako oficer, 
dążący. szybko do najwyż- 
szych godności wojskowych. 
Mianowany jenerałem w roku 
1891, zajmował kolejno parę 
stanowisk wojskowych pod 
rozkazami lorda  Welsleya, 
jeneralissimusa armii angiel- 
skiej. Ostatnio pełnił obo- 
wiązki komendanta obozu w 
Aldersherst, gdzie obecnie 
koncentruje się wojsko an- 
gielskie przed wyruszeniem 
na okręty, mające je zawieść 
na krańce Afryki południo- 
wej. 

Głównodowodzący . armią 
transwaalską, jenerał Joubert, 
' pochodzi z rodziny Hugono- 
tów francuskich, którzy w 
swoim czasie wyemigrowali 
do Kapsztadu. Jest to ser- 
deczny przyjaciel prezydenta 
Kruegera, z którym od lat 
wielu broni niezawisłości 
Transwaalu. 

Zalety wojskowe  jenerała 
giras najjaśniej uwydatni 

się w czasie walki Boerów 
z Anglikami w r.,1880—81. 
Po ogłoszeniu urzędowem 
rozpoczęcia kroków wojen- 


"nych Boerów podzielono w 


grudniu 1880 r. na trzy gru- 
py: jedna miała przeciąć dro- 
gę wojsku angielskiemu, dą- 
żącemu do Pretoryi, druga 
działać miała pod Potchef- 


strom, trzecia w Heidelbergu, 
W dniu 20 grudnia oddział 
94 pułku angielskiego pod 
dowództwem pułkownika An- 
stuthera był zaatakowany i 
zniesiony przez Boerów. Bez- 
pośrednio potem wojsko Boe- 
rów odniosło świetne zwy 
cięstwo nad Anglikami, któ- 
rzy pod dowództwem jenerała 
Colleya dążyli z Natalu, 
aby przez przesmyk  Laing's 
Nek wejść na  terytoryum 
Transwaalu. W dniu 7 lute 
go t.r. Boerowie odnieśli 
nowe zwycięstwo pod górą 
Prospect, a nieco później je- 
nerał Colley padł pod kula- 
mi Boerów pod  Majouba 
Hill. Na tem skończyła się 
ówczesna kampania trans- 
waalska. Anglicy uznali, że 
wojna trwa za długo i zbyt 
niepomyślny dla nich przy- 
biera obrót, w dniu więc 23 
marca 1881 roku zawarli 
traktat, uznający  niepodle- 
głość rzeczypospolitej połu- 
dniowo-afrykańskiej. 


Bitwa pod Majouba Hill, 
stoczona według planu jene- 
rała Jouberta, była, według 
zdania rzeczy świadomych, 
jednem z najświetniej prowa- 
dzonych przedsięwzięć woj: 
skowych w  ostatniem pięć- 
dziesięcioleciu. Odtąd koła 
wojskowe świata całego za 
częły się liczyć z jenerałem 
Joubertem, jako jednym z 
najpoważniejszych  współcze- 
snych taktyków wojskowych. 


WIDOWISKO BEZPŁATNE, KAŻ. 
DEMU DOSTĘPNE. 
Często się zdarza, że wia- 
domość ‚o mającem nastąpić 
niebieskiem zjawisku, bywa 
zapomnianą, a przez to inte 
resujące nocne widowisko 
bywa przespane i przepuszczo- 
ne—uważam więc za obowią- 
zek przypomnieć czytelnikom 
o rzadko powtarzającem się, 
wielce wspaniałem i poucza- 
jącem widowisku, wykazują- 
cem nadzwyczajną moc wiel 
kiego Budowniczego czyli 
Stworzyciela świata, Wido- 
wisko to nie jest nowe. Po 
wtarza się ono wciąż od nie 
zliczonych wieków, zawsze 
akuratnie, a ta akuratność i 
wielkość widowiska przeko 
nywa nas, że w przeciągu 
tylu upłynionych wieków, nie 
kto inny, tylko sam Stwo 
rzyciel utrzymuje raz nadany 
porządek, bez odmian lub 
przeróbek i poprawiań. Zapi- 
sując czas pojawiania się tych 
niebieskich zjawisk, uczeni 
wiedzą, że i tej jesieni, w 
przeciągu dwóch dób, 13 i 
14, miesiąca listopada, będzie 
szczególnie wielkie i prze- 
pyszne widowisko. Ominą 
naszą ziemię miliony gwiazd, 
czyli jak zwykle nazywają lu- 
dzie, deszcz gwiazdzisty, któ- 
re z największą, dla nas nie 
pojętą biegnąc szybkością, 
ukażą się naszym oczom i 
znikną, pobiegłszy dalej w 
przestwór wszechświata, aby 
po wielu latach pokazać się 
dla naszej ziemi, i znów po- 
dążyć dalej wskazaną przez 
Stwórcę drogą. 
Niewysłowienie wielka li- 
czba widzialnych i niewidzial- 
nych dla nas najrozmaitszych 
niebieskich ciał, wciąż krążąc 
w przestworzach, pilnują ści- 
śle, podobnie jakby“ jakie 
bardzo - rozumne i uczone 
stworzenia, nakazanego przez 
Pana porządku. Żadne z 
nich nie zboczy z drogi, nie 
wejdzie w drogę innej gwia- 
zdy, słońca lub księżyca, nie 
przeszkodzi, nie zmitręży w 
swym biegu, a tylko każde 
ściśle spełnia swój obowią 
zek; a więc ten porządek od 
wieki wieków ściśle zachowa 
ny, czyż nie jest dość Pes. 


konywającym dowodem, że 
Stwórca świata lubi i potrze- 
buje porządku we wszyst- 
kiem, a szczególnie wymaga 
porządku od obdarzonych ro- 
zumem istot — od ludzi. Oprócz 
widocznego przykładu, że 
Bóg miłuje zachowanie we 
wszystkiem porządku, powie- 
dział Bóg jeszcze ludziom: 
«miłuj bliźniego twego jak 
siebie samego,” nie czyń mu 
krzywdy nietylko czynem lub 
słowem, ale nawet i myślą. 


Wypełnienie prostego tego 
przykazania miałoby ten wiel 
ki skutek, że życie na tej 
ziemi byłoby łatwe, rajskie, 
lecz w praktyce widzimy 
wbrew przeciwne postępowa 
nia. Znaleźli się przekorni 
burzyciele i buntownicy prze- 
ciw widocznej woli Bożej, co 
odważają się pouczać łatwo 
wiernych swych słuchaczy, 
że jakoby Boga wcale nie 
ma, że wszelkie przepisy i 
przykazania religijne są szko- 
dliwe, jako krępujące wol- 
ność człowieka stworzonego 
nie dla spełniania przykazań 
nudnych i przykrych, lecz 
dla użycia wesela i zupełnej 
wolności, na podobieństwo 
jak używają wolności wszelkie 
inne stworzenia. Że czło- 
wiek tak jak inne stworzenia 
nie ma duszy nieśmiertelnej, 
a duch jego uleci z ciała tak 
jak żołądkowe jego gazy, a 
zatem po śmierci nie powi- 
nien oczekiwać ani za. dobre 
uczynki nagrody, ani za złe 
kary. Przytem dla większego 
obałamucenia słuchaczy obwi- 
niają duchowne osoby, że 
niby to oni wymyślili ten za: 
bobon, te pośmiertne strachy 
i biedy, więc gurliwie pole- 
cają i rekomendują swym słu- 
chaczom nie ścieśniać się 
wcale żadnemi skrupułami 
sumienia, a postępować i żyć 
jak się komu podoba, dbając 
jedynie o wygody swej oso- 
by i swoich ludzi, a nie o 
dobro i spokój jakichści tam 
obcych ludzi. Ta ich nauka 
widocznie jest złą i bardzo 
ogółowi szkodliwą, bo wiemy 
z praktyki życia, że zepsuć, 
zrujnować jest o wiele łatwiej, 
mżeli zrobić, zbudować, i że 
co jeden głupiec zepsuje, tego 
i stu mądrych nie naprawią. 
Dla swej  zarozumiałości i 
pychy i dla wyduszenia od 
głupich lepszego utrzymania 
czy kęska chleba, rozmyślnie 
rozluźniają karby religii i mo 
ralności, rozmyślnie krzewiąc 
pomiędzy ludźmi najgorsze 
namiętności, chytrze upozo- 
rowane krokiem postępu i 
oświaty. Ale chytrość ta do 
prowadzić musi do kryzysu, 
że przy obronie owocow swej 
pracy, swojej własności, od 
pozwolonej przez ich naukę 
grabieży, świat się nie odnowi 
i uszczęśliwi, lecz poleje się 
bratnia krew! czyż to ich za 
dowoli, czy tego oni żądają? 

Każdy z prawych ludzi ma 
jących praktykę życia i zdro- 
wy rozum, przyjrzawszy się 
cudownym dziełom Boga 
wszędzie widocznym, jak tu 
na ziemi, tak i na niebieskim 
firmamencie, przekona ` się 
sam o niezmienności dzieł 
Boskich, a zatem prze 
kona, się, że nie psucie i szko- 
dzenie, lecz dobro i prawda 
są miłemi Bogu. A gdy Bóg 
wywyższył człowieka nad 
wszystkie inne stworzenia, da- 
jąc mu rozum, mowę, i zu 
pełną wolność do użycia tych 
darów, jak śam zechce na 
dobro lub na zło, to i wedle 
tych uczynków przeznaczy 
mu po śmierci karę lub na 
grodę. 

Gdy się ośmielili gołosło- 
wnie, beż żadnego udowo 
dnienia zaprzeczać nawetistnie- 
niu Boga, potrzeba domagać 
się od nich, aby ci. fałszywi 
nauczyciele przekonali i obja- 
śnii swych słuchaczy o tem 
jaką siłą i przez kogo jest 
zbudowany cały ten świat, ta 
nasza ziemia, księżyc, gwia 
zdy, słońce, i prócz tego je- 
szcze jaką siłą są pobudzane 
czyli popędzane do ciągłego 
biegu wszystkie te miliony 
rozrzucone w przestrzeniach, 
najrozmaitszych ciał? Kto, i 
jakim sposobem, czy jakim 
materyałem podtrzymuje siłę 
w nmiesłabnącej prędkości bie 
gu pierwiastkowo przed wie- 
ki nadanego, bez zwolnienia 
biegu, bez zepsucia się pr-ez 
tak długą pracę, i bez repe- 
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racyi przez majstrów. 
dli ci ludzie będą i o tym 
przedmiocie, jak zwykle to 
czynią, obszernie i długo naj- 
rozmaitsze niezrozumiałe pleść 
koszałki i opałki, ciągle od- 
stępując od odpowiedzi na 
zapytanie, aby tylko mogli 
wielomówstwem _obałamucić 
głupich. Lecz wprost tej wie- 
kuistej siły nie objaśnią, a 
dopytujących się o to obja- 
śnienie nie zechcą ani wysłu- 
chać cierpliwie, ani odpowia- 
dać im zrozumiale, a tylko 
aby nie skompromitować sie 
bie okazaniem niewiadomości, 
naplączą różnych bajek, by 
pokazać, że coś wiedzą, lecz 
trzymają w sekrecie przed 


głupimi, bo by i oni z tej 
ich sekretnej mądrości się 
naśmiali, 


Pomijając bluźnierstwa po- 
tępieńców, uczciwi ludzie wie- 
rzą, że nikt się uie zrówna z 
Bogłem miłości i prawdy, a 
widząc naocznie, wielką jego 
potęgę, i słysząc jego przy- 
kazanie o braterskiej miłości 
pomiędzy wszystkimi bez wy- 
jątku ludźmi, my słabe i nik- 
czemne jego stworzenia, w 
największej pokorze i uległo- 
ści oddajmy wszechmocnemu 
Bogu ze szczerego serca na- 
leżny hołd czci i uwielbienia. 


NAPISZ po katalog K. Stachow- 
skiego, 538 Noble str., Chicago, 
Ill., a napewno zaoszczędzisz 30 
do 40 centów na dolarze. 


HANDEL NIEWOLNIKAMI 
W AFRYCE. 


Na północ od Kamerunu 
leży państwo sułtana Ngan- 
dere, będące zarazem jednem 
z największych niezawisłych 
państw sułtańskich w Afryce. 
Podróżnik < pewien,  nazwi- 
skiem Dominik, który spę- 
dził czas jakiś także w tem 
państwie, takie szczegóły opo 
wiada o stołecznem mieście 
sułtana. Stolica ta posiada 
50,000 mieszkańców, Oto 
czona jest wysokim murem 
na wysokość jeźdźca na ko 
niu, a w pewnym zaś odda- 
leniu od tego muru znajduje 
się naokół głęboki,  obmuro- 
wany rów. Ulice w mieście 
zamieszkiwane 'są przez sa , 
mych rzemieślników, i to je- 
dnego fachu mieszkają zwy- 
kle na jednej, innego na dru- 


giej itd. Są tam więc ulice 
garncarzy, krawców, tkaczy 
i innych. Główną jednakże 


część miasta zajmuje rynek, 
na którym odbywa się sprze- 
daż niewolników. _Niewolni- 
ka nabyć tamże można za 
jednego muła; młody ko- 
sztuje zazwyczaj dwa razy 
tyle co stary, Sułtan ma po 
dobno zamiar uznać prote- 
ktorat niemiecki, 
4 


POCZĄTEK 20-60 WIEKU. 


Bardzo wielu zapewne przy- 
puszcza, że wiek dwudziesty 
rozpocznie się z dniem 1 go 
Stycznia, 1900 roku. Otóż 
tak nie jest, albowiem wiek 
`zo-ty rozpocznie się właści- 
wie dopiero z końcem 1900 


roku, t. j. 1-go Stycznia 
1901. Na tej samej n. p. 
zasadzi: , pierwszy rok ery 


chrześciańskiej nie pisał się 
o po Chrystusie, ale 1 po 
Chrystusie. Ci, którzy wiek 
20-ty chcą rozpoczynać od d. 
i Stycznia 1900 roku dowo 
dzą, że skoro pierwszy rok 
po Chrystusie kończył się z 
dniem 31-go grudnia 1-go 
roku, że zatem i wiek powi- 
nien się skończyć z dniem 
31 go grudnia 1899 roku, za 
pominają jednak, że wiek 
ma sto lat i kończy się do- 
piero z końcem abra 
roku. 


Listy polskie na poczcie. 


1002 Agostyn K/ 
1004 Bachorz M, 
1014 Barckeski B. 


1018 Bloch Anna 
1081 Burda Wojc. 


1185 Mankiewicz W, 
1139 Myrda J, 
1140 Narkiewicz J. 


1141 Niedźwiedź K. 
1142 Nowak JAD 


1035 Cap Anna 11438 Nowak P. 

1036 Chnzor Wojc 1144 Olechowski Wa 
1037 Cieślak Mi 1149 Pawula J, 

1088 Ciesmeski Alex s Piechola Fr. 

1042 Gapo A 54 Plorek Jan 

1 zaja Józefa 1160 Przybyła 

1044 Czocharu Piotr 1161 Pyzi zk Fr. mz 


1163 Rammanówicz F. 
1168 Riedel Anna 
z gaslas cka Fr 
miej RÓ i 
1183 Sietrzyk J Reż 


1059 Fonda oski Wojc 
1064 Gajdziński Kaz 
1092 Jabłonick Józ 


1104 Konstanty Jakob 
1106 Kozioł Bart. 


1184 Mizera Józ. 


Upa- | W Pierwszej Księgarni Polskiej 


w Ameryce 
WŁ. DYNIEWICZA, 
w Chicago, Ills., 
znajduje się niedawno temu wy: 
drukowana mała książeczka w pię- 
knej oprawie miękkiej aligatoro- 
wej, ze złoconemi brzegami, zawie- 
rająca Śliczne wierszyki narodowe 
polskie, stósowne do  deklamacyi 
na zebraniach familijnych lub pu: 
blicznych, z dodatkiem wierszyków 
po angielsku o Polsce, pod tytułem. 


Głos Serc Polskich. 


NAPISAŁ 
Aleksander Lutyński. 
ena 25 centów. 


Format jest mały kieszonkowy 
każdy polski młodzieniec jak i mło. 
da Polka powinna mieć jedną taką 
książeczk 


Dla Bibliotek Polskich 
W AMERYCE. 


Pomimo że Rocznika LII Ty- 
odnika Powieściowo-Nauko 
ego mamy na składzie tylko 
w małej ilości i pojedyńczo 
sprzedaje się Rocznik trzeci za 
$25.85 dla Bibliotek Polskich 
w Amerycesprzedawać będzie- 
my cały komplet Tygodników, 
to jest: wszystkie ukończone 
gpn Tygodniki I, II, 
II, IV, V, VI, VIL VIII, 
IX, X, XI, XII w mocnej 
oprawie z złoconemi wyciska- 
mi i XIII rocznik skoro zo: 
stanie ukończony i tak samo 
oprawny zostanie dosłany, za 
35 dolarów. 
W. DYNIEWICZ. 


ZWIĄZEK MŁODZIEŻY POLSKIEJ 
w Ameryce. 


BCE Yed W. lth Place, Chicago, Ila. 


Fr. T. W sekr. 
otowaa. m w Dia. 


seart łosić sią należy do sekr. 
La dra » wie oi 


oNapiszcie de do Dra, Ham, 
Porada nie nie kosztuje, 


| 


SSS 
Doświadczony! znany na cały suat © 


SKŁAD KAŁOŻONY W ROKU 1861. 


Henry Schoellkopf, 
GROSERNIK 


Hurtowny i Drobiazgowy, 


232- 234 E. RANDOLPH STR. 
Pomiędzy Franklin i Market ulio 


GHICAGO. 


tw” Sprzedaje po najtańszych cenach. 
Najlepszy, Drawn ser ZE 


Ber Edamski i ser Parmesański 
From A do Brie i ser Roquefortski. 
Ber ro: Neuszatelski | Limbutgski. 


alseson. 
Salami, Westfalskie szynki. 
Wędzone I marynowane w: 
Hollandzkie sztokfńsze, anchories. 
Nowe Hollandzkie Śledzie, rosyjski kawiar. 
Prawdziwe francuzkie sard yny 1 szampiniony. 
Francuzki groch, najlepszą oliwą 
Niemieckie szparagi, krajaną fasolą. 
Niemieckie jagły, soczewicę, kaszę pszenną. 
Saam! SZĄ perłowy, kaszę jączmienną, 
ą tatarczanną, kaszę owsianą. 

pak N KAOKRDĄ, mąkę ryżowi 

ieże ące yoy, P papry. 


orze. 


iemieckie pow 
wieże orzechy, międały, cytronat. 
Suszone grusz cą śnie, prunele. 


Francuskie śliwki, świeże rodze 
Tak Tasik (nudle,) da 
epszą Vanilla czekoladę z Cocoa. 


re 
wieże siemią warzyw: wy. 
e dla kanarków, siemię LO tara rsepi 


Henry Schoellkopf, 


H. 0. PATTERSON, 


Własność Realna__> 
Pożyczki i Dzierżawy. 
205 LA SALLE STR., 

Pokój 505, Home Insurance Building, 
CHICAGO. 


3 
FIRST 
NATIONAL BANK 
OF CHICAGO. 
PIERWSZY 
Narodowy Bank 
W CHICAGO. 


Nar. Monroe i Dearborn ul. 
KAPITAŁ $3,000, 000. 


WEKSLE. 
Berlin—Niemcy, Wiedeń—Anustrya, Petersburg 
—Rosya i wszystkie inne europejskie kraje jake 
też na wszystkie kursujące pieniądze. 


LISTY KREDYTOWE 
dla użytku podróżnych w wszystkie części świe- 
ta, ściąganie spadkobierstw (schedów) i wazet- 
kich należności z Polski, Niemiec, Austryi, Ræ- 
syi i wszystkich europejskich krajów sa bardse 
umiarkowaną komisyą. 


ZARZĄD. 


Sam'l. M. Nickerson, Prez, 
Jas. B. Forgan, Vice-prez. 
Richard J. Street, Kasyer. 
> Holmes Hoge, Asst. Kasyer. 
Frank E. Brown, 2 Asst. Kasyer 


DYREKTORZY. 


Sam'1. M. Nickerson E. F. Lawrence 
8. W. Allerton F. D. Gray 


Norman B. Ream ` Nelson Morris 

R. C. Nickerson Richard J. Street 

Eugene 8. Pike Jas, B. Forgan 
4. A. Carpenter. 


GREENEBAUM SONS, 
BANKIERZY, 


83 & 85 DEARBORN STR, 
- CHICAGO. 


Pożyczki na własność realną. Za- 
łatwiają ogólne sprawy bankierskie 
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tytulikami 
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Ażeby niemieckich pisarzy “Żywoty Świętych” 
wyrugować z Ameryki, sprzedajemy 


Żywoty Świetych 
Pańskich 


FPFIOTRA SKARGI, 
NAPISANE PRZEZ POLAKA DLA POLAKÓW, 
(Inne wydania (nie Skargi) są tłómaczone z niemieckich pisarzy) 


Po cenach następujących: 


Oprawne w półskórek zę złotymi tytulikami . . . $2.50 
Oprawne całe w skórę ze złotymi tytulikami . . . . $3.25 


Oprawne całe w skórę wł bzw brzegi ze wać: mi 


Drukowane na pargaminie, ozdobnie oprawne 


EH 


AUG. GROSS, 


980—982 WELLS STR., 


CHICAGO, ILLS. 


TELEFON 84483 


Dr HAM SKŁAD FORTEPIANÓW 


Najlepszych Firm, jako to: 


osiadający asp lom naj- 
epszej szkoły lekarskiej 
“Bellevue Hospital Med- 
ical College” w 
ku, po odbyciu porrig i 
WEERÓR różnye kasia 
uropie, rozpoczął na 
nowo swą wieloletnią pra- 
ktykę i przyjmuje chorych 


u siebie oraz udziela > 
a 
pag 


| 
? 
| 


listownie. 


puchlinę, ” Fenai 
nosa; choroby żo: | 
łów odchodowych; owie i 


eczył już tysiące ludzi, którzy dł 
a przez inn ch lek: karzy ani w szpi 


kazane) par skutecznie, ` ‘pre A tak że się 
igdy nie odnowią. w 
tyłka leczyć, bo e al rai 
prowadza zło skutki na 


Nie trze 


PORADA DARMO! Dr. 
li rady darmo. Opiszcie chorobę, p 
chorego, przyfilijcie w liście 2 ER i mari 
pocztową, to e odpowiedź na natycz- 
miast, czy choroba jest do wyleczen M 
pisgé w jakimkolwiek języku. Adres taki: 


> płci (czy to nabyte lub z rodziców prze- 


B. HAM 
MPi ja, TOLEDO, 0. 


Napiszcie do Dra. Ham. 
Porada) nic nie kosztuje. 


— 


30) DYM ANDODDEOLM 


DECKER, 
GABLER, 
SCHUBERT, 
GILBERT, 
x PEASE. 


Także własnego wyrobu. 


Sprzedajemy taniej jak w ja- 
kimkolwiek innym składzie. 


Nowe Fortepiany od $200.00 wyżej, także sprzedajemy Organy i 


instrumenta muzyczne. 


Strojenia i reperacye fortepianów, wykonuje- 


my akuratnie i po nizkich cenach. ` 


Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze w tych 


językach. 


Z) [ANIE KUPNO. 


RY 


poślem, 
dni ten p 


ię 


38 kalibrowy oraz ten męski, bo 
ozdobny zegarek nakręcany główk 4 


tem, a wer 
Pa łańcuszkiem posłany 


spodoba zapłaćcie agentowi $4.95 
syłki, aon wam odda zega- .. 


sporzyć odbiorców. 
COLUMBIA WATCH COMPANY, 


DBBOERDG 


FA z 


m darmo. ba agentów. 


i w ymieńcie, z, pia onek "męski M. KIN dañs 
eniądze. 


niem przyjdą p 


© Aby was zachęcić do 
prowadzenia interesu Z 
wam na Q 
pkny, pie- igs 
STOTINY niklowany Í 
. i Ery rączką rewolwer policyjny, 2 (E 
u 


widokiem strzeleckim. Koperta jest z czystego | 
niemieckiego srebra, pozłacana 14 karutowem zło- 
jest niklowany z drogimi kamieniami. 
Zegarek dla służbistów, gwarantowany na 10 lat, z 
będzie przez C. 
). D. do obejrzenia nim zapłaci 9 pi = sig wam 
i koszta prze- 
rek, rewolwer 
i łańcuszek. Ta tania A gonna nam przy- 


165 Dearborn St.. 


CHICAGO. 


ich, 
loia- 


resowym, a jeś 
otrzebujecie płacić 


az ze ekspresowy 
eżeli z zamówie- 
one że St., Chicago, Illinois, 
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, GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Oldest Polish Newspaper in the United States. 


Appearing Every Thursday. 
Established 1873. 


š Represents the interests of nearly 2,000,000 
Poles residing throughout the United States and 
Canada. 


Subseription, Two Doliars per year. 


RATES OF ADVERTISING: 


6 mo: 
One Inch 4 3 months =- . 
1 month - - = 84.00 
One time - - - 82.00 
One line one time - - - 50e. 
Reading matter 49 cents per line per insertion. 


The “Gazeta Polska”, read in all the States 


and Territories of the Union,in Canada, Mexico, 
Central America, Brazil, Chile, Argentine Re- 
public, in France, Great Britain and Ireland, Ger- 


many, Austria, Switzerland, Servia, Danubian 
Principalities, Tarkey, in Asia, Africa and Aus- 
tralia, and in all the provinces of ancient Poland, 
is really a First Class Advertising Medium, 
AlI Communications Ought to be Addressed: 
W. DYNIEWICZ, 
Publisher “Gazeta Polska”, 
532 Noble St., Chicago, Ills, 


«GAZETA POLSKA'S* BOOK DEPARTMENT, 
Imported Books. We have over 400 works 
of our own publication and edition. 


GAZETA POLSKA 
W CHICAG60. 


Najstarsze Czasopismo Polskie w Stan. Zjedn. 


Wychodzi co Czwartek każdego tyge dnia. 


PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE: 
W Stanach Zjedn., Canadzie i Meksyka.... $2.00 
W Europie, Azyl, Afryce, Australii, 
Ameryce Południowej i Środkowej..... $3.00 


POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
Ne jednego cala druku na raz jeden 

> centów, następnie połowę. 
POSZUKIWANIA na raz jeden jak i ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lub założeniu jakiego 
przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód pła- 
inych, bezpłatnie, ` 


ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 
stary i nowy adres. 


nn a 
PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyse- 
łać w 1 lub 2-centowych znaczkach pocztowych. 


PIENIĄDZE winne być przesyłane przez P. O. 
Money Order, Expres lub w liście registrowanym. 


Rękopisów nie zwraca się. 


Wszelkie listy, korespondencye 1 pieniądze. 
winne być adresowane: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., Chicago, Ill. 


PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMERYCE 
posiada na składzie 

Książki importowane z Europy, oraz własnego 

wydania i nakładu przeszło 400 dzieł i dziełek. 


Chicago, Ills.. 9-go Listopada 1899 
| 


A więc mamy koniecznie tańczyć na 
grobach Ojców naszych? 


W ostatnim numerze “Zgo- 
dy” w rubryce "Kalendarzyk 
zabaw i obchodów w Chicago” 
czytamy następujące dwie 
notatki *'balowe:” 

«Dnia 29 listopada. Tow. 
(nazwa Towarzystwa) urządza 
zabawę w środę wieczorem, 
d. 29 listopada, w dolnej sali 
Schoehofena, na rogu Mil- 
waukee i Ashland ave. 
` “Dnia 29 listopada. Tow. 
(nazwa Towarzystwa) urządza 
bal w 19 rocznicę swego 
istnienia w hali Pułaskiego, 
800 S. Ashland Ave.” 

Co to jest? Czy już świat 
się przewraca do góry no- 
gami, że Polacy w taki spo- 
sób profanować mają rocznicę 
którą raczej żałobą powinni- 
śmy obchodzić? 

Od dawnaż to weszło w 
zwyczaj rocznice klęsk na- 
szych narodowych pijatyką i 
tańcami obchodzić? Na ja 
kiejż.to zasadzie pisma pol- 
skie śmią tę profanacyę świąt 
narodowych propagować? 

Czy nie właściwiej by to 
było rocznicę taką, jak dzień 
29 listopada zacząć nabożeń- 
stwem żałobnem za poległych 
ojców naszych, urządzić jakiś 
skromny obchód, wygłosić 
mów parę, zapoznać słucha- 
czy z historyą nieszczęśliwego 
kraju naszego —zamiast urzą- 
dzania karczemnych tańców ?.., 

Czy nie właściwiej by to 
było ?—zapytujemy. 


WIELKI WYNALAZEK POLAKA, 


Franciszek Rychnowski, te- 
chnik we Lwowie, w Galicyi, 
wynalazł osobliwą a nadzwy- 
czaj przenikliwą materyę, któ- 
rą nazwał ''elektroidem" z 
powodu jej własności przy- 
pominających poniekąd ele- 
ktryczność, Elektroid wytwa- 
rzany za pomocą specyalne- 


go, przez wynalazcę sporzą-- 


dzonego aparatu, otrzymuje 
się przez rozkład pewnych 
ciał, poddanych pod wpływ 
prądu elektrycznego. - Wy- 
tworzony w ten sposób ele- 
ktroid sprawią rodzaj szumu, 
a obecni przy tem ekspery- 
` mencie ao ask ca 
źwiaj zapach powietrza 
iso ga ochładza- 
jącego. 

Wynalazek swój technik 
Rychnowski zdołał już zużyt- 
kować. Sporządził on mia- 
nowicie aparata, które przy 
pomocy nowo wynalezionego 
elektroidu, służą do odwilża- 
nia powietrza -do tego sto- 
pnia, iż obecni w pokoju, 


|. kowskiego artystę rzeźbiarza, 


GAZEOTA POLSKA. 
| i i i ZZ ZZ ZZ Z Z ZZ ZZ ZZ Z Z 


O EZ E JĄ 


gdzie eksperyment się odby- 
wa, doznają wrażenia, jakoby 
przez otwarte ókno wchodziło 
świeże wiosenne powietrze, 
chociaż okna są szczelaie po- 
zamykane. Elektroid jest 
nadzwyczaj subtelną materyą. 
Podobny on jest raczej do 
płynu, gdyż daje się zbierać 
i przechowywać. Puszczany 
kroplami na jakąś płytę roz- 
pływa się w powietrzu w po- 
staci świecącego snopa. 

Że wynalazek Rychnowskie- 
go nie jest blagą, dowodzi 
fakt, że zbadaniem tej nie 
znanej dotąd siły zajęła się 
specyalna komisya uczonych, 
naznaczona przez rząd au- 
stryacki, a rezultat tych do 
świadczeń wypadł dla Ry- 
chnowskiego bardzo dobrze. 
Z doświadczeń wobec tejże 
komisyi czynionych, przeko- 
nano się, że pod wpływem 
elektroidu rośliny rosną bar 
dzo szybko, a pączki kwia- 
tów rozkwitują w chwili, gdy 
przypatrujemy się im. Ele- 
ktroid niszczy również mi- 
kroby, zabezpieczając w ten 
sposób materyę organiczną od 
psucia się. To są fizyologi- 
czne własności elektroidu. 
Z mechanicznych  rzeczona 
komisya wykryła, że wpływu 
elektroidu nie przerywa na- 
wet ściana ani szkło, że przy- 
ciąga on ciała stałe i nadaje 
im kolor światła księżycowe- 
go, oddziaływa na niektóre, 
iż poruszają się i przyciągają 
inne ciała i nakoniec, że dzia- 
ła na płyty fotograficzne w 
ten sposób, że fotografie pod 
wpływem elektroidu zrobio 
ne odznaczają się wyrazistością 
linij, jakie dotychczas tylko 
przy użyciu bardzo silnych 
soczewek wykonać można 
było. 

Wynalazkowi temu przepo- 
wiadają wielkie znaczenie, 
Nowa ta i niezbadana jeszcze 
siła przedstawia olbrzymie 
pole do dalszych badań na 
polu naukowem, oczywiście 
ku ogólnemu pożytkowi lu- 
dzkości. - 

Szkoda wszakże, że pisma 
angielskie, które również o 
wynalazku tem doniosły, Ry. 
chnowskiego nazwały Austry 
akiem, tak jak i Szczepanika 
dotąd nazywają — i że nie 
mogą jakoś zdobyć się na 
tyle uczciwości, by tych dwóch 
naszych wynalazców, godnych 
stanąć obok Edisona, nazwać 
tem czem są, t. j. Polakami. 


POMNIK KOŚCIUSZKI W KRAKO- 
WIE. 


W Krakowie stanąć ma 
niebawem pomnik bohatera 
w sukmanie, Tadeusza Ko- 
ściuszki, wykonany przez kra- 


p. Antoniego Popiela, we- 
dług modelu śp. Leonarda 
Marconiego.  Komisya bu- 
dowy tego pomnika udała się 
dwa tygodnie temu do pra- 
cowni artysty, żeby ocenić | 
wartość pracy, i została nie- 
mal oczarowana. 

Pomnik przedstawia się w 
istocie imponująco. Na ol 
brzymim koniu, po bitwie ra- 
cławickiej postać Kościuszki 
przedstawiona w chwili, kie- 
dy naczelnik -chłopski dzię 
kuje dzielnym wiarusom za 
zdobycie armat  moskiew 
skich i przepędzenie wroga. 
Twarz modelowana bardzo 
szlachetnie, głowa  wyniesio 
na lekko do góry, prawa rę 
ka wyciągnięta ku zwycięz- 
com, trzymająca  krakuskę, 
cała postać pełna bezprzesa- 
dnego, naturalnego ruchu. 
Jest to dzieło, które szlache- 
tnością kształtów i wyrazem 
twarzy bohatera z pod Ra- 
cławic, szczere u widza wy 
wołuje zadowolenie, a ulane 
w bronzie i ustawione na 
rynku krakowskim ogromem 
swoim panować będzie nad 
otoczeniem. 

Figura jest 5.60 metr. (dwa 
razy  natura]nej wielkości) 
wysoka, granitowa podstawa 
mierzyć będzie 8 metr,, ra- 
zem więc blisko 14 metrów. 
Pomnik kosztować będzie z 
odlaniem około 50,000 zł. 
(około 20,0c0 dolarów), z 
tego za pracę artysty (wraz z 
materyałem tj. gliną, gipsem, 
żelazem itd.) wypłaci komitet 
15,000 zł. A 

Przy wymagającej pośpie- 
chu pracy pomagał p. Po- 
pielowi sprowadzony z Flo- 


rencyi rzeźbiarz Giovanetti. 
Krakowowi można pozazdro 
ścić pięknego pomnika. Aże 
by dać czytelaikom wyobra- 
żenie o wymiarach pomnika, 
dodać trzeba, że aby go wy- 
dobyć na dziedziniec, będzie 
musiał p. Popiel wywalać 
frontową ścianę swej stosun- 
kowo wielkiej pracowni. Ca 
łość (z piedestałem) będzie 
się równała mniej więcej trzy- 
piętrowej kamienicy. 

Szkoda też wielka, że nasz 
chicagoski komitet budowy 
pomnika Kościuszki zawarł 
ugodę z innym artystą, gdyż 
jak z opisu widzimy, pomnik 
wykonany przez A. Popiela 
bardziej imponująco oraz ar- 
tystyczniej przedstawiać się 
będzie, a nadto dublet tegoż 
najwyżej za jakie 35,000 złr. 
otrzymać by można. 


BŁAHE PRZYCZYNY WOJEN. 
O to, czy wojny są do 
brem czy złem ludzkości, pro- 


wadzono już od, davna dy. 


sputy, i jak we wszystkich 
innych kwestyach, tak w tej 
ludzkość dzieliła się zawsze 
na dwa obozy, a mianowicie 
jeden złożony z osób, które 
wojny uważają za czynnik cy- 
wilizacyjny, i drugi z osób 
uważających je za zabytek 
barbarzyńskiej przeszłości. 

My nad tą kwestyą zasta 
nawiać się nie będziemy. Po 
zostawimy ją do dalszego roz 
strzygania różnym domoro 
słym filozofom i takimże uczo- 
nym. Natomiast zwrócimy 
tutaj uwagę na przyczyny 
wojen, które bywały często- 
kroć wprost trywialne, a je- 
dnak prowadziły nieraz do 
strasznego rozlewu krwi, jak 
gdyby szło o prawa całego 
narodu. Tymczasem pierwo 
tną przyczyną było zazwyczaj 
skradzenie spódnicy, rozbicie 
filiżanki lub nawet rozlanie 
szklanki wody. 

Jedną z najokropniejszych 
wojen nowszych czasów była 
wojna turecko-rosyjska. Kro 
niki ówczesne notują, że po- 
częła się ona zabójstwem se- 
kwestora podatkowego w je- 
dnej z wiosek hercogowińskich. 

Latem w r. 1875 jeden z 
paszów, mający swą władzę 
nad Hercogowiną, chcąc w 
jakikolwiek sposób napełnić 
złotem pusty skarb sułtana, 
podjął myśl opodatkowania 
w Hercegowinie wszystkich 
osób, które skończyły 'sze- 
snasty rok życia. Gdy jeden 
z sekwestratorów przybył do 
pewnego kowala aby ściągnąć 
pogłowny podatek, wszczęła 
się między nim a kowalem 
kłótnia o kwiek córki tego 
ostatniego. Kowal utrzymy- 
wał, że córka jego nie ukoń- 
czyła jeszcze szesnastu lat, 
pogłownego więc od niej pła- 
cić nie potrzebuje. Imperty- 
nencki sekwestrator widząc, że 
nie może wydusić od kowala 
podatku, pozwolił sobie na 
obrażającą uwagę o córce te- 
goż, a rozgniewany kowal, 
jednem uderzeniem młota po- 
walił sekwestratora na ziemię. 
W obawie przed następstwa 
mi uciekł w góry, a -za nim 
podążyło kilkudziesięciu przy 
jacioł jego i niezadowolonych 
z nałożonego: na nich po- 
datku. W taki sposób roz 
poczęła się rewolucya między 
uciskanymi  Hercegowińczy- 
kami, a później i Serbami, z 
rezultatem wszystkim nam 
wiadomym. 


Wojna, która w straszny 
sposób zniszczyła Chiny, mia 
ła również śmieszny początek. 
Pewien magnat chiński po- 
dróżując ze świtą swą przez 
dzikie okolice na północy ce- 
sarstwa chińskiego, natrafił 


na bandę rozbójników, która 


pomimo obrony ze strony- 
mandaryna, zdołała zabrać 
część pakunków jego. W pa 

kunkach tych rzeczy warto- 
ściowych nie było żadnych, 
lecz znajdowała się tamże fi- 
liżanka porcelanowa, prze- 
chodząca w spadku w rodzi- 
nie mandaryna od kilku wie- 
ków. Do filiżanki tej chiń- 
czyk przywiązywał wielkie 
znaczenie. Nic też tak bar- 
dzo go nie bolało, jak utrata 
tej pamiątki rodzinnej. Sta. 

rał się więc odzyskać filiżan- 
kę, lecz ku większemu zmar- 

twieniu dowiedział się, że roz- 
bójnicy ten antyk rozbili. 
Rozgniewany mandaryn do- 


1 


niósł o tem cesarzowi, a ten 
zaś rozkazał natychmiast woj 
sku swemu, aby udało się w 
okolice wskazane i ukarało 
winowajców. Wynikła potem 
z tego długa i bardzo krwa 
wa wojna między mieszkań- 
cami gór, a wojskiem cesar 
skim, trwająca przeszło pół 
wieku. Zginęło w niej setki 
tysięcy osób. 

A wojna francusko-niemie 
cka, w której taka olbrzymia 
ilość osób zginęła?  Spowo- 
dowaną zośtała przez małą 
zmianę słów w  telegramie 
Bismarcka, dokonaną przez 
niego samego. Siedmioletnia 
wojna była spowodowaną 
przez próżność Fryderyka 
Wielkiego, który pragnął wi 
dzieć nazwisko swoje w ga- 
zecie. Spowodowała ją obel- 
żywa uwaga wypowiedziana 
o Francyi pod adresem pani 
P ompadour. 

Jedna z najdzikszych wo- 
jen, jaka toczyła się między 
Hiszpanią a Maurami, była 
spowodowana przez spódnicę, 
należącą do jednej z arysto- 
kratycznych dam  hiszpań- 
skich. Spódnica ta, obszywa- 
na pięknymi a nadzwyczaj 
rzadkimi koronkami, wisiała 
po wypraniu na dziedzińcu 
zamkowym. Maur pewien po- 
łakomił się na koronki, za- 
kradł się, poodrywał je i na 
stępnie obszył nimi swoje 
ubranie.  Złodzieja wkrótce 
wykryto i aresztowano; uni- 
knął on jednak kary, bo przy- 
jaciele jego przysięgli fałszy- 
wie, że koronki noszone przez 
Maura kupione zostały w Gra- 
nadzie. 

W kilka dni później uwol- 
nionego Maura znaleziono 
martwym w łóżku,  Przyja- 
ciel zaś zabitego, mszcząc się, 
zabił jakiegoś dostojnika 'hi- 
szpańskiego. _ Wszczęte w ten 
sposób niesnaski szybko za- 
paliły pochodnię wojny wca- 
łej Hiszpanii. 

Przyczyną wojny domowej 
we Włoszech było wylanie 
-kubełka _ miecżystej wody 
oknem na ulicę przez pewną 
kobietę we Florencyi. Nie 
sźczęście chciało, że przecho- 
dził tamtędy pewien zamożny 
obywatel z Milan. 

Najtrywialniejsza bodaj ze 
wszystkich była przyczyna 
wojny o sukcesyę. tronu hi- 
szpańskiego, powstałą po 
śmierci Karola ĮI., a zakoń 
czona zwycięstwem Marl- 
borough'a. 

Na balu dworskim w Tui- 
leries oprócz ambasadora hi- 
szpańskiego, obecny był także 
brytyjski. - Palili oni koper- 
czaki do wielkiej damy dworu 
i na wyścigi jej usługiwali. 
Dama poprosiła o szklankę 
wody. Obaj ambasadorowie 
pobiegli natychmiast, Ale 
skoro powrócili przekonali się, 
że damę zabrał do tańca je 
den z dworzaninów francu- 
skich. W zamieszaniu amba- 
sador angielski potrącił hi- 
szpana i ten rozlał wodę na 
podłogę. Obrażonego hiszpa- 
na przeprosił, ale odtąd obaj 
poczuli urazę do dworaka 
francuskiego i wyzwali go 
na pojedynek.  Doprowadzi- 
ło to potem do gorącej dy 
plomatycznej korespondencyjl, 
zaostrzyło wielce istniejące już 
nieprzyjazne stosunki "pomię- 
dzy obu narodami i w rezul- 
tacie przyspieszyło wojnę. 


MAJĄTKI W STEMPLACH WO- 
JENNYCH. 


"Od czasu gdy wybuchła 
wojna Stanów Zjednoczonych 
z Hiszpanią, ustanowiony zo- 


cy się prawie uczuwać, po 
mimo to ogromne sumy już 
wpłynęły do kasy wojennej 
na pokrycie kosztów, a co- 
dziennie wpływają coraz to 
nowe. Pojęcie jaśniejsze o 
tym podatku dadzą nam na- 
stępujące cyfry: 

Union Trust Co., w Pitts- 
burgu, która zarządza kapi- 
tałem pięciu nowych korpo- 
racyi dopiero co założonych, 
na stęple, jakie muszą być 
umieszczone na dokumentach 
prawnych, wydała $74,435. 

Niedawno zorganizowane 
towarzystwo kolejowe -Pitts- 
burg Coal Company, posiada- 
jące kapitału 64 milionów do- 
larów, naakcyach puszczonych 
w sprzedaż umieścić musiało 
stempli za $44,800. 


stał podatek wojenny. Acz- 
kolek to podatek nie dają- 


Monongahela River Con 
solidated Coal and Coke Co., 
($35.000,000 kapitału) na wy- 
puszczonych w sprzedaż ak- 
cyach umieściła stempli za 
$20,000. 

American Window Glass 
Co., ($17,000,000 kapitału) 
na akcyach w sprzedaży 
umieściła stempli za $8 500. 

Wilkinskurg & East Pitts- 
burg Co., mająca $1,000,000 
kapitału, podatku wojennego 
zapłacić musiała: $1,000. 

Cyfry powyższe zebraliśmy 
z jednej tylko okolicy Pitts- 
burskiej, w całych zaś Sta- 


nach Zjednoczonych. mu- 
szą .one być o wiele 
większe, zwłaszcza, że przy 


wszelkich transakcyach ban- 
kowych, podatek taki opła- 
cać trzeba.  Takiż podatek 
opłacać muszą wszystkie kom- 
panie ekspresowe oraz tele- 


graficzne. 
` 


OKRUTNY OJCIEC. 


Z Medyolanu donoszą: W 
Chignolo Po pod Pavią przed 
dwoma laty córka szewca, 
30-letnia Józefina Rossi zako- 
chała się w pewnym mło- 
dzieńcu z tejże wsi. Ojciec 
dziewczyny zabronił córce 
myśleć o tem małżeństwie. 
Wkrótce potem Józefina zni 
knęła. Obecnie dopiero ro- 
zeszła się wiadomość, iż dzie- 
wczyna znajduje się w domu 
ojca, lecz ma zakazane wyj- 
ście po za dom. Wiadomość 
tę poczęły sobie udzielać 
miejscowe kumoszki, dodając 
naturalnie od siebie różne ko- 
mentarze. Wieści te doszły 
wreszcie i do policyi, która 
na rozkaz prokuratora zrewi- 
dowała mieszkanie szewca. 
Na strychu w ciemnej ko 
mórce przedstawił się policyi 
straszny widok. Na nędznem 
posłaniu leżała wychudła i 
zmieniona do aiepoznania Jó- 
zefina, podobna raczej do 
trupa niż do człowieka, z 
głodu, ciemności i braku po 
wietrza, jaki znosiła w tej 
komórce już od dwóch lat z 
rozkazu swego ojca, Biedna 
ofiara zawziętości ojcowskiej 
była tak osłabioną, iż nie 
była już w stanie ruszyć się. 


0 DRZEWACH CHININOWYCH. 


Ojczyzną chiny, drzewa do- 
starczającego kory, z której 
otrzymuje się chinina, najsku- 
teczniejsze lekarstwo na fe- 
brę, jest kraj Peru, w połu- 
dniowej Ameryce. China ro- 
śnie wszakże i w Boliwii, do- 
kąd ją zanieśli niemieccy 
osadnicy. Istnieją tam obe- 
cnie olbrzymie plantacye chi- 
ny, zwane tamże ''quinaliae, ” 
a mieszczą się zazwyczaj na 
pochyłościach górskich, czę- 
stokroć na 3000 do 4000 po- 
nad poziom morza. Drzewo 
chininowe rosnąć może nawet 
na wysokości 8,000 stóp, 
lecz wówczas rośnie ono: dzi 
ko, najlepsze zaś jest, ` które 
rośnie na wysokości 4000 
stóp, gdyż na tej wysokości 
ma dosyć światła, deszczu i 
wiatru, koniecznych w hodo- 
wnictwie chiny. 

_ W jaki sposób zakładają 
tam plantacye chiny? Więk- 
sza część lasków chiny, bo 
twcrzą one tam zupełne lasy, 
powstała z nasion, zbieranych 
w pierwszych miesiącach lata 
i sadzonych początkowo w 
cieplarniach. Drzewka te, gdy 
dojdą do -wysokości około 
sześciu cali, przesadzane są 
wówczas na pochyłości gór 
skie, oczyszczone z wszelkich 
krzewów i przeoranych, tak, 
żeby korzonki młodego drze 
wka mogły swobodnie się 
rozrastać i korzystać z poży- 
wienia w ziemi. Dla ochro- 
ny te maleńkie łodyżki drze 
wek okrywa się gałęziami, 
słomą lub różnymi Jodygoal 
i badylami traw, aby drzewka 
te miały zawsze dosyć wilgo- 
ci w ziemi oraz i ciepła. Po 
dwóch latach ochronę tę się 
usuwa, następuje przegląd 
drzewek, a jeśli które nie za- 
powiadają się dobrze, wsadza- 
ne są na ich miejsce inne. 
Taką *'szkółkę” utrzymuje się 
w porządku. Oczyszcza się 
ją przedewszystkiem z różnych 
chwastów, a drzewka obcina 
się z niepotrzebnych prędów 
dwa razy do roku. W pię- 
ciu lub sześciu latach drze- 
wko dorasta wysokości dwu- 
nastu do czternastu stóp, z 


pieńkiem mającym około 6 
cali w średnicy. Drzewko 
chinowe podobne jest do po- 
marańczowego, tak z wiel- 
kości, formy i osobliwego 
glansu liści. 

Z pieńka tego drzewka wy- 
cina się dwa lub trzy razy 
do roku po trzy do cztery 
paski kory, długości od 
dwóch do ośmiu stóp, a sze 
rokich na dwa cale i pozo 


stawia je się na słońcu, aby. 


wyschły. Kora ta, wysycha- 
jąc, zwija się jak cynamon. 
W przeciągu roku wykrajany 
kawałek kory zarasta, a ho 
dowcy wycinają korę w in 
nych znowu miejscach. W 
miarę tego, jak drzewko sta- 
rzeje się i odnogi grubieją, 
wycina się korę z odnóg w 
ten sam sposób jak na pniu. 
Jedno takie drzewko dostar- 
cza na rok około cztery funty 
kory. Największa ilość kory 
chininowej . pochodzi z Arica 
i Mollendo. 


— e mm 
PRZEKŁAD “PANA TADEUSZA.” 


W Goteborgu ukazał się 
nowy przekład *'Pana Tade 
usza” na język szwedzki przez 
Alberta Jensena dokonany 
p. t. “Herr Tadeusz elles di 
sista utmueninga i Litwa.” 
Tłómacz przed kilku laty wy 
dał ballady i romansy i 
oświadczył wówczas, że języ- 
ka naszego nauczył się w 
Warszawie. Przekład obecny 
odznacza się wytworną formą. 


Polacy w Ameryce. 


Michigan City, Indiana.— 
“Fair” urządzony na korzyść 
parafii św. Stanisława, przy- 
niósł blisko $g800 czystego 
dochodu. Spora to sumka, 
w stosunku do tak nielicznej 
parafii. Widać, że Polacy w 
Michigan City trzymają się 
razem i żyją w. zgodzie. 

Baltimore, Md.— Czytamy 
w *'Przyjacielu Domu: W 
ciągu ostatnich dni dziesięciu 
został Wbny ks. dr. Bara 
basz powołany do szpitala 
obłąkanych “Mt. Hope Re 
treat” —o godzinę jazdy ko- 
leją od Baltimore—gdzie się 
znajduje ksiądz polski obłą 
kany, oddany tam jeszcze za 
czasów śp. ks. Chowańca, 
proboszcza przy Eastern ave. 
Rzeczonemu księdzu udało się 
po 20 latach wygnania w 
Syberyi, ztamtąd uciec i aż 
do Baltimore się dostać, gdzie 
z radości, że uszedł moskie- 
wskim siepaczom i znowuż 
był wolnym, rozum postradał, 
Zdaje się, że jest do nieule 
czenia—ma jednak chwile i 
okresy przytomności umysłu; 
wtedy gnębi go- przeświad 
czenie, że jest bezużytecznym 
członkiem społeczeństwa i 


wpada w melancholię. Za- 


zwyczaj w takich chwilach 
przystępuje do _przenajśw. 
Sakramentu ołtarza. Chwile 
te w ostatnich latach były 
coraz to rzadsze i krótsze— 
a prawdziwą łaską Bożą by- 
łoby dlań może, gdyby się 
ziemska jego pielgrzymka za- 
kończyła. 

Mahonoy City, Pa.—Jan 
Kudowicz, górnik w kopalni 
Buck Mountain, został po- 
chwycony przez węgiel i mo- 
cno pokaleczony. 

— Piotr Grymus, pracujący 
w St. Nicholas, kopalni, zo- 
stał tamże zabity przez przed 
wczesny wystrzał dany przez 
sąsiadującego górnika. Gry- 
mus ożenił się był przed trze- 
ma tygodniami. Liczył lat 
32 i był bardzo popularny 
pomiędzy Polakami i Litwi- 
nami. 

Shamokin,  Pa.—Powstała 
tu w części miasta, zwanej 
West End, nowa polska pa 
rafia. Mnóstwo Polaków za 
mieszkujących West End, ma- 
jąc za daleko chodzić do sta- 
rego kościoła, pobudówali 
sobie nowy. Parafię tę objął 
Przew. ks, J. Gratza, do nie- 
dawna proboszcz w Poland, 
Wis. 7 


Grafton, N. D.—Miasto 
nasze ofiaruje stolarzowi fa- 
brycznemu, panu Kamrowskie- 
mu z Stevens Point, bond w 
sumie 5 tysięcy dolarów i 5 
akrów gruntu, gdyby chciał 


przenieść się do tego miasta 


i tam fabrykę stolarską zało- 
żyć. Grafton jest stolicą po 


wiatu Walsh, w którym się | 


znajduje Dakotejska War- 
szawa. 


| jednak nie wierzono, 


W Lehigh, Wilkes Barre 
kopalni szapie Nottingham, po- 
wstała od zapalonej lampki eks- 
plozya gazów, skutkiem której 
uległo poparzeniu sześciu gór- 
ników. Pomiędzy nieszczę- 
śliwymi znajduje się trzech 
Polaków: Piotr Laboda, 25- 
letni kawaler; Jerzy Romań- 
ski i Michał Maudisz, 30-letni 
kawaler. 

Detroit, Mich. — Podczas 
zabawy na podwórzu z kil- 
korgiem innych dzieci Józio 
Trzebicki, liczący 5 lat i za- 
mieszkały pn. 559 przy East 
Willis ave., upadł na sękaty 
kawał drzewa i przebił sobie 
prawe oko. Rana jest 274 
cala głęboka. Pierwszej po- 
mocy udzielił nieszczęśliwemu 
dziecku dr. Lachajewski. Ży- 
ciu chłopca nie grozi niebez- 
pieczeństwo, ale na prawe 
oko widzieć już naturalnie 
nie będzie. 


Cleveland, O.— Jana Ostro- 
wskiego, zamieszkałego pn. 
ror Stanislaus ul., spotkało 
wielkie nieszczęście w zeszłą 
sobotę. Pracując w Cleve- 
land Rolling Mill został ude- 
rzony żelazem w twarz tak 
nieszczęśliwie, - że wskutek 
tego ma zmiażdżoną szczękę 
i przeciętą wargę. Po opa- 
trzeniu mu ran w szpitalu 
św. Aleksego odwieziono go 
do domu. 


Stevens Point, Wis, — Przed 
kilku dniami pochowany zo- 
stał na cmentarzu 9-letni Leon 
Kiedrowski, który, jak opo- 
wiadano, umarł wskutek uży- 
wania tytuniu.  Historył tej 
a wre- 
szcie zwłoki  pochowanego 
wydobyto. Sprawdzono wów- 
czas, że  Kiedrowski umarł 
wskutek postrzału w głowę, 
Lewa część głowy chłopca 
wraz z częścią czoła była od- 
strzeloną. W mózgu znale- 
ziono także parę szrucin. 
Zwłoki złożono znowu do 
grobu i rozpoczęto dalsze 
śledztwo, z którego się oka- 
zało, że strzał padł przypad- 
kowo z fuzył trzymanej w 
ręku przez Io-letniego Jana -~ 
Kiedrowskiego, brata zabite- 
go, i że stało się to na polo- 
waniu na jelenie. Kiedrowski 
synom swym kazał płoszyć 
zwierza, i że gdy Leon wychy- 
lił głowę z krzaków, wziął go 
za jelenia, strzelił i zabił go na 
miejscu. Jury wydała wyrok, 
iż śmierć nastąpiła wskutek 
przypadkowego strzału i na 
tem sprawa się zakończyła, 
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KRAKOWIAKI 
Polaka amerykańskiego» 

4 (Dla Gazety Polskiej.) 


Obawia się Niemiec 
Polskiego powstania 

I dla tego polskiej 
Mowy nam zabrania. 

Lecz choć nam zabrania, 

I tak nie zabroni, — 
Przyjdzie czas, że Niemców 
Z Polski się wygoni. 


Wygonimy Niemców, 
„. Wygonim Moskali, 
Nie będą, jak dotąd 
Z nami wydziwiali. 
Nie wydziwiaj Niemcze 
Z nami Polakami, 
Oddaj naszą ziemię, 
Zarządzim się sami. 


Będziem rządzić sami, 
Będziem się zgadzali, 
Nie będziemy Niemcom 
Mowy zabraniali. 
Nie myśl sobie Niemcze, 
Żeś już Polski panem, 
Bo Polacy żyją 
"lu za oceanem. 


I choć na obczyźnie 
Wolność wszelką mamy 

Lecz swoją ojczyznę 

„Jak matkę kochamy. ' , 


Bo wyrodne dziecko 

Takie by się zwało, 
Które by o swojej 

Matce zapomniało. 
Gdy się na obczyźnie 

Dobrze ubezpieszym, 
Pojedziem wygonić 

Wrogów z Polski mieczem, 
Gdy ich raz wygonim 

Nie powrócą nigdy; ` 
Dość się już najedli 

Naszej polskiej krzywdy. - 


"= 


Za tą naszą krzywdę 
My im na kark siędziem 
I z pomocą Boga 
Ojczyznę zdobędziem. 
Zdobędziem Ojczyznę, 
Podniesiem pałasza, 
Zawołamy “vivant” 
Lud i Polska nasza, 


J. Walawender. 
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` Utracił nogi mając być zamordo” 
wanym. 
SANDUSKY, O., 3 listo- 
pada. Rollin Thorne, miesz- 
kający w Graytown, Ohio, 
jadąc koleją Lake Shore jako 
«ślepy” pasażer, napadnięty 
został w czasie jazdy przez 
jakiegoś włóczęgę i obrabo- 
wany z siedmiu dolarów, 
które miał przy sobie. Włó- 
częga potem chciał go zą- 
mordować, a Tiorne chcąc 
się ratować, wyskoczył z wa- 
gonu, przyczem wpadł pod 
koła, które mu obie nogi 
odcięły poniżej kolan. 
Trust młynarzy. 


PITTSBURG, Pa., 2 listo- 
pada. Kapitaliści pittsburscy 
powzięli znowu zamiar połą- 
czenia wszystkich firm mły 
narskich w Stanach Zjedno- 
czonych w jeden wielki trust 
i w tym celu rozesłali już 
agentów po całym kraju, aby 
ci za połączeniem tem agito- 
wali. Nowy ten trust, inkor- 
porowany będzie pod nazwą 
“Pittsburg Milling Co.” — 
a kapitał jego wynosić ma 
od 20 do 30 milionów do- 
larów. 

Nowa kompania telefoniczna, 


NEW YORK, N. Y, 2 
listopada. W opozycyi do 
istniejącej od dawna telefo- 
nicznej kompanii Bella, kapi- 
taliści newyorscy, a miano- 
wicie Q. J. Gould, W. L. 
Elkins, W. C. Whitney, A. 
B. Widener i Jan J. Astor, 
utworzyli nową kompanię, 


która zamierza powykupywać. 


w kraju wszystkie mniejsze 
kompanie telefoniczne, połą- 
czyć je z sobą i w ten sposób 
prowadzić  konkurencyę ze 
starą.  Rzeczona kompania 
posiada 50 milionów dolarów 
kapitału. Skutkiem powstania 
tejże ceny za używanie tele- 
fonów napewno obniżone 
zostaną, zwłaszcza w pierw- 
“szych latach, bo -kompania 
Bella, która dotychczas po 
siadała wyłączny monopol, 
napewno ceny swe obniży. 


Zakupiła bardzo wiele żelaza. 


PITTSBURG, Pa., 3 listo- 
pada. “American Steel and 
Wire Co.” zawarła kontrakt 
na dostarczeni: jej 50.000 
ton surowego żelaza i 50,000 
ton t. zw. surowca Bessemer. 
Te 1oo,000 ton kosztować 
mają 2,375,000. Żelazo to 
dostarczone ma być do 1go 
lipca 1900 roku. 


Z powodu świętokradztw. 


KANSAS CITY, Mo. 3 
listopada. General Frederick 
Funston, który obecnie po- 
wraca ze swoim pułkiem do 
ojczyzny z Filipin, zamierza 
przeciwko arcybiskupowi Ire- 
land z St. Paul wnieść skargę 
o obelgę, której tenże do- 
puścić się miał względem 
niego w jednym ze swoich 
publikowanych  interwiewów. 
Zamierza także generał skarzyć 
“Monitora” gazetę katolicką 
z San Francisco, która pierwsza 
obelgi i oszczerstwa na niego 
rzucała. 

Obwiniał mianowicie gene- 
rała Funston'a o rabunek 
katolickich kościołów na Fili- 
pinach. “Monitor” donosił, że 
generał Funston  zrabował 
w pewnym katolickim kościele 
na Filipinach dwa drogocenne 
kielichy i takowe swojej żonie 
w prezencie posłał. 

Generał Funston zamierza 
takież skargi wnieść przeciw 
wszystkim innym pismom, 
które złośliwe te wieści dru- 
kowały. 


Dwanaście osób utonęło. 
NEW YORK, 3listopada. 
Nadeszła dzisiaj telegraficzńa 


wiadomość o zatonięciu pa- 
rowca George L. Coldwell 


w pobliżu wybrzeża Carolina. 


Dwunastu żeglarzy znalazło 
śmierć w morzu. Ocalał tylko 
kapitan. Parowiec Coldwell 
zbudowany został w Bay City, 
Mich., 1880 roku. Używany 
był przeważnie do przewozu 
drzewa do portów na południu. 


Siedmnaście dni w lesie. 


CRYSTAL FALLS, Mich., 
5 listopada. Joanna Gurska, 
która zabłąkała się w lesie 
nad rzeką Nett, została 15 mil 
ztąd znaleziona i przywie 
złona do miasta. Błąkała ona 


stę po lesie przez 17 dni 
i żywiła się tylko jagodami 
i pomimo deszczu i zimna 
nie rozchorowała się. Dziewczę 
zdaje się być obłąkane. Pa- 
nuje tu wielkie oburzenie na 
jej krewnych, że nie donieśli 
władzom o jej zniknięciu ani 
też jej nie szukali. 


Grunta na farmy w pobliżu 
Cumberland. 


CUMBERLAND, Wis., 5 
listopada. Pewien madisoński 
syndykat zakupił 16 000,000 
akrów na północno-wschód 
ztąd, w powiatach Baron i 
Washburn i rozsprzedał je 
na farmy. Grunta te były 
własnością Shell Lake Lumber 
Co., która nowym osadnikom 
sprzedała już 15000 akrów 
a ma jeszcze 50,000 akrów 
na sprzedaż. 

Czternastu niemieckich far- 
merów z powiatu Oneida 
zakupiło 1000 akrów o milę 
ztąd. 


Wielki pożar w Kansas City. 

KANSAS CITY, Mo. 6 
listopada. Wczoraj krótko po 
północy powstał pożar w skła- 
dzie departamentowym firmy 
«Jones Dry Goods Co.” i cały 
ten  sześciopiętrowy gmach 
zniszczył w przeciągu kilku 
godzin. Szkody wynoszą 
$200,000. Walący się mur fron 
towy zburzył zupełnie pięcio- 
piętrowy budynek Humboldt, 
znajdujący się po drugiej 
stronie ulicy. Szkody tutaj 
wynoszą $25,000. 

1500 Deweyów zbiera się 
w Nowym Yorku. 


TACOMA, Wash., 5 listo- 
pada. A. M. Dewey, specy- 
alny agent rządowego wy- 
działu prasy doniósł, że wszyscy 
krewni admirała Dewey zbiorą 
się w hotelu Astoria w Nowym 
Yorku w ciągu stycznia lub 
lutego 1900 r. A. M. Dewey, 
który jest kuzynem admirała, 
jest jednym z pierwszych 
promotorów tego planu. Do- 
tychczas otrzymał 9500 za- 
wiadomień od rozmaitych 
Deweyów, że przybędą na 
ten zjazd. Z wybrzeża Pacy- 
fiku przybędzie ich 1000. Ad- 
mirał Dewey ma naznaczyć 
datę tego zjazdu. ; 


Fabryka drutu w Waukegan, Ill., 


zgorzała. 


WAUKEGAN, Ill., 5 listo- 
pada. Tutejsza olbrzymia fa- 
bryka drutu, firmy “American 


Steel & Wire Company”, 
dająca zatrudnienie blisko- 
tysiącowi ludzi, zmienioną 


została w większej połowie 
w jednę kupę gruzów pr.ez 
pożar, powstały w  zeszłą 
sobotę po południu o godzinie 
pół do trzeciej. Ogień pow- 
stał w czasie, gdy wszyscy 
robotnicy zajęci byli pracą 
i tak szybko się rozszerzył, 
że w dziesięciu minutach cały 
główny budynek stał w pło- 
mieniach; więc też gdy robo- 
tnicy dowiedzieli się, że fa- 
bryka stoi w ogniu, powstał 
między nimi popłoch nie do 
opisania. Poczęli więc uciekać 
bez ubrań swych, a ponieważ 
dolne piętro było w ogniu, 
więc też rzucono się do dra- 
bin. Pomimo to zginęło po- 
dobno jedenastu robotników 
w gruzach. 

Z głównego gmachu fabrycz- 
nego ogień przeniósł się szybko 
na okoliczne gmachy, które 
również w krótkim czasie sta 
nęły całe w płomieniach, 
czemu pomocny był- bardzo 
dosyć silny włatr południowy. 
Pożar powstał podobno w su- 
szarni lakierniczej. Szkody 
wynoszą blisko pół miliona 
dolarów. 

Fabryki firmy Americaa 
Steel & Wire Co., zajmują 
przestrzeń czterdziestu siedmiu 
akrów. Największy budynek 
fabryczny był 500 stóp długi, 
a 150 szeroki. 


Wincenty Gliszczyński w Winonie 
upadł pod koła wagonu. 


WINONA, Minn., 5 listo- 
pada.  Dziesięcioletni * Win- 
centy Gliszczyński, mieszka- 
jący p.n. 920 przy East King 
ulicy, stracił obie nogi pod 
kołami pociągu i bez wąt 
pienia umrze. 

Na bocznym torze, prowa- 
dzącym do szop C. W. Mil- 
lera wyprowadzano wagony 
na główny tor. Chłopak 
chcąc wskoczyć na wagon 
będący w biegu, poślizgnął 
się i upadł tak nieszczęśliwie, 


że koła przeszły mu przez 
obie nogi. Zaniesiono go zaraz 
do domu i przywołano lekarza, 
który chciał odjąć pogrucho- 
tane nogi i odesłać go do 
szpitala, lecz ojciec na to nie 
pozwolił, Lekarz udał się do 
szela policyi, ale ten nie mógł 
tu nic uczynić, gdyż wykra 
czalo to poza jego władzę, 
Nieszczęśliwa ofiara lekko- 
myślności pewno umrze. 


. Pociąg z wojskiem się rozbił. 


EVANSTON, Wyo., ólisto- 
pada. Pociąg wiozący 42 pułk 
plechoty na Filipinach, wy- 
koleił się pół mili od Castle 
Rock w niedzielę, około go- 
dziny 1 w nocy. Z pociągu 
całego parówóz tylko pozostał 
na szynach, wszystkie zaś wa- 
gony wyskoczyły ze szyn i 
wpadając jedne na drugie po- 
częły się druzgotać.  Siedm 
wagonów zostało rozbitych, 
życia jednakże nikt nie utracił. 
Dwunastu żołnierzy zostało 
niebezpiecznie poranionych. 


Znalazł $50,000 w złocie, 


JACKSON, Miss., 7 listo 
pada.  Huntir Johnson, polu- 
jąc w moczarach przy rzece 
Peari, na wschód od tego 
miasta, znalazł ukryte w tra- 
wie żelazne pudło, napełnione 
złotymi pieniędzmi, przeważnie 
dwudziesto dolaró wkami. 
Przypuszczają, że skarb ten 
znajdował się tam od czasów 
wojny domowej i że stanowił 
kasę którejś z armij amery- 
kańskich. Znaleziony skarb 
wynosi $50,000. , 


Marconiego system bezużyteczny. 


WĄSHINGTON, 6 listo- 
pada. Zerwano układy rządu 
z Marconim, gdyż okazało się, 
że jego aparaty telegraficzne 
działają tylko na odległość 12 
mil na lądzie i 30 mil na 
wodzie. Telegraf bez drutu, 
tak jak on dzisiaj jest, nie 
wielkie ma znaczenie — i dużo 
jeszcze potrzebuje ulepszeń, 
zanim będzie mógł oddać ludz 
kości te przysługi, jakie po- 
czątkowo. mu przypisywano. 
Marconi wyjechał do Anglii, 
chcąc tam ze swymi. apara 
tami próbować szczęścia. 

Zasypani w kopalni. 

MAHONEY Plane, Pa., 7 
listopada. W minie Lawrence 
i Brown, znalazło śmierć czte 
rech górników, których przy- 
sypał obsuwający się węgiel. 
Dwóch ciężko pokaleczonych 
udało się wydobyć, a jeden 
z liczby siedmiu, którzy znaj- 
dowali się: w owej chwili 


w szybie, uszedł cało z nie-. 


szczęścia. Pomiędzy zabitymi 
znajduje się Polak, Michał 
Broński, z Małzeville, Pa. œ 


Śmierć pod kołami pociągu. 


RACINE, Wis, 7 listo- 
pada. 66 letni Peter Olson 
i 5i-letni Christ. Nelson zo- 
stali najechani przez pociąg 
kolei North western; Nelson 
na miejscu stracił życie, a 
Olson umarł w dwie godziny 
po wypadku. 

Nelson i Olson byli przed 
południem w kościele, a z po- 
wrotem szli torem kolejowym 
i słysząc za sobą dzwonienie 
nie zeszli z toru, lecz weszli 
między szyny po lewej stronie, 
sądząc, że pociąg 'jedzie po 
lewej. Pociąg jechał jednak 
po prawej i w kilka chwil 
potem lokomotywa obydwu 
pochwyciła. 


Trust automobilowy i bicyklowy. 


NEW YORK, 7 listopada. 
Projektowany tu jest olbrzymi 
trust z kapitałem $200,000,000, 
a to celem  zawładnięcia 
wszelką  fabrykacyą samo 
chodów, bicyklów, oraz wy- 
robem obręczy gumowych. 
Głównymi promotorami tego 
trustu są kapitaliści Stude- 
baker i Riker. 


Milionowe kupno, C—1 


ASHLAND, Wis., 7 listo- 
pada. Fr. Weyerhauser z Chip- 
pewa Falls, zakupil 1,000,000 
akrów lasu od towarzystwa 
kolei “Northern Pacific.” Za- 
płacił za drzewo tamże się znaj- 
dujące 6 milionów dolarów. 


Nowy projekt samochodów. . 


MILWAUKEE, Wis, 7 
listopada. Stanąć tu ma fa- 
bryka całkiem nowych mo- 
torów samochodowych wy 
nalazku pewnego mechanika 
z Iowa, Motor nowo wynale- 


-ziony waży tylko 75 funtów, 


a może być przystosowany 
do jakiegokolwiek wozu łub 
powozu. Wynalazca formuje 
spółkę z kapitałem miliona 
dolarów. 

Czterocentowa jazda tramwajowa. 


MILWAUKEE, Wis, 7 
listopada. Nareszcie po dłu- 
gich sporach i układach z tu- 
tejszem towarzystwem tram- 
wajowem, zawarto ugodę taką, 
jaką obywatele pragnęli za- 
wrzeć. Na jednem z odbytych 
posiedzeń rady miejskiej na- 
dano towarzystwu "Milwaukee 
Electric Street Railway and 
Lighting” koncesyę na dałsze 
kursowanie pociągów aż do 
r. 1934, ale za to kompania 
musiała zrobić pewne ustęp- 
stwa. Kompania zgodziła się 
na warunek, a mianowicie, że 
z chwilą odkąd koncesya 
wchodzi w życie, za jazdę rano 
i wieczorem pobierać będzie 
po cztery centy, Tak ma być 
do r. 1905. Po tym zaś czasie 
ustanowiona ma być cztero- 
centowa jazda -z prawem prze- 
siadania się na wszystkie linie. 


Drobne wiadomości 
krajowe. 


— W spichrzu zbożowym 
Phoenix, w Minneapolis, 
Minn., winda napełniona pa- 
sażerami, spadła z wysokości 
piątego piętra. Dziesięć osób 
odniosło niebezpieczne pora- 
nienia. 2a 


— W przeszłym tygodniu 
powstał pożar w lesie na 
Chestnut Bridge przy Dun- 
bar, Pa., I pomimo starania 
okolicznych mieszkańców sze 
rzył się córaz bardziej, Do- 
tychczas spaliło się trzy mile 
lasu. Szkody wynoszą setki 
tysięcy dolarów. 


— Piotr Lukaszius, pra- 
wdopodobnie Litwin, w Alle- 
gheny, Pa., został pokaleczo- 
ny śmiertelnie przez niejakie- 
go Stevensa, sąsiada swego. 
Lukaszius zmarł w szpitalu— 
Stevens znajduje się we wię- 
zieniu. 


— Powstała w. Pittsburgu 
nowa kompania -pod nazwą 
“Steel Car Forge Co.,” któ 
ra rozpocznie tu kuźnie stalo- 
we, skoro tylko miejsce pod 
takowe upatrzy. Spółka roz- 
porządza $200,000 kapitału. 


— Kompania Carnegiego 
w Homestead puściła w tym 
tygodniu jedną walcownię w 
ruch. Dwie inne zostaną w 
ruch puszczone za dwa tygo- 
dnie, a w tym tygodniu roz- 
począć się ma praca w trzech 
piecach lejarnianych. 


— W hucie szklanej “Boyd 
Glass Co.” w Mt Jewett 
pod Pittsburgiem, -rozpoczęto 


pracę z początkiem bieżącego 


tygodnia. 


— The .Pittsburg . Terra 
Cotta Lumber Co, z Pitts- 
burga ma zakupić trzy wielkie 
cegielnie w różnych miastach, 
a mianowicie: w Bostonie, 
Boston Fire Proof Co.; w 
Chicago, Hobart Terra Cotta 
Co.; i w Cleveland, Cleve- 
land Fire Proof Co. Kapitał 
spółki wynosi 2 miliony do- 
larów. 


— Budynki fabryczne przy 
Westinghouse Machine Co., 
w East Pittsburgu, zostały 
już wykończone i skoro tylko 
ustawione w nich będą ma- 
szyny, praca w nich natych- 
miast się rozpocznie. 


— Kompania Ritter Con- 
ley z Pittsburga, poczyna dla 


'Carnegiego w Rankin budo- 


wę dwóch nowych pieców 
(blast furnace) do wyrabiania 
stali. To powiększenie fa- 
bryki kosztować będzie pół 
miliona dolarów. 


— W McKeesport, Pa., 
popaliła się śmiertelnie nie- 
jaka pani Stella McNulty, 
której w ręku eksplodowała 
lampa naftowa, 


— W Homestead roboty 


idą ogromnie. Nowa fabryka- 


przeniesiona z `“ Bethlehem, 
Pa., już jest w ruchu. 


— Do Seattle, Wash., 
przybył okręt celny “Bear” 
i przywiózł sześćdziesięciu po- 
szukiwaczy złota, którzy 
mając za co powrócić do kra- 
ju, błąkali się nad wybrze- 
żami morskimi w Alasce. 
Prawie wszyscy oni są cho- 
rzy. 


nie 
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— Canton Roll and Ma- 
chinery Co.. w Canton, O., 
zorganizowana przez kapita- 
listów pittsburskich, wykoń- 
czyła już swój plant, w któ 
rym wyrabiać będzie stalowe 
sztaby, płyty oraz blachę 
cynkową. 


— W. Carlin Co. z 
Pittsburga, która rok temu 
zakupiła walcownie stali w 
Indianapolis, powiększa te fa 
bryki i wkrótce pracę w nich 
rozpocznie, Dziennie w tych 
walcowniach wyrabiać będą 
po 400 ton żelaza bessemer- 
skiego, a po 100 ton stali. 


<- — W pobliżu Miller Sta- 
tion, Indiana, w niedalekiej 
odległości od Chicago, zato- 
piła burza czwartkowa mały 
yachcik - “Chiquita,” który 
przed dwoma tygodniami od- 
płynął z Charlevoix, Utonęli 
skutkiem tego kapitan yachtu 
D. S. Way, żona jego inie- 
jaki Rollin Frazine. 


— W Aetna, Ind., pod 
Chicago, eksplodował dyna- 
mit w tamtejszej prochowni. 
Dwaj robotnicy utracili życie. 


— W New Yorku spaliła 
się w piątek zeszły fabryka 
kompanii Manhattan Bedding 
przy ulicy Mott. Pomimo 
szybkiej pomocy straży ognio 
wej w pożarze zginęły trzy 
osoby. Szkody wynoszą pół 
miliona dolarów. ; 


— Charles S. Richards, ka- 
syer banku "Merchant" w 
Ionia, Mich., został przyare- 
sztowany w Milwaukee, za 
sprzeniewierzenie $1,200. Pre- 
zydentem banku jest Charles 
Nash, teść Richardsa, 


RANDALL, Montgomery Co. N.Y. 
Szanowny Panie Dyniewicz! 


Od dawna już pobieram Pańską 
«Gazetę Polską”, ale dotąd ani razu 
jeszcze nie pisałem do niej o 
niczem; teraz przeto gdy nadarza 
mi się po temu sposobność, sądzę, 
że Szanowny Pan uwzględni moją 
prośbę i dla przesłanej tu kore- 
spondencyi kącik jakiś w swem 
piśmie znajdziecie. 

W jednym z poprzednich nu- 
merów "Gazety Polskiej” wyczy- 
tałem ogłoszenie pana Stanisława 
Bobowskiego, kuśnierza, w Go- 
styniu (Downers Grove) Ill, a 
widząc, że ten pam zna swój fach 
jeszcze ze starego kraju, napisałem 
do niego o spodnie i kamizelkę, 
posyłając mu równocześnie także 
miarę. W krótkim czasie ode- 
brałem od pana Bobowskiego zro- 
bione owe części ubrania i to 
w sposób jak sobie tego życzyłem, 
tak że zupełnie z roboty jestem 
zadowolony. Przekonałem się, że 
Pan Bobowski jest nietylko dobrym 
rzemieślnikiem, ale i uczciwym, co 
jest głównym warunkiem powo- 
dzenia w każdym interesie, dużym 
czy małym i że jako taki zasłu 
guje na poparcie wszystkich Po- 
laków w Ameryce. 

Jeśliby zatem kto z Rodaków 
życzył sobie mieć dobry skórzany 
przyodziewek na zimę, to tylko 
niech napisze do p. Bobowskiego, 
pośle mu miarę, a on mu już zrobi 
z dobrej i trwałej skórki ubranie 
na zimę, z którego na pewno za- 
dowolony będzie. Zwłaszcza ludzie 
pracujący na kolejach żelaznych, 
gdzie zimą nieraz na mrozie i 
wydymkach pracować są zmuszeni, 
powinni w takie przyodziewki się 
zaopatrzyć, jeżeli chcą, aby ich 
wiatr nie przewiał i mróz nie 
zmroził do kości, Rodacy, którzy 
dużo na dworze pracujecie, zao- 
patrzcie się w takie skórzane ubra- 
nia, a gdy poznacie, jak one są 
wygodne, jestem pewny, iż dzię- 
kować mi będziecie, oraz i panu 
Bobowskiemu, polskiemu  kuśnie- 
rzowi. Dla wiadomości mych Ro- 
daków podaję tutaj adres, który 
jest: 

Stanisław Bobowski, 

Gostyn, Downers Grove, Illinois, 

Powyższą wiadomość proszę 
umieścić w “Gazecie Polskiej” 
dlatego, iż chciałbym, aby Rodacy 
moi popierali zawsze Polaka w in- 
teresie. 

Z, szacunkiem, 


JanKna p P, 
stary abonent Gazety Polskiej. 


Kto przyśle85 centów 


w znaczkach pocztowych, temu po- 

ślemy tuzin arkaszy ślicznego listo- 

wego papieru z 'polskimi opisami, 

oraz kwiatami i błogosławieństwem, 

a kto przyśle $1.00, temu poślemy 

5 tuzinów tego papieru. 
Adresujcie: 


W. Kudarowski, 


Bx 284, Lawrence, Mass. 
44—4 (1900) 


PANOM AGENTOM 


«Gazety Polskiej” zwracamy uwa- 
ę, że Kalendarze i wszelkie inne 
Eaiężki wysyłamy tylko za gotów- 
kę, a zwrotu nierozsprzedanych ka- 
lendarzy ani żadnych książek nie 
przyjmujemy. Kalendarze nie roz- 
przedane z roku 1899, które nam 
agenci pozwracali, rozsyłamy dar- 
mo każdemu, kto tylko zażąda go 
wraz z innemi książkami, dołącza- 
jąc 5 centów na koszta przesyłki, 


ww _—._3 Władysław Dyniewicz. 


"54 rycinami, zawiera: 


_dziewał; 


tg” Tak samo jak książki do nabożeństwa, 
powieściowe i inne, wydaje się na premią 
następujące Roczniki Tygodnika Powie- 
ściowo- Naukowego w mocnej oprawie, za 
dołączeniem 40c na przesyłkę lub też 
może sam opłacić przesyłkę, jeżeli tam- 
dotąd Express dochodzi. 


Pierwszy Rocznik. Tygo- 
dnika t owieściowo- 
Naukowego, 


w mocnej oprawie, ozdobiony 
Czarto- 
wa Góra, Bezimienna, Córka He- 
tmańska, Krwawe Sieroty, Obra- 
zek z naszej Ziemi, Partyjka sto- 
sika czyli zakład wygrany, Dwaj 
sąsiedzi, Poczciwi ludzie, Cnota 
i wina, Szymek i Handzia, Pier- 
wsza pycha — drugie łakomstwo, 
Bóg nie opuści, kto się Nań spu- 
ści, Szymon z Zawiśla, Pisanki 
Wielkanocne; wiele powiastek 
czysto polskich —ludowych, obra- 
zków historycznych, baśni i wie- 
le opisów rozmaitej treści nau- 
kowej. (Powieści te w formacie 
książek kosztowałyby przeszło 30 
dolarów). Cena > $1.0 


Drugi Kocznik Tygodni- 
ka Powieściowo-= 
Naukowego, 


w mocnej oprawie, obejmujący 
880 stronnic wyraźnego druku na 
pięknym papierze, zawiera nastę- 
pujące powieści: Trzy miesiące, 

askinia Potępieńca, Opactwo 
Carrów, Opowiadanie Imć Pana 
Narwoja, rotmistrza konnej gwar- 
dyi koronnej (A D. 1780): Bra- 
tobójca, Pamiętniki ks. Makryny 
Mieczysławskiej, Dzieci Wdowy, 
Dwie Marye, Klara czyli zwy: 
cięztwo enoty; oprócz tego wiele 
pomniejszych powieści i powia- 
stek, baśni, bajek i artykułów 
naukowych. (Powieści te w for- 
macłe książek kosztowałyby prze- 
szło 30 dolarów. Cena 81.00 


Czwarty Rocznik Tygo- 
dnika Powieściowo- 
Naukowego, 


w mocnej oprawie, obejmujący 
413 stronnic wyraźnego druku 
na pięknym papierze, zawiera na- 
stępające powieści: Bracia Ry- 
wale, Olitypa, czyli ptak stepo- 
wy, Hortenzya, czyli ofiara du- 
my, Moina, czyli niepojęte dro- 
gi Opatrzności, Z przeszłości Po- 
morza, Starogrodzka kapela, Cze- 
śnikówny, Ksiądz Augustyn Kor- 
decki, przeor Paulinów, obrońca 
klasztoru częstochowskiego, Ksią- 
żę Almanzor i jego sługa Musta- 
fa, czyli jak sobie kto pościele 


„tak się też i wyśpi; opróc tego 


artykuły naukowe, jako to: Cu- 
downa gospodarka w przyrodzie 
i różności. Cena - - $1.00 


Piąty Rocznik Tygodni. 
ka Powieściowo= 
Naukowego, 


w mocnej oprawie, zawiera: Dwie 
Mazurki, Józef młody jeniec ta- 
tarski, Dziwne przygody Lorka 
Szlgzaka, Żeliga, Luter w dro- 
dze do narzeczonej, Tajemnica 
Grobowca, Piotr Krempa, Wła- 
dysław Pan na Inowrocławiu, 
Powieści Serbskie, Dwa śluby, 
Dowcipne lekarstwo, Wojtuś ja- 
kich mało, Dwie wioski, Urocze 
oczy, Strach złapany, Szkodliwe 
Leki, Jan Samulczak czyli choi- 
wość ukarana, Dwurożny czło- 
wiek, Rozbójnik morski. Utwo- 
ry dramatyczne: Łobzowianie, 
Błażek Opętany, Chłopi Arysto- 
kraci, Flisacy, Przed śniadaniem, 
Piosnka Wujaszka, Berek zapie- 
czętowany, Berek odpieczętowa- 
ny, Mały nauczyciel. Cena $1.00 


Szósty Rocznik Tygodni- 
ka Powieściowo= 
Naukowego, 


w moonej oprawie, zawiera na- 
stępujące powieści: Walka o mi- 
liony czyli Rodzina Lanquierów, 
Leśny młyn nad Czernają, No- 
wożeńcy, Orżnął żyda, Królew- 
ski dziadek, Ulicznik warszaw- 
ski, Ładowa pieczara, Żyd w be- 
czce, Majster i czeladnik, Wer- 
bel domowy, Dwa worki złota, 
Sprawa o wóz, Kozioł ofiarny, 
Kuźma Jeż, Renegat, Jałmażna 
i przypowieść o pszenicy, Opo- 
wieści stepowe, Ktoby się spo- 
krężne, Walka na 
śmierć i życie, Złapał się, -Poża 
na morzu. Cena . $1.00 


Siódmy Rocznik Tygodni= 
ka Powieściowo- 
Naukowego, 


w mocnej oprawie, zawiera: Po- 
nury dom w Warszawie, czyli 
Hrabia Bogumił Kamiński, Sta- 
nisław młody Pustelnik, Wie- 
sław, Moje leczenie wodą ka. S. 
Kneippa, Kościuszko pod Racła- 
wicami, Perła Głenui, Bohaterka 
z powstania 1863 r. Cena $1.00 


Osmy Rocznik Tygodni- 
ka Powieściowo- 
Naukowego, 


w mocnej oprawie, zawiera: Jan 
III Sobieski czyli ślepa niewolni- 
ca z Bziras, Pomorzanie w Gą- 
sawie, Barnaba Fafała i Jóżo 
Grojseszyk, Zima dystylacya, Sy- 
biracy, Historya okropna o wa- 
lecznym Stasiu i o pięknej Anul- 
ce, Jaskinia potępieńca, Zbójcy 
na Czorsztynie, Koń woziwody, 
Książę Adolf i bogini szczęścia, 
Ktoby się spodziewał, Osadnicy 
u źródeł rzeki Susquehanna, Sejm 
pijacki, Trupia wieża, Nowe su- 
knie hrabiowskie, O leniwym 
parobku, Rekrut, Cena $1.00 


Dziewiąty Rocznik Tygo- 
dnika Powieściowoe= 
Naukowego, 


w moónej oprawie, zawiera: Bla- 
da Hrabina, Wierna Rózia czyli 
zwycięztwo wiary katolickiej, Sur- 
dut i Siermięga, Nowelki amery- 
kańskie, Nieszczęśliwe żony, Uli- 


cznik Paryski, Piękne przykład 
z historyi Polskiej, di d 
poezy polskiej. Ceha $1.00 


Dziesiąty Rocznik Tygo= 
dnika Powieściowo= 
Naukowego, 


w mocnej oprawie, zawiera: Bran- 
ki w Jasyrze, Dwaj bracia ró- 
nego wychowania, Hrabia parob- 
kiem u kmiecia, Papugi naszej 
babuni, Aotekarz Polski, Robert. 
Djabeł, Dobranoc sąsiedzie, Pri- 
ma Aprilis, Toast polski, Zacza- 
rowana sroka, Oryl, O Janie 
królewiczu żar-ptaka i o wilku 
wiatrolocie, Dziwne podróże na 
lądzie i na morzu. Cena  $1.00 


Jedenasty Rocznik Tygo- 
dnika Powieściowo= 
Naukowego, 


w mocnej oprawie, zawiera: A- ` 
dryanna, Narzeczona skazańca 
czyli Tajemnica Bastylii, Harold 
król gamm czyli skrzypce K- 
deleńskie, Zabobon czyli Krako- 
wiacy i Górale, Po kweście, Dwaj 
roztargnieni, Fabiola, -Adam i 
Ewa, Gałązka jaśminu, Młyn 
Djabelski na górze wiedeńskiej, 
czyli Rycerz Ginter ze Szwarce- 
nau. Cena . 


Dwunasty Rocznik Tygo- 
dnika Powieściowo= 
Naukowego, 


w mocnej oprawie, zawiera: Ksią- 
żę Srebrny, Młynarz i jego dzie- 
cko, czyli wędrówka duchów w 
nocy Bożego Narodzenia, Cud 
czyli Krakowiacy i Górale, Kra- 
wiec Czarnoksiężnik, Reinhold 
ceadowne dziecię, O szpetnym 
garbusku i o trzech wróżkach, 
Antoś z Skalina, czyli enota na- 
grodzona a zbrodnia ukarana, 
Historya o rycerzu owezarku, 
Czarna plama, Anusia Zebraczka, 
Krzyż przy drodze, Obrazek z 
więzienia, Lorenzo, Sercowe kło- 
ker Sacha, Rzeź w Krożach, 
tary komedyant, Jaskinia Bea- 
tusa, Deszcz i pogoda, Bohater- 
ka z nad Szreniawy, Nie opusz- 
czaj kraju rodzinnego, Ufność 


bez granic, Amalunga czyli córa 


puszcz, Wuj i siostrzeniec, Hra- 
bia i Niedźwiedziarz, Prześlado- 
wana, Ten co nad obłokami, Spo- 
tkanie, Głos Pana nad Pany, 


Chrystus i dziecię. Cena $L00 : 


Warunki do otrzymania premii z powyższych 
Roczników Tyg. Powieściowo-Naukowego: 


1) Musi dołaczyć 40 centów na opłacenie przesyłki Ro- 
cznika Tygodnika, lub też sam przesyłkę na opłaci 


Express offisie. 


2) Gazeta musi być opłacona na cały rok naprzód. 


3) Kto już wybrał premię, a chciałby uzyskać jeszcze obe- 
cnie wydawaną premię, niech opłaci Gazetę jeszcze na 


rok dłużej. 


4) 


, 


Płacący półrocznie, lub kwartalnie na Gazetę Polską, 


nie mogą żądać żadnych podarunków, na to się wy- 
daje podarunki, aby Gazeta Polska była całorocznie na- 
przód opłaconą. Gazeta Polska kosztuje na rok dwą 
dolary, na pół roku $1.25, na ćwierć roku 75e, Zą- 
dającym. a nie przysełającym przedpłaty, poseła się 
tylko jeden numer na okaz. ; 


W. DYNIEWICZ, 552 Noble Str., Chicago, IlL. 
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GAZETA POLSEA, 


KUCHARKA LITEWSKA. 


ZAWIERA DOKŁADNE I JASNE PRZEPISY SPORZĄDZANIĄ 


Smacznych, wykwintnych, tanich i prostych rozmai- 
tych rodzajów potraw tak mięsnych jako i postnych, oraz 
ciast, legumin, lodów, kremów, galaret, konfitur i inych deserowych 
przysmaków, tudzież rozlicznych aptecznych zapraw, konserw 
i rzadszych specyałów; z przydaniem na początku 
DOKŁADNEJ DYSPOZYCYI STOŁU. 
PRZEZ WVV. A. L. Z. 


(Ciąg dalszy.) 
7. Makaron domomy zapiekany w mleku. 


Zagotować półtory kwarty mleka, z łyżką cukru i sporą 
fyżką masła, wsypać domowy makaron i ugotować go mie- 
szając i uważając, aby był rzadkawy. Odstawić, ostudzić, 
włożyć mocno rozbitych 8 żółtek, trochę wypłókanych i o- 
suszonych drobnych rodzynków, cynamonu, białka na: pianę 
ubite, wymieszać ostrożnie, włożyć do wysmarowanej masłem 
formy i wstawić na godzinę do pieca. 


8. Makaron domowy przekładany mięsnym farszem. 


Zrobić zwyczajnym sposobem makaron, ugotować go we 
wrzącej wodzie, przelać zimną, zmieszać z łyżką rożtopionego 
masła, i przełożyć w rondlu następującym farszem: Usiekać 
drobno jakiekolwiek ugotowane lub upieczone mięso, pod- 
smażyć je w maśle z drobno usiekaną cebulą, posolić, popie- 
przyć i przełożyć tym farszem ułożony w rondlu makaron, 
nakryć nim z wierzchu i zapiec. Można dodać do farszu u- 
siekanych jaj twardych. 


9. Ciasto turyngskie. 


Szklankę mleka i tyleż sklarowanego masła postawić 
na ogniu, a skoro się raz zagotuje, odstawić natychmiast i 
wsypać w tejże samej chwili 2 szklanki mąki mieszając cią- 
gle na małym ogniu. Skoro masa będzie odstawać od łyżki, 
odstawić i ostudzić mieszając ciasto aż będzie się ciągnąć. 

Nastawić wody, skoro się zagotuje spuszczać przez szpry- 
cę ciasto na długość palca i gotować na wolnym ogniu; 
skoro na wierzch wypłynie, odcedzić, przelać przez durszlak 
zimną wodą, włożyć do formy wysmarowanej masłem i zalać 
następnym płynem: 

Rozbić sporą kwartę mleka lub śmietanki z 4 żółtkami 
i 4 łyżkami miałkiego cukru, włożyć pianę z białek, zalać tem 
ułożone w formie ciasto i piec godzinę, 


10. Legumina z łazanków. 

Zrobić z kwarty mąki i kilku jaj twarde ciasto jak na 
makaron, rozwałkować cienko i pokroić na kwadraciki. Na- 
stawić wody, wpuścić do wrzątku łazanki, a skoro się u- 
gotują odcedzić i przelać zimną wodą. 

Rozpuścić łyżkę masła, zmieszać z kwartą mleka, wsypać 
w to łazanki, włożyć trochę cukru, rodzynków, 5 jaj rozbitych 
mocno razem z białkami, wymieszać, włożyć do wysmarowa- 
nego masłem i wysypanego sucharkiem rondla i wstawić 
do pieca. 

11. Łazanki z serem. 


Zrobione -wyżej wskazanym sposobem łazanki ugotować 
I odcedzić, Utrzeć na tarce pół kwarty świeżego wiejskiego 
sera, zmieszać z półkwartą śmietany, łyżką masła i kilku żółt- 
kami, wymieszać to mocno z łazankami, włożyć ubitą z bia- 
łek pianę, wymieszać ostrożnie, włożyć do formy wysmarowa- 
nej masłem i wyłożonej łazankami i wstawić do pieca na go- 
dzinę, 

12. Strudel z kapustą, 

Dwie lub trzy głowy słodkiej kapusty oczyścić, przekroić 
na 4 części, i ugotować do połowy w rozsolonej wodzie. Wyjąć, 
wycisnąć, uszatkować, odejmując grubsze łodygi, wrzucić do 
rondelka z łyżką masła, i tuszyć podlewając kwaterką śmie- 
tankii mieszając często aby nie przypadło do rondla. Skoro 
się utuszy, wystudzić, rozsmarować tę kapustę na wywałko- 
wane ciasto jak na cieniutki makaron, lub na ciasto strudlo- 
we (ob. Strudel z jabłek), zwinąć wzdłuż, potem w obwarza- 
nek, włożyć do rondla lub pokrywy wysmarowanej grubo 
masłem, skropić niem z wierzchu, a skoro się do połowy pod- 
piecze zalać kwaterką śmietanki i upiec zupełnie. 


13. Strudel z szynką. 
Rozpuścić kawałek masła w pół kwaterce ciepłej wody, 
` rozbić z tem 2 całe jaja, zmieszać z kwartą mąkii wyrobić 
na pulchne ciasto, dobrze odstające od rąk i stolnicy. Na- 
grzać misę i nakryć nim ciasto na kwadrans aby spulchniało. 
Skoro się trochę podniesie, rozesłać obrus na dużym stole, 
popruszyć mąką, położyć ciasto, wypłaszczyć wałkiem trochę 
i rozciągać rękami jak najcieniej, żeby było przezroczyste 
jak muślin, posmarować topionem masłem, rozbić 2 jaja w 


kwaterce śmietany, polać na ciasto, posypać pokrajaną dro-: 


bniutko w kostkę ugotowaną szynką, i drobno pokrajaną 
świeżą słoninką, zwinąć wzdłuż, potem w krąg, włożyć do 
wysmarowanego i wysypanego sucharkiem rondla czy: pokry- 
wy, skropić z wierzchu obficie masłem i wstawić do pieca. 


z 14. Strudel z grzybami. 

Zrobić ciasto z jajami jak na zwyczajny makaron, roz- 
wałkować, nałożyć ugotowanemi i usiekanemi grzybami pod- 
smażonemi z cebulką, pieprzem i solą w maśle, zwinąć wzdłuż, 
potem w koło, włożyć do obszernego rondla, zalać wodą wrzą. 
cą i ugotować. 
ukośne kawałki i oblać masłem z sucharkiem. 


15. Serniki. i 

. Świeży, z nieprzetopionego twarogu, tylko co z. worka 
wyjęty ser utrzeć na tarce, włożyć do makotry i wycierać 
wałkiem wkładając po jednem 6 jaj, kilka łyżek świeżej śmie- 
tany, trochę soli, a nakoniec tyle mąki dosypać po trochu, 
aby masa dała się wałkować na stolnicy. Skoro się wytrze 
tak, że nie będzie gruzołków sera i masa stanie się pulchną, po- 
sypać mąką stolnicę, robić wałeczki, spłaszczyć je, nakarbować 
, tylcem noża, pokroić ukośnie i spuszczać do gotującej się wo- 
dy; skoro na wierzch wypłyną, odcedzić na durszlak i wydać 
zalane podrumienionem masłem. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Na wydaniu odcedzić, przekroić na spore | 


LOS PORTRECISTY. 


Słyszeliście może szanowni 
czytelnicy historyę o Pygma- 
lionie, który zakochał się w 
posągu przez się zrobionym 
do tego stopnia, że żądaniu 
jego nie mogła się oprzeć 
Afrodyta i tchnęła życie w 
kamienną figurę. Tak zresztą 
głosi mitologia. Wolno nam 
wierzyć lub nie. 

Opowiem wam tu jednakże 
o wiele wiarogodniejszą hi- 
storyę, nie z zamierzchłych 
czasów starożytności pocho- 
dzącą, ale z czasów t. zw. 
karnawału chicagoskiego. Jak 
wiadomo, na uroczystości te 
spodziewano się przyjazdu 
Deweya, a kupcy i handłarze 
duże sobie z tego obiecy- 
wali zyski. Jeden z tych 
kupców, skoro tylko dowie- 
dział się, że “Olympia” od 
płynęła z Gilbraltaru, zrobił 
szczególną propozycyę mala- 
rzowi X., jednemu z moich 
znajomych.  Zamówił u niego 
dwieście lub trzysta  portre= 
tów Deweya, a gdyby można 
nawet więcej, obiecując za- 
płacić sowicie nietylko za 
pracę, ale nawet za wszelką 
pracę w godzinach wieczor- 
nych chciał płacić wyższą 
cenę. Oferta taka, jakkol 
wiek bardzo pochlebna dla 
każdego aspirującego geniu 
sza, nie spodobała się memu 
przyjacielowi, który talentu 
Kossaka nie posiadał, i na 
tym polu sławy się nie spo- 
dziewał. Polecił on przeto 
kupcowi pewnego młodego 
początkującego malarza, któ- 
ry wierzył święcie w swoje 
genialne zdolności, ale który 
z trudem mógłby wozy chyba 
malować. Chłopak jednakże 
zabrał się do pracy. Zaczął 
malować portrety  Deweya. 
Gdy wymalował ich sto, na- 
był takiej wprawy, 
wykonywał z niezmierną 
szybkością. Wykończył tych 
portretów cztery sta—i otrzy- 
mał obiecaną zapłatę. Przez 
parę dui młody malarz był 
bez zajęcia. Sława jego je 
dnakże jako portrecisty roz- 
chodziła się szybko i po kilku 
dniach bogata pewna familia 
zrobiła mu ofertę, aby poma- 
lował portrety wszystkich 
członków tejże. Przyjął. Pan 
domu był pierwszym, którego 
miał malować. j 

Na drugi dzień portret był 
gotowy. Pan domu obejrzal 
pracę i przyznał, że był to 
najlepszy portret Deweya, 
jaki kiedykolwiek widział, za- 
pytał przytem artysty, kiedy 
jego portret wykończy. Na- 
zajutrz w pracowni artysty 
znalazła się pani domu. W 
przeciągu sześciu godzin por- 
tret był wykończony. Pani 
domu obejrzała portret. Przy- 
znała, ze ręce byly jej, jej su 
knia, biżuterye, ale twarz była 
Deweya. Na trzecim posie 
dzeniu artystycznem artysta 
wykończył portret córki owych 
państwa, z tym samym co i 
poprzednio skutkiem, a mia- 
nowicie, że cały portret był 
podobny do niej, ale twarz 
była Deweya. 

Rodzina zrobiła naradę. 
Utalentowany artysta miał 
wymalować ulubionego wierz 
chowca. I wykonał go, ale 
był to raczej czworonożny 
Dewey. Oczywiście podzię 
kowanoartyścieza pracę—a cn 
od tego czasu znikł z wido 
wni, 

Dopiero tydzień temu do 
wiedzieliśmy się, że znajomy 
nasz znajduje się w zakładzie 
psychiatrycznym. Na wia- 
domość o tem, poszliśmy go 
zobaczyć.  Ałe jakże się zmie 
nil! Z twarzy podobny jest 
do Deweya jak dwie krople 
wody! 


` PSIE MIĘSO. 


Nowym specyalem nie jest 
już konina, lecz “psina,” czyli 
psie mięso. Urzędowo sprze- 
dają je w następujących mia- 
stach europejskich: we Wro- 
cławiu, Kamienicy, Dreźnie, 
Lipsku, Cwikawie itd. Naj- 
więcej uśmiercono psów w 
Kamienicy (Chemnitz), bo 
226, potem w Dreźnie 136, 
wszystko “do spożycia przez 
ludzi.” Najlepszem ma być 
podobno mięso ‘‘tustych 
mopsów.” Biedne wprawdzie 
one, ale biedniejsi ci ludzie, 
którzy te ''psie pieczenie” za- 
jadają. 


633 Noble Str., 


że resztę. 


JESZCZE W SPRAWIE POLSKI. 


«L' Humanité Nouvelle” za- 
mieszcza w ostatnim zeszycie 
rzecz Jana d'OQutremes o sto- 
sunku Pol:ki do sprawy po- 
„.wszechnego pokoju. Sprawę 
polską uważa autor za spra- 
wę światowę, związaną z in- 
teresami powszechnego poko 
ju, sprawiedliwości i wol- 
ności. Bez załatwienia tej 
sprawy, niosącej w zarodku 
zarzewie rozmaitych konfli- 
któw i walk, o idei pokoju 
seryo myśleć nie można; w 
ciaśniejszym zaś zakresie 
przedstawia sprawa polska, 
datująca się od rozbioru, obraz 
największego bezprawia, pom- 
nik despotyzmu, czego świat 
ucywilizowany tolerować n'e 
powinien. Tylko ostatnie te 
czynniki, połączone z bez- 
brzeżną chciwością ciemięz 
ców, sprawiły, że w 'r. 1815 
kongres wiedeński połowi 
cznem uregulowaniem sprawy 
polskiej nie stworzył w Euro- 
pie trwałego pokoju, że w 
roku 1830 zduszono walkę o 
wolność, że lud rosyjski cier- 
pi pod uciskiem caratu, ma- 
jąc za kompensatę wir i żer 
szowinizmu. Bez wolnej Pol- 
ski nie ma wolnej Europy. 


KTO CHCE 
KUR) ŁAŃCUSZEK, PIERSUIONEM 
lub t. p. a chce zaoszczędzić 85 do 50a 


susa pulę ay © 
strow: k talog, a emy 
g Ptale, Po sdi niepotrze 


bez 
nie a akie lub trojakie syski. 

K. STACHOWSKI & CO. 
Chicago, Ills 


Polskim towarzystwom woj- 
skowym polecamy bardzo po- 
żyteczną książkę, p. t. 


Przepis Musztry 
i Manewrów dla Piechoty. 


Zawiera wszelkie wskazówki ćwi- 
czeń wojskowych ułożone przez 
długoletnieg» i doświadczonego do- 
wódzcę wojsk polskich. 


Kosztuje tylko 50 ct. 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., Chicago III. 


| RYE # 
> POLSKIE 


y Z DODATKIEM 


W: ARYI AMERY- | 
ME $ KAŃSKICH. eee | 


(NOWE WYDANIE) 


SR ESR DWÓR SÓD CLEO 


> m. 
— 


Wydanie czwarte, znacznie 
powiększone. Oprawne mo- 
cno w angielskie linteum, 


35c 


Oprawne ozdobnie w skór- 


DDD 


kę śligatora z złoconemi 
* _ brzegami i tytulikiem, cena 
43 60c 
ń Do nabycia 
w Pierwszej Księgarni Polskiej 
f W. DYNIEWICZA, 
582 Noble St., Chicago, Ill. 
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Polski Sklad 


Towarów Religijnych, Obrazów 
i Ram, oraz pracownia 

_ -- Artystyczna -:- 
Chcesz kupić tanio! 

Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, 
Szkaplerze, Różsńce, Koronki, Kro- 
pielniczki, Obrazy Religijne lub Na- 
rodowe, Obrazki do książek, Meda- 
lioniki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury św., Pa- 
miątki chrztu, Powinszowania itd. 
s@ Pisz po Katalog do mnie. "© 

Wyrabiam Obrazy Olejne,' tuszo 
we, Dyploma dla Bractw i Towa- 
rzystw, Szarfy i Odznaki. Powię- 
kszam Fotografie i Portrety; pracę 
moją gwarantuję. Ramy do Obra- 
zów dostarczam na obstalunek po 
cenach bardzo tanich. 


AGENTOW 


potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
i daję dobry rabat. Pieniądze nale- 
ży przesyłać przez Money Order lub 
w liście registrowanym. 

Piszcie Szan. Rodacy do mnie a 
oszozędzicie wiele! 

Adresować: 


J. Kwaśniewski, 
642 Becher Str., Milwaukee, Wise 


Stanistaw Bobowski, 


Kuśnierz Polski, 


wyrabia wszelkie rzeczy w za- 
kres jego fachu wchodzące, jako 
to: kożuchy długie i krótkie, po- 
szywane i nie, kożuchy pod spód, 
spodnie, kamizelki i czapki baran- 
kowe. Również ciepłe rękawice ze 
skór owczych dzikich, z wełną bia- 
łą i czarną. Skórek używa pier- 
wszorzędnej wyprawy; rob tę wy- 
kończa gustownie i gwarantuje j 
Kto z rodaków życzy sobie cokol- 
wiek z ubrania skorzanego na zimę, 
może listownie dowiedzieć się o 
warunkach. Piszcie: 


Stanisław Bobowski, 
GOSTYŃ, 
Downers Grove, Ill. 


Baczność! 
.... Kto? Co? 
Czytajcie dalej! 


Przestańcie zg iz wyrzucać pieniądze na 
ore środki | udajcie sig do naszego ins 
Nan p ta a ni A tegd nie posaryace, 

leczenia jest zu „= Nie 
przyczekamy wyleczyć BJ BJ jednem 
jekarstwem, lecz przyślemy wam zap; la co 
do waszej choroby, na które musicie sumiennie 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy 


sztuje. Choroby zastarzałe są naszą spec o 
folią i ludzi, którzy napróżno szukali u in- 
an mocy przez nas zostało wyleczonych. la 
e 
cl 


Pamiętajcie, że za ie się nie nie 
dn | że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, niż 
jeżeli „ię z dnia na dzień odwleka, 


Zwlekać jest niebezpiecznie. Czy wiecie, że 
lidzi umiera rocznie przez niedbalstwo 


bardzo aiźyc. Chociaż wam po 
choroba jest nie do wyleczenia nie dajcie sie 
odstiaszyć, tylko dajcie nam znać a my war 
odpiszemy co możemy uczynić. 
Choroby kobiet jak: krwiotok, nie: 
odność, białe upławy leczymy pre 
oi tak, że raz wyleczone nigdy 8 


nie wrócą. 
R taaa door oda T aa Peo aeae 


AZ BELO fc 
niemożebnem, 

Choroby męzkie jak: sekretne cho: 
rob naszą 8 alnością, i tysi 
ce fads, którzy u innych się na tyc 
a w lipa leczyli i już na = 

eję zupełnie naszy. 
wróci do zdrowia. 

Przyślijcie jednę 3 centową mar 
kę na odpowiedź. 

Pisać możecie po polsku, angie] 

ku lub niemiecku. Adsowafole 


PEDICURA CO., 


31 N. Wright Str., Chicago, Ill. 


EW” Na odpowiedź należy przysłać 2-centow 
znaczek pocztowy. Kto nie przyśle, nie AO 
nie odpowiedzi. 


NIC WAS p'o entuk skida- 
NIE KOSZ- jący się srebrny 


TUJE serwis stołowy. 
Najlepszy PODARUNEK dla 
Każdego 


12 najlepszego gatunku noży i widelców, 
6 eleganckich łyżek stołowych, 6 łyże- 
czek, 1 nóż do masła, 1 szczypczyki do 
cukru, 1 widelce do ogórków. Gwaranto- 
wane jako poczwórnię posrebrzane sre- 
brem Sterłing, w pięknem pluszowem 
pudełku. Kopiliśmy 10,000 serwisów po 
cenie fabrycznej od fabrykanta, któremu 
potrzebne były pieniądze i dlatego ofia- 
rowujemy je po nader niskiej cenie $4.25 
za serwis. W sklepach żądają od $9 do 
$10. Przyślijcie nam swe nazwisko, a- 
dres, ofis ekspresowy, a poślemy wam 
ten serwis na wyegzaminowanie, a jeśli 
wam się spodoba, zapłaćcie $4.25 i ko- 
szta przesyłki—jeżeli zaś się nie spodo- 
ba, nie potrzebujecie płacić. 
DARYO Piękny ze srebra Sheffield 3 
sztukowy serwis dziecięcy w 
pluszowem pudełku, jeżeli poślecie $4.25 
wraz z zamówieniem. Gwarantujemy sā- 
|| tysfakcyę lub pieniądze zwracamy. 


G. KING HARVARD C0., 
Washington St., 167, CHICAGO. 


Muzyka rozwesela każde 
serce. 


ROZWESELCIE SWÓJ DOM. 
Przyślijcie nam $2.00 a my poślemy wam tę 
piękną katarynkę do obejrzenia. 

Jest to najnowszy, najtańszy i nahepisy e 


strument, jaki kiedykolwiek ofiarowano. 


Zy- 
jemniejszy jest od 100 dolarowej fisharmonii, 
a przeszło 1000 melodyj, wszystkie popularne 
eA walce lki itp., jak również i kościel- 
ne ntwory. Każde dziecko może grać na niej. 
Opłaci się za jeden wieczór gry na jakiejś za- 
bawie. Lepsze nie są francuzkie ani szwajcar- * 
skie pozytywki 100 dolarowe. Będziecie zadzi- 


wieni i ucieszeni. Walce do tej katarynki mają stalowe sztyfciki (nie papierowe) i starczą na 


całe życie. Poślemy ten instrumert w 

słać 83.00 z rwą” E sm A M ag yi 
any n 

armo Zocięcia szkła, jeżeli z 3 


Potrzeka agentów. Dobra 


ięknem pudle z $ma walcami za $5.00. Możecie nam przy- 
rzy odbiorze. 

ieszorfkowy z Zma ostrzami, trybuszonem, przyrządem 
ęcia szkła, jeżeli z zamówieniem przyślecie $5.00. 

placa. Adresnujcie: 


S. Richter Importing Co., 


155 Washington St., Chicago. 


Á. 
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SEVERY LEKARSTWA 


KASZEL nie musi być zaniedbany, jeżeli 
chcesz zapobiedz fatalnym następstwom. Za- 
palenie płuc, Bronchitis, dychawica i suchoty 
często powstają z zwyczajnego kaszlu. SE- 
VERY BALSAM PŁUCNY leczy każdy ka- 
szel. — 25 i 50ct, 

REUMATYZM, sztywne członki i musz- 
kuły, wyleczy na pewno SEVERY LEKAR- 
|| STWO NA REUMATYZM, jedyne lekarstwo 
na dolegliwości reumatyczne. — $1.00. 


BÓL w muszkułach i stawach, reumatyzm, 
neuralgię, sztywność, lumbago, puchnięcie le- 
czy prędko i skutecznie SEVERY OLEJ św. 
GOTHARDA, najlepszy familijny Liniment, 
50 ct. 


ZATWARDZENIE, niestrawność, ból gło- 
wy, osłabienie, zwiększenie wątroby na pewno 
leczy SEVERY BALSAM ŻYCIA; jestto naj- 
większe rozwalniające lekarstwo. — 7% ct. 


KREW nieczysta pokazuje się sama na cho- 
robach skórnych, ranach, puchnięciach, sła- 
bościach, krostach, niestrawności. SEVERY 
CZYŚCICIEL KRWI robi krew czerwoną, ob- 
fitą i czystą; daje nowe siły ciału. — $4.00. 


BRAK APETYTU, niestrawność, doleg- 
liwości w żołądku, osłabienie muszkułów, le- 
czy skutecznie SEVERY BITTER ŻOŁĄD- 
KOWY najlepsze wzmacniające lekarstwo. 
50c i $1.00. 


BÓL GŁOWY, i nenralgię, bôle i febrę na- 
tychmiast złagodni i uleczy się przez SEVE- 


RY OPŁATKI NA BÓL GŁOWY.—?5ct. 


KOBIETY cierpiące nieregularność miesią- 
czki, znajdą najlepszą ulgą w SEVERY KO- 
BIECYM REGULATORZE. Oddala boleści, 
wstrzymuje wilgoć i wzmacnia cały system. 
$1.00. 

| mw | ZM. — OO A 0 E R 
BÓL w KRZYŻACH, jest bardzo często 
znakiem choroby nerek. Te choroby są naj- 
niebezpieczniejsze. SEVERY ŚRODEK NA 
NERKI i WĄTROBĘ jest najlepszym lekar- 
stwem na nerki i wątrobę. — $1.25 i 75c 


ŻÓŁTACZKĘ i WZDĘCIE leczą skuto- 
cznie SEVERY PIGUŁKI NA WĄTROBĘ. 


wESEWERA, 


CEDAR RAPIOS. IOWA 


E 
A C. W. DYNIEWICZ & CO., 


805 MILWAUKEE AVENUE, , 
Pomiędzy West Division i Cleaver ulicami. 


CHICAGO, ILLS. 


NY I ASEKURACYJNY. 
Wysełka pieniędzy do Europy, Sprzedaż 
Realności, Karty Podróżne, Okrętowe i 
Kolejowe do i z Europy, Wyrabianie Pa- 
pierów Legalnych, Ściąganie Scheg, Ase- 

A h kuracya Domów, Grunta Kolejowe na Far- 
szk ny, Wypożyczanie pieniędzy na Budo- 
wanie lub zakupno Realności, Zmiana pieniędzy Zagranicznych, Notaryusze Publi 


EEEE 
WRA RANA NA NANAAAO A: 
PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMERYCE 


WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA, 
532 NOBLE STREET, -  - CHICAGO, ILLINOIS, 


Poleca swego druku i nakładu 


NOWE NUTY: 


BUKIET MELODYJ POLSKICH (Polish National 
Airs), ułożył E. S. Łodwigowski, z dodatkiem 
Boże coś Polskę i Z Dymem Pożarów; cena . $1.50 


MELODYJE (Nuty) do Zbioru Pieśni nabożnych Ka- 
tolickich dla użytku domowego i kościelnego. 
Ułożone do grania na Organach i Fortepianie 


GoGĘE 
p 


Q: 


AAAA T AA ATAO 


3 i do śpiewania na cztery głosy; cena . . . $4.0 
ZNANA NNKUUMUNNUNMNNNK: 
K. B. CZARNECKI. F, W. KORALESKI. 


- ADWOKACI. 


Pokój 305-310 Unity: BId— 79 Dearborn Street. 602 Noble Street. 
Wieczorem—574 Dickson Street. CHICAGO, IEL 


Po dobre farmy 


Przyjeżdżajcie do 


Sobieski, Hofa Park, Pulaski i Kraków, 


Najlepszej polskiej kolonii w Stanach Zjednoczonych. 


Jesień jest najodpowiedniejszy czas na obranie sobie ziemi, 
zatem przyjeżdżajcie teraz, abyście mogli zobaczyć żniwa tegoro- 
czne i zarazem wybrać farmę dla siebie, À 


Najlepiej wykupić tykiet kolejowy wprost do Sobieski, Wis., 
gdzie J. J. Hof Land Co. ma ofis tuż obok stacyi, lub też pisać 
po mapy, książki i wszelkie informacye do 


J. 3. HOF LAND 60., 


133 Mason Street, - Milwaukee, Wis. 


20000000000000000000 


Słynny na cały świat 


| Dr. BADGER, 


POSIADAJĄCY NAJLEPSZE DYPLOMY I 
TEANS MEDYCYNĘ PRZESZŁO 


WYLECZYŁ TYSIĄCE OSÓB - 


Z NIEBEZPIECZNYCH CHORÓB. 


Ludzie, którzy zostali wyleczeni, z wdzię: 
czności rozgłaszają imię doktora BADGERA 
i gnajomym go polecają. 


Dr. >” sg rozpozna każdą 
A chorobę, nie zadając choremu 
4 żadnych pytań. Porady udzie- 

la darmo osobiście i listownie. 


Opiszcie chorobę i w liście załączcie trochę 

ów z głowy, oraz podajcie wiek i płeć cho- 

nej osoby, a na odpowiedź preu cie markę 2 

` centową, to dostaniecie natychmiast odpis z 

D radą, czy choroba jest do wyleczenia lub nie. 

r. Badger leczy wszystkie choroby zastarzałe, jako to: Duszń ość, spazmy, paraliż, dychawicę, 

wodn: | Pa M nc ból głowy, uszu, ócz 1 nosa, choroby żołądka gardła, piersi, kana- 

tów odch , febrę, l ii na povis i skórne, choroby maciczne, zboczenie regularności, 

otok, niepłodność, boleści połogowe. pueblima; rany, otwoj 4 nan 

bronchitis, poda zb, zapale- 
nie mózgu, otyłość, choroby pęcherza, raka, kolki, wysyc łanie mleczu oslabienie Ae A 

pokni m id i nerek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, liszaje, kołtuny, parchy itd. nóg, > 


LECZY NIEWIASTY, DZIECII MEŻCZYZN. 


Choroby zaraźliwe obojga płci (czy to nabyte, lub z rodziców przekazane) leczy skutecznie 
i prędko. Nie trzeba się wstydzić, tylko leczyć, bo ztatediywenie zał a złe skutki ną 
ZE Dorsz darmo! Można pieać po polsku, angielsku, niemiecku, francusku, słowacku 


DR. L. A. BADGER, 


323 Valentine Building, TOLEDO, OHIO. 


| Pr: Dr. L. A. Badger dla k 
$1,000 NAGRODY! SEEzX edi żywe 
2 i * zastarzałych i niebezpiecznych chorób, ile wyle- 
czył Dr. L. A, Badger.—Dr. Badger wyleczył więcej ludzi w przeciągu 5 š 
e. zm r. Ba wy! ącej p tygodni. niż z; 


odowyc 
białe upławy, 


choroby kiszek, ból krzyża i w piersiach, katar, neural 


DT TYT TĘ 


. 7 4 p 


z Niewoli Tatarskiej. 
LATOROSI 


ZASZCZEPIONA WE KRWI POLSKIEJ. 


OPOWIEŚC LUDOWA 
Z CZASU NAPADU TATARÓW NA POLSKĘ W 
XVII WIEKU 
— PRZEZ — 


JANKA Z GRZEGORZEWIC. 


(Ciąg dalszy.) 

-— Nie, my z innych. Oni poszli ude- 
rzyć czołem tamtejszym murzom, a myśmy 
przyszli do ciebie, aby twoją sławę oglą- 
dać, bo tak nam kazał nasz murza z Le- 
chistanu, Krzeczkowski, który dał nam listy 
do baszy białogrodzkiego i do sieraskiera 
benderskiego i do murzów w Krymie i to- 
bie kazał czołem uderzyć i powiedział: 
„nie męczcie, wy, jego oka jednego ża- 
dnemi mektubami, żadnemi pismami, bo on 
tego oka potrzebuje, aby widział, co jest 
na niebie i na ztemi; a jak on to jedno 
oko swoje wypatrzy i popsuje na czytaniu 

' mektubów, to nie będzie mógł oglądać 
ani tych żon i hurysek, które ma u sie: 
bie, ani tych, które ja mu przyszlę z Le- 
chistanu. 

* I to mówiąc, jęli lipkowie wyciągać 
i pokazywać Mambetowi listy Krzeczko- 
wskiego. A Mambet, udając, że vmie czy- 
tać, wziął jedno pismo do ręki, obrócił je 
— jak to powiadają — do góry nogami, 
spojrzał na nie jednem swem okiem, 
a później pogładziwszy swą brodę ręką 
z dumy i zadowolenia z tego, co-słyszał 
o sobie, rzecze: 

— Weźcie to pismo sobie, a wasz 
murza lechistański jest mądry człowiek 
i prawdę powiedział, i ja wolę widzieć, co 
jest na niebie i na ziemi;a gdybym ja wy- 
patrzył i popsuł to jedno oko na mektu- 
bach, tobym nie oglądał ani swoich żon 
i hurysek, które są u mnie, ani tych, które 
mi przyszle wasz murza z Lechistanu, 
A kiedy on je przyśle? 

— Mówił nasz murza ' Krzeczkowski, 
że gdy światlo światłości padyszach ze 
Stambułu każe mu przyjść, a ty Dżam- 
Mambet Ogłu zgodzisz się na to, aby nasi 
lipkowie osiedli na waszych koczowiskach, 
to on tu przyjdzie ze swoim stiahem i przy- 
prowadzi sam siła pięknych hurysek. 

— A to wy zostawcie mnie tych 
dwóch waszych giaurów — i Mambet 
wskazał ręką na Darowskiego i Kubę, 

— A murza Krzeczkowski nakazał 
nam — ciągnął dalej Ibrahim, jakby nie 
słysząc słów Mambetowych— abyśmy tych 
giaurów pokazali w Benderze i w Akker- 
manie i w Bachczyseraju i zapytali, czy 
takiego im ma przyprowadzić jasyru z Le- 
chistanu jak ten dudziarz, czy jak ten 
oficer. : 

Odpowiedź ta bardzo się snać podo- 
bała Mambetowi, któremu się zdało, że 
może na tem interes zrobić i zaskarbić 
łaskę baszy białogrodzkiego i seraskiera 
benderskiego, jeśli z jego poręki ci jeńcy 
będą pokazani w Białogrodzie i Benderze, 
więc chytrze łypnąwszy okiem i znów po- 
gładziwszy siebie po brodzie, odezwał się: 

— Ja was tylko chciałem wypróbo- 
wać, jeśli mówiłem, abyście mi ten jasyr 
z dwóch giaurów zostawili; ale wy ich po- 
każcie seraskierowi benderskiemu i baszy 
białogrodzkiemu i jeśli potrzeba będzie, to 
zostawcie jednego w Benderze a drugiego 
w Akkermanie i powiedzcie tam, że ja wam 
nakazałem tak uczynić. 

— Dobrze murzo, powiemy tak, jakoś 


rozkazał, powiemy i w Benderze i w Akker-- 


manie. 

— A ten giaur co ma pod pachą? — 
pytał dalej Mambet, wskazując na Kubę 
i jego dudy. . 

— Gajgi ma —odrzekł jeden z lipków 
gra na nich i śpiewa. 

— Każ mu zagrać. 

Kuba grał, a murza rozkazawszy po- 
dać sobie i lipkom odegrzaną juchę wczo- 
rajszą końską, jadł wraz z nimi, słuchał, 
a potem rozkazał rozbić namiot oddzielny 
dla gości swoich, za. jakich poczytywał 
lipków. 3 

W taki oto sposób lipkowie {nasi roz- 
gospodarowali się w Bajmakły i zaczęli 
śledzić i dowiadywać się, czy nie ma tam 
innych kobiet krzeczanowieckich. W tym 
celu chodzili po koczowisku, odwiedzali 
nogajców i sami w swoim namiocie ich 
przyjmowali. 

Podczas jednego z takich przyjęć, kie- 
dy dla rozweselenia gości kazał Ibrahim 
Kubie grać na dudach, wpadli z hałasem 
dwaj synowie Mambeta, zrodzeni z Szyrin: 
Tigaj Aga i Czobak Aga, którzy od paru 
dni włóczyli się gdzieś w stepach za sta- 


dami i dopiero teraz wrócili, dowiedziawszy 
się po drodze o jasyrze, przyprowadzonym 
przez lipków, a spojrzawszy na dmącego 
w miech Kubę, stanęli jak wryci w ziemię 
z podziwienia i przestrachu: wszak ci to 
ten sam był głaur, który ich w boju pod 
Krwawym Brodem przestraszył tak okro- 
pnie. Kuba ich zoczywszy, również za- 
milkł i z podziwem a lękiem patrzył na 
nich: wszak ci to byli ci sami dwaj, któ- 
rzy u niego prosili litości i zmiłowania, 
a później uciekli przed nim. Tak obie 
strony wzajem strwożone patrzały na sie- 
bie chwil kilka, aż pierwszy Tikaj Aga, 
a za nim brat jego opamiętali się i przy- 
pomniawszy, że wszak ten dudziarz jest 
jeńcem bezbronnym, poczęli dotykać się 
rękami ciała jego i dudów i polecieli na- 
wet do ojca z oznajmieniem, że ten du- 
dziarz jest tym-samym giaurem, który ich 
mógł zabić w bitwie, a nie zabił, lecz po- 
zwolił umknąć. Z 

Murza wnet przywołał lipków i kazał im 
zdjąć więzy z Kuby, a pozwolić mu swo- 
bodnie chodzić po aule. Lipkowie z po- 
czątku jakby się opierali temu i udawali 
obawę, że Kuba ucieknie; ale Mambet rę- 
czył za niego i śmiał się z ich obawy. 
Musieli uledz jego woli i Kuba chodził od- 
tąd sam swobodnie, bez więzów, z czego 
korzystając, pomagał lipkom w cichości 
śledzić i wyszukiwać jeńców, a i grywał 
głośno na dudach, spodziewając się, że 
w ten sposób da znać ukrytym gdzie ziom- 
kom o swojej obecności i może oni sam 
ułatwią mu zobaczenie się ze sobą. Spot- 


„kali Paraskę, chodzącą po wodę w towa- 


rzystwie jakiejś Tatarki; widzieli jednego 
chłopa krzeczanowieckiego, którego pro- 
wadził na powrozie Tatarzyn; wreszcie do- 
wiedziano się z rozmowy z nogajcami, że 
jest jakiś Kozak,który chciał uciekać, a poj- 
many, został zbity i gdzieś ukryty i że ma 
być pięć kobiet, ale gdzie i jak się zowią 
one, tego nikt powiedzieć nie umiał. Na- 
leżało bądź co bądź zobaczyć się z Hanką 
i od niej szczegółów dowiedzieć, ale jej już 
dwa dni nie widział nikt ani z lipków, ani 
Kuba, ani Darowski, a do soby jej przystępu 
nie było; nie kuszono się oto nawet, a i 
Tatarka strzegąca jej nie pozwoliłaby na to. 

Obmyśliwano właśnie sposoby  zara- 
dzenia temu,gdy trzeciego dnia rano Mambet 
przywołał do siebie Ibrahima i tak mu po- 
wiada: 

— Słuchaj, Ibrahimie, u was tam w 
Lechistanie bywają głaurowie, co leczyć 
choroby umieją; czy który z twego jasyru 
nie jest czasami takim hehimem. 

— Albo co? 

— Bo widzisz, zachorowała mi jedna 
dziewka z mego jasyru, to trzeba ją wyle- 
czyć, | 
— Ja nie wiem, odpowie na to Ibrahim 
— czy który z mego jasyru jest heminem; 
ale gdyby nim był, to jabym ci, dostojny 
murzo, nie dał go do leczenia. 

— Czemu tak?—zapytał groźnie Mam- 
bet-Ogłu. 

— Dla tego, że giaurom nie można 
nigdy wierzyć, I mógłby on urzec dziewkę 
tak, że później byłaby od niej bieda tobie 
albo temu, komu ją sprzedasz lub darujesz. 

— Co tedy począć? 

— Ja i Achmetowicz umiemy trocha 
leczyć, bośmy byli jakiś czas przy pewnym he- 
himie w Lechistanie,więc jeśli chcesz murzo, 
to zaprowadź mię do dziewki, a ja zobaczę, 
na co ona cierpi I może uda się zaradzić. 

~ — Idź, idź do niej; Ałłah cię wyna- 
grodzi za to, Ibrahimie, a ja ci będę wdzię- 
cznym. 

I przywoławszy Szyrin, kazał jej zapro- 
wadzić lipka do chorej. 

W ten sposób zbliżył się Ibrahim do 
Hanki, bo ona to właśnie była ową chorą, 
i mógł odwiedzać ją codziennie każąc goto 
wać'dla niej rumiannki i inne zioła. Z począt- 
ku przy odwiedzinach tych obecną bywała 
Szyrin, ale na drugi i trzeci dzień nabrała 
tyle zaufania do lipka, że zostawłała go sam na 
sam z dziewczyną, jeśli sama miała potrzebę 
odejść pod ten czas do gospodarstwa. 

Jbrahimowi nie trudno było przekonać 
Hankę o niewinności swojej i o istotnym 
celu przybycia swego na Budżak. Hanka 
na tę wiadomość od razu wyzdrowiała, u- 
dawała jednak dalej chorobę, aby mieć 
możność widywania się ze swoim narzeczo- 
nym i przyszłym zbawcą. On zaś od niej 
dowiedział się, że w Bajmakły przebywa 
Iwaś Pawluk, siostra Hanczyna, panna Gru- 
szecka, Elżusia i Basia, jeno że od niejakiego- 
czasu dziewcząt widać nie było. Achmeto- 
wicz zaś ze swojej strony słyszał w kilka dni 
po tem od nogajców, że Zośka umarła, a 
pannę Gruszecką wysłał Mambet gdzieś 
tak potajemnie, iż nikt nie wiedział miejsca 
jej pobytu; nogajowie powiadail, iż seraskier 
benderski, dowiedziawszy się od Jedysańców 
bardzo pięknej niewolnicy ' wziętej w jasyr 
od Mambeta, a będącej siostrą Mamajowej, 
zażądał od niego przysłania mu onej; w prze- 
ciwnym razie groził zemstą i niełaską. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


-SASETA POLSKA. 


BARDZO DROGI SPORT. 


Nie dawno temu odbywały 
się w Nowym Yorku wyścigi 
yachtów Columbii i Sham- 
rocka. Z czytelników naszych 
mało kto chyba interesował 
się tem, który z tych yachtów 
prędzej dopłynie do mety, są 
to bowiem rzeczy całkiem 
ogółowi obojętne—nie zawa 


dzi wszakże podać tutaj jak | 


wielce kosztownym jest ten 
sport. I tak, obydwa te 
yachty, wraz z naprawą, zmia- 
nami, kosztowały po $250,000 
każdy; wydatki zaś wyścigo 
we napewno przeszło ćwierć 
miliona dolarów, czyli cała 
zabawa blisko milion. Żagle 
same na owych yachtach ko- 
sztowały niezmiernie dużo, 
Columbii żagle np. $8,000, 
a Shamrocka znacznie więcej, 
gdyz były na pół jedwabne. 
Pensye załogi obydwóch ya- 
chtów wynosiły: szyprowie 
dostali po $2,000 za czaswy- 
ścigów, podszyprowie po $100 
miesięcznie, majtkowie, któ- 
rych na jednym yachcie było 
37, po $40 i $45 miesięcznie, 
Zycie tej załogi za miesiąc 
kosztowało przeszło ~ $600, 
Małe zaś statki towarzyszące 
yachtom wzięły po $4000 za 
kilka tygodni. Oprócz tych 
kosztów właściciele yachtów 
ponosili inne, a mianowicie 
po $8,000 za prawo pozosta- 
wania w obcej przystani i po 
$100,000 na  bankietowania 
gości—a sir Thomas Lipton 
zakupił nadto de podróży do 
Europy parowy yachcik za 
$275,000 a $1I00,000 wydał 
na urządzenie go. 

Yachty oba z chwilą od- 
bytych wyścigów tracą swą 
wartość prawie zupełnie, jako 
krążowniki bowiem nie są 
przydatne, do drugich wyści- 


„gów nie mogą być używane, 


są przytem tak lekko zbudo- 
wane, że do niczego więcej 
jak tylko do wyścigów przy- 
datne być mogą. 


GOLĄ SIĘ NAWZAJEM. 


Towarzystwo *'wzajemnego 
golenia” się—proszę się nie 
śmiać—istaieje w pewnej wio- 
sce w Warmii. Mała wioska 
nie może dać utrzymania fry 


'zyerowi, więc rada w radę, 


mieszkańcy uchwalili założyć 
towarzystwo, którego każdy 
członek obowiązany jest ko- 
lejno pełnić dyżur tygodnio- 
wy i golić wszystkich kole 


gów. I tak golą się nawza 
jem. 
Muzykalny. 


— Tatusiu! dzwoni mi w lewem 
uchu. 
— A. w jakim tonie? 


tI KTO życzy sobie nabyć 
książek powieściowych, itd., 
niechaj przyśle 2c. znaczek 
pocztowy na Katalog Pier- 
wszej Księgarni Polskiej W. 

niewicza, w Chicago, Ill 


ty” OZNAJMIENIE. Kto 
sobie zapisuje Atlasy, musi 
wiedzieć, że tylko są w an- 
gielskim języku. —W polskim 
nie ma żadnych. 


Dr. Kallmerten, 


leczy wszystkie 
Choroby chro- 
niczne, nerwo- 
we i prywatne 
mężczyzn, ko- 
à biet i dzieci o 


rzowi który wykaże się tyloma u- 
leczeniamitrudnych chorób w ta- 
kim samym Pa czasu w ja- 
kim je on uskuteczn se, 

. ał dyplom lekarski 80 lat 
An „podróżował zaran leg Szupełniając stud ya 
był w Indyach i Poł. Ameryce. Ma własne la! 

edyc wyrabia ze świeżych 


orzeni. ŻY NAPEWNO wszel- 
ie choroby mózgu i systemu nerwowego, jak pa- 
raliż, U my Paa , ból głowy, dzwonie- 
nie w uszach, bezsenność, niepamięć, roztargnie- 
nie, UOPOWRCJA zapalenie oczu, e aiz USZU, 
katar nosa i gardła, bronchitis, astrhę, poczętku- 
serca, katar o ki- 

ia, nudności, 


n g 
hlin alaryg, o- 
ini ETEA f 


lki! by prywatne mężczyzn i kobiet 
Gata On D AGCA jak s Mia” 1 gonoree 
oraz wszelkie osłabienia organów rozrodczych le- 
czy szybko i trwale, Wszystkie choroby kobiece 
jak opudanie ze alenie macicy, bi u za 
odpływ ktwi, boleści poporodowe, iw 

pl o) poniżej krzyżów, poet kane pe- 
ryody i niepłodność leczy z zupełnym skutkiem, 
Choćby choroba była bez nadziei 
uleczenia, pisz do Dra Kallmerten 


SN 


TOLEDO, OHIO. 


NAJPOPULARNIEJSZE KSIĄŻKI ©2 


no "a MOŻTATQE TW A 


mŃ km > s 


które się wydaje na premię wartości $1.00 za dołączeniem 10c na przesyłkę. 


ANIÓŁ STROŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla obojga płci.) W 
mocnej oprawie ze złoconymi 
brzegami i tytulikami format 
34xE cali, 635 stronnio, (da- 
wniej $1.00) teraz 400 


ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla obojga płci). W moc- 
nej oprawie, ze złoc. tytul., 
czerwone brzegi (dawniej 850) 
teraz 850 


ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
Śni służący dła dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (Wy- 
danie dla obojga płci) z oku- 
ciem i klamerką w skórkowej 
oprawie (dawniej $1.50) 
teraz 600 


ANIÓŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (Wy- 
danie dla obojga płci) oprawna 
ozd. w skórkę cielęcą, z kla- 
merką, pięknymi wyciskami 
i złoc. brzegami, oraz nabija- 


y eeni renan metalowymi 
(dawniej $4.00) 
teraz $1.60, 


ANIOŁ STRÓZ Chrześcijani- 
na Katolika, Zbiór Modłów 
i Pieśni, służący dla dusz 
pobożnych, z dodatkiem Nie- 
RZE i pieśni łacińskich. 
(Wydanie dla obojga płci), 
oprawne ślicznie w aksamit 
z wyrobami z kości i meta- 
lu, z trzema medalikami, 
okute i z srebną klamerką, 
złocone brzegi, cena $1.00 


ANIOŁ STRÓZ Chrześcijani- 
na Katolika. Zbiór Modłów 
i pieśni, służący dla dusz 
pobożnych. z dodatkiem Nie- 
waw i pieśni łacińskich. 
(Wydanie dla obojga płci), 
oprawne miękko w cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy- 
robami i złoconymi brzega- 
mi; cena $1.25 


BĄDŹ WOLA TWOJA (wy- 
danie warszawskie, osobne 
dla mężczyzn i osobne dla 
niewiast) $3.00 i $3.50 


BOG MOJA NADZIEJA po 
dolarów 5, 8 i 12, 


Błogosławmy Panu. — 
Zbiór Nabożeństw Katolickich. 
oprawna w aksamit, 

z wyrobami metalowemi, okuta i 
ze zamkiem . A . 1.00 


Chwała Boża. Zbiór Nabo- 
żeństwa Katolickiego, zawierają- 
oy w sobie Nabożeństwo przy 
Mszy Świętej, do Spowiedzi i 
Komanii świętej, do Najświęt- 
tszej Maryi Panny itd. itd. 
prawna w morocco skórkę, z 
złoc. krzyżem, brzegami i tytu 
łem, CBR 7 «500 4b0 


1 , 

Ohwała Boża. Zbiór Nabo- 
żeństwa Katolickiego, zawierają- 
cy w „sobie Nabożeństwo przy 

szy Bwiętaj, do Spowiedzi i 
Komunii świętej, do Najświęt- 
szej Maryi Panny itd. itd. Opra- 
wna ozdobnie w miękką skórkę, 
z wyciśniętym krzyżykiem, złoc. 
brzegami i tytulikiem. . 1.00 


Ciche Westchnienia. — 
Modlitwy i rozmyślania na wszy- 
stkie dni tygodnia i uroczystości 
kościelne całego roku, w pięknej- 
oprawie skórkowej, złocone brze- 
gi i tyt. Cena > 2h 7.450 


CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni, słu- 
żący dla dusz pobożnych, z ` 
dodatkiem Nieszporów 1 pie- 
śni łacińskich. (Wydanie dla 
niewiast), ślicznie oprawne 
w aksamit, z wyrobami z 
kości i metalu, z trzema 
medalikami, okute i z sre- 
braą klamerką, złocone brze- 
gi, cena 81.00 


CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni, kłu- 
żący dla dusz pobożnych, z 
dodatkiem Nieszporów i pie- 
śni łacińskich. (Wydanie dla 
niewiast), oprawne miękko w 
cielęcą skórkę, z wycisła- 
nymi wyrobami i złoconymi 
brzegami, cena . 81.25 


CICHA ŁZA Chrześciańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni słażą- / 
cy dla dusz pobożnych Z do- 
datkiem nieszporów i pieśni 
łacińskich (Wydanie dla ko- 
biet) W mocnej oprawie ze 
złoconymi brzegami i tytuli- 
kami format 34x5 cali, 635 
stron., (dawniej $1.00) teraz 400 


CICHA ŁZA Chrześcianina Ka- 
tolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz pobcż- 
nych. odatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich ( Wy- 
danie dla kobiet.) W mocnej 
skitogen oprawie z okuciem i 
klaraerką, złoconymi brzega- 
mi i tytulikami, format 34 
x 5 cali, 635 stron., (dawniej 
$1.50) teraz - = 


CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni wee dla dusz pobóż- 
nych. dodatkiem niesz 
rów i pieśni łacińskich. (Wy- 
danie dla niewiast). Opra- 


606 


wne w twardą cielęcą skórkę, 

. z wyciskanym krzyżem i wy- 
robami, z srebrnemi punkci- 
kami i klamerką złoconymi 
brzegami i tytulikami, format 
34x5 cali 635 stron, (da- 
wniej $4.00) teraz - „ 81.60 


CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
nych. Z. dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (Wy- 
danie dla niewiast.) licznie 
oprawne w najlepszy aksa- 
mit, okute, z klamerką z 
krzyżem z kości i pięknemi 
wyrobami z mosiądzu i sta- 
li, złoconymi brzegami i ty- 
tulikami, format 34x5 cali, 
635 stron., (dawniej $4.00) 
teraz  - . -$ 


CICHA -ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla niewiast). Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę z 
wyciskanym złotym krzyży- 
kiem, złoconymi brzegami i 
tytulikami, format 34x5 cali, 
635 stron., (dawniej $3.00) 
teraz - - - 81.20 


CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz po- 
bożnych. Z dodatkiem niesz- 
porów i pieśni łacińskich. 
(Wydanie dla niewiast.) W 
aksamitnej oprawie, okute, z 
klamerką, krzyżykiem z ko- 
ści, złoconymi brzegami, for- 
mat 34x5 cali, 685 stronio 
(dawniej $2.00) teraz - 80o. 


CICHA ŁZA Chrześcianina Ka- 
tolika. Zbiór Modłów i Pieśni słu 
żący dla dusz pobożnych. Z do- 
datkiem nieszporów i pieśni łaciń- 
skich (Wydanie dla niewiast.) 
prawne w imitacyę kości słoniowej 
z wyciskami z mosiądzu i stali z 
klamerką i złotymi brzegami. Da- 
wniej cena 4.50 teraz tylko 1.80. 


Cicha Łza. Książka do nabo- 
żeństwa dla katolików, wydał 
Franciszek Rudziński, Oprawna 
w czarną skórkę, « «s 400 


Cicha Łza. Książka do Nabo- 
żeństwa dla katolików, wydał 
Franciszek Rudnicki, Oprawne w 
morrokko, . . . 500 


Cicha Łza. Książka do Nabo- 
żeństwa dla katolików, wydał 
"Franciszek Rudnicki, Okuta w 
morrokko z metalowym krzyżem, 
i okute i z posrebrzaną klamer- 
ką ° s ; . . 750 


Dziennik albo krótki sposób 
nabożeństwa codziennego (wyda- 
nie szlązkie) gruby druk w moc. 
opr., ze złoconym. tyt. . 650 


Dunina, książka do naubożeń- 
stwa, wydanie dla kobiet, opra- 
wna w skórkę, wyzłacane brze- 
RODZI z . 81.00 


Dunina, książka do nabożeń- 
stwa, wydanie dla kobiet opra- 
wna w dobrą skórkę, okuta i ze 
zamkiem ` . $1.50 


1.6 0 


Dunina, książka do nabożeń- 
stwa, wydanie dla mężczyzn o- 
prawna w dobrą skórkę, okuta i 
ze zamkiem 2 . $1.50 


Dziecię do Boga z dodat- 
kiem ministrantury. (Oprawne w 
. 106 


płótno) ' 


Głos Seroa. Zbiór modłów i 
-, pieśni dia pobożnych. (Wydanie 
mniejsze z dużemi głoskami.) 
Oprawne w. skórkę, okute i ze 
zamkiem wyzłacane brzegii złoc. 
tyt. . N ć 756 


Kwiat Niewinności — 
Książeczka do Nabożeństwa. O- 
sobne wydanie dla chłopców i 
dziewcząt. Mocno oprawne w 
płótno. Cena ~ 3 150. 


Manna Duchowna albo Na- 
bożeństwo katolickie dla mło- 
dzieży szkolnej. Ułożył ks. Józef 
Krośmiński. Mały format. O- 
prawne w biało w czeskie *cha- 
sta”, z chromo litografiami na 
obydwóch stronach i obwódką 
złotą. Cena 5 . 156 


Ogródek Duchowny, za- 
mieszczający Nauki, Modlitwy i 
Pieśni, które dla pobożnego ludu 
katolickiego zebrał ks. Jan Ma- 
liszewski. (Wielki druk) 756 


Ogródek Duchowny, za- 
mieszczający Nauki, Modlitwy i 
Pieśni, które dla pobożnego ludu 
katolickiego zebrał ks, Jan Ma- 
liszewski, okuta i ze zamkiem 
Cena ' > . $1.00 

Ołtarzyk Polski Katolico- 
kiego Nabożeństwa itd. W opra- 
wie skórkowej, złoc. tyt. złoo. 
brzegi, z chromo-obrazkiem na 
okładce. Cena . e 150 


Ołtarzyk Polski. Okute i 
zamkiem. Cena 5 1.00 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni, służący dla 
dusz A z dodat- , 
kiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. (Wydanie dla mę- 
żczyzn), oprawne miękko w 
cielęcą skórkę, z wyciska- 
nymi wyrobami i złotymi 
brzegami, cena 81.25 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
"dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. W mocnej oprawie ze 
złoo. tyt. czerwone brzegi 
(dawniej 85) teraz  "85e. 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skick, W moc, obr. * r 
brzegami 1 vj..." mat 
34x5 cali, 635 stronic, (da- 
wniej $1.00) , teraz 400. 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich, z okuciem i klamer- 
ką w skórkowej oprawie 
(dawniej $1.50) teraz 600. 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla - 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich, oprawna ozd. w skór- 
kę cielęcą, z klamerką, pię- 
knymi wyciskami i  złoc. 
brzegami, oraz nabijanymi 
narożnikami metalowymi (da- 
wniej $4.00) teraz $1.60 

Ołtarzyk Złoty oprawne w 
aksamit, z krzyżykiem z kości 
słoniowej, okute i ze zamkiem 
i pięknemi wyrobami » 1.70 


Ołtarzyk Złoty. Zbiór Na- 
bożeństw i Pieśni, służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie dla 
mężczyzn). Z dodatkiem Nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. Oprawa 
z kości słoniowej z wyrobami z 
stali i mosiądzu, z klamerką i 
złoconemi brzegami. Cena 2.25 


Panie zostań z nami. Opra- 
wne w skórkę, wyzłacane brze- 
gi i wyciski z chromo obrazkiem 

- na okładce. . © 4 sn ME 


Panie zostań z nami. Ta 
sama, w mocnej oprawie ze zło- 
conemi brzegami, i tyt. 750. 

U STOP KRZYZA po dola- 

rów 7.50, 9.00, 12.00 i 15.00 


Wianek Maryi, w opraw. 
skórkowej, wyzłacane brzegi, ze 
złoconym tyt., okute i ze zam- 
kiem; z ny z $1.00 


Wianek Maryi. W skórce 
wyzłacane brzegi, ze złoconym 
tytulikiem . . . 150 


WIELBIJ DUSZO MOJA PANA 
po dol. 4.50, 6, 9, 12 i 15 


WYBOREK, czyli krótki spo: 
sób Nabożeństwa codzien- 
nego dla  Rzymsko-Katoli 
ków, z dodatkiem pieśni. O- 
prawne mięko w  cielęcg 
skórkę, z wyciskanymi wy- 
robami i złoconymi brze- 
gami, cena 750. 


WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa codzien- 
nego dla Rzymsko:katolików. 
Z dodatkiem pieśni, Ślicznie 
oprawne w aksamit, z wy- 
robami z kości i metalų, z 
trzema medalikami, okute; 
z grebną klamerką i złoco- 
nymi brzegami, cena 756. 


WYBOREK czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codzienne- 
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
odatkiem Pieśni. W mocnej 
oprawie, i czerwone brzegi 200, 


WYBOREK czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codziennego s 
dla Rzymsko Katolików. Z 
dodatkiem pieśni w mocnej 
oprawie, i złoconemi brze- 
gami. Cena 25e 


WYBOREK czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codzienne- 
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. — W mo- 
onej oprawie i wyciskami o0- 
kute i z klamerką (dawniej 
$1 00) teraz 406 


WYBOREK oprawna w cielęcą 
skórkę, z klamerką z nabite- 
mi po obydwu stronach gwoź- 
dzikami (aby się skóra nie 
oboierała.) Dawniej cena $2.50 
teraz $1.00 


WYBÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie; . 
by druk, oprawna w 1M -a 
złocone brzegi. 750 
WYBÓR osobliw. nabożeństw 
Katolik w modlitwie;) gruby 
ruk, oprawna w morocco 


skórkę, złocone brzegi okute 
z klamerką. ` $1.00 


Zdrowaś Marya, nabożeństwo 
dla młodego wieku, i ozdobnie 
oprawne w angielskie linteum z 
wyciśniętemi wyrobami (dla nie- 
wiast). Cena . . . $1.00 


Zdrowaś Marya. Oprawne 
ozdobnie w morrokko. 1.506 


UWAGA. — Żądający książek 
powyższych, raczą podać 
numer Katalogu 2. i 


Nowe książki. 
Z pod prasy “Gazety Polskiej” 


wyszły w tych dniach następujące 


nowe książki: 


NAD BUGIEM. 


| Obarzek ludowy w 3-ch aktach. 


Cena 50e. 
DUCH PUSZCZY, — 
Opowiadanie z merykań:kich bo 
tów. Cena 50 centów. 


Cyrulik ze Zwierzyńca. 
Obrazek ludowy w jedaym akcie 
wierszem. Cena 50 centów. 


W. Dyniewicz, 532 Noble Str., Chicago, Illinois. 


~ 


879 MILWAUKEE AVE, 
CHICACO, ILL. 
Poleca swą trzydziesto-letnią pra- 
gownię rozmaitych przyborów koś- 
sielnych, jakoteż i dla Szan. To- 
warsystw jako to: Chorągwie koś- 


e, Bzt=r* sry © srodowe, arty- | 


sy. 

biem, 1 : o 

mnaki | börs r1u_/85Łi..0 Wakie, Pra- 

e vua moja znaną jest w całej 

Ameryce z pierwszorzędnej, ele- 

gone ciej * sumiennej ro boty. Ceny 
wsze najtańsze. 


POSZUKIWANIA. 


Stanisław Kozłowski, 
który przybył do Ameryki przed 
czterema laty, pochodzący z pod 
zaboru rosyjskiego, gubernii iom- 
— Bor powiatu Kolno, gminy 

uraśl, wsi Cieciory, poszukiwany 
jest przez swcją iaa Poszukiwa- 
ny, iest wzrostu Śre nie so, ma o- 
okold 40 lat, jest pociągłej twarzy, 
nosi czarny zarost. W pierwszym 
roku przebywał w Baltimure i pi- 
sał, że ma wyjechać z New Yorku 
w okolicę. Trzy lata przeszło jak 
nie daja o sobie żadaej wiadomo- 
ści, Upraszam przeto szanownych 
czytelników i rodaków, aby mi do- 
niesli o nim, lub on sam, pisząc 
na adres: 

ROZALIA KOZŁOWSKA, 

Bx 581, Portland, Conn. 


44—46 


Antoni Szakowicz po 
szukiwany jest przez własną żonę, 
która w r. 1898 przybyła do Ame- 
ryki. On sam, lub ktoby o nim 
wiedział, niech mi dadzą znać pod 
adresem: 

Bronisława Szakowieoz, 
396 Myrtle str., New Britain, Conn. 


Michał Cepil, rodem 
z Dąbrowy w Galicyi, który latem 
r. 1897 pracował jako robotnik 
okrętowy w Wilmington, Delaware, 
poszukiwany jest przez swego pa- 
sierba. Przed tem pracować on miał 
w przędzalniach bawełny w Three 
Rivers, Masachusetts. Proszę mi 
dać znać pod adresem: 

Rudolf Skowyra, 
Palmer, Hampden Co., 
Massachusetts. 
dn 

Józef Brzuszka, pocho- 

y z Galicyi, powiatu Nisko, 
wsi Kopki, poszukiwana jest 
w bardzo ważnym interesie. Dam 
5 dolarów nagrody temu, ktoby 
wiedział o miejscu jego pobytu. 
Proszę mi dać znać pod adresem: 

Andrew Sagan, 
103 R. R. st, Oil City, Pa. 


Konsul Austryacki po- 
szukuje teraźniejszego adresu Wik- 
toryi Dega (z domu Michatek); po- 
chodzącej z Pustków, p. Dębicy, 
Galicyj Qna sama lub ktokol- 
wiekbądź o niej wie — raczy do- 
nieść do kantoru Polskiego: 

C. W. DYNIEWICZ & CO., 
805 Milwaukee Ave., Chicago, Ill. 


Tet ETT RER EAA w A 

SERIETA Loreno rany 
się zgłosić po oniższym adre- 
m że s? 2a ardos On 
sam, lub ktoby © nim miał wia- 
domość, niech doniesie pod adre- 
sem: 

Stanisław Pichla, 

Bx 17 Cassandra, Pa., Cambria Co. 


 — nn | ma 

Jan Tieu l, pochodzący z gu- 
bernii grodzieńskiej, Sokolskiego 
powiatu, gminy Trofimowskiej, 
z kolonii Dubasiewskiej, przebywa- 
jący w Ameryce od ośmiu lat, 


poszukiwany jest przez niżej pod- 


pisanego w ważnym interesie. Pro- 
szę mi dać znać pod adresem: 
Anutoni Rakowski, 
3 Wolent st, Wisky Hill, 
Wilkes Barre, Pa. 
418—47 , 


Jan Fiewrel, pochodzący 
z gubernii grodzieńskiej, Sokolskie 
go Ujazdu, włości  Trofimowskiej 
a z kolonii Dubasiewczyzny, prze 
bywający w Ameryce od ośmiu 
łat poszukiwany jest przez niżej 
pisanego w ważnym iateresie. 
roszę mi dać znać pod adresem: 
ANTONI RAKOWSKI, © 
3 Wolent Sr., Wisky Hill 
Wilkes Barre, Pa. 
(48—45) 


Frsneiszek Łonicki,który 

ybył do Ameryki przed pięciu 
my, poszukiwany jest przez wła- 
snego syna. Obiecuje pięć dolarów 
nagrody temu, kto muv wiadomość 
o ojeu nadećle. Proszę pisać pod 
adrese 


m: 
Józef Łonicki, 
594 N Main st., New Britain, Conn. 


A DZIENNIE 


$ i więcej stałego zarobky gwa- 


rantujemy każdemu, który we- 
źmie agencyą naszych obrazów 
patryotycznych i religijnych, 
0. & S. SILBERMNN, 
G. 2., St. Paul Minn. 
Do szanownych korespondentów. 
Z powodu zdarzających się czę- 
sto pomyłek, wskutek niecz' telne- 
nieraz pisma, uprasza się Szan. 
orespondentów, aby przedewszyst- 
kiem nazwiska i adresy wypisywa- 


li jak można najwyraźniej. W ten 
sposób uniknie się nieporozamień 


i zwłok. 


POTRZEBA 


200 górników do stanu Kansas, 
żonatych lub samotnych, praca cały 


_ rok; jazda darmo, 76 centów od 


tony. 
ASPING NICKSON THIELE, 
83 South Canal str. 
Chicago, Ill. 
(43—45) 


> ST 


REUMATYZM, 


NEURALGIE 1 podobne choroby, 
wyrabiany na podstawie Ścisłych 
NIEMIECKICH 


PRAW MEDYCZNYCH, 


tawny Dr. RICHTER 


F Ad. Richter & Co., 215 Pear! Sę., New Yor! 


34 MEDALI ZŁOTYCH i innych 


13 lii. tasno fabryki szkła. 
250T, 15007, Uznaje go i poleca. 
4, jąnajsławniejsi lekarze, właści. 4. 
% ciele składów aptecznych, 4, 

+, . duchowniiinne znako- y” 
<P 


mite osoby. RY 


1 
KOTWICZNY STOMAKAL najlepszym środ 
OT M O TN niestrawność, choroby żołądki 


CHICAGO. 


Wszystkie niemal 
większe gwiazdy naszego świa- 
ta artystycznego zjadą się w 
naszem mieście, tak, że i mi 
łośnicy śpiewu i dramatu bę- 
dą mogli z przyjemnością nie 
jeden wieczór przepędzić w 
teatrze. ` I tak: w bieżącym 
tygodniu, począwszy od po 
niedziałku, rozpoczęły się w 
teatrze *'Grand Opera” wy- 
stępy naszej niezrównanej ar- 
tystki dramatycznej, pani He- 
eny Modrzejewskiej, która 
pomimo swego wieku nie 
przestała jeszcze być pierwszą 
artystką dramatyczną, i jak 
dawniej tak i dzisiaj wszech - 
władnie panuje na scenie ame- 
rykańskiej, zbierając tak sa- 
mo laury, jak w początkach 
swej karyery dramatycznej. 
Na przyszły zaś tydzień roz- 
poczynają się występy opery 
włoskiej, w której, jak zwy - 
kle Polacy pierwsze zajmują 
miejsca. W tegorocznej ope- 
rze brak jednakże Jana Resz- 
ke, którego zatrzymały w 
Europie obowiązki małżonka. 
Przybywają za to brat jego 
Edward, pani Sembrich Ko- 
chańska i niepośledniej także 
sławy sopranistka Olicka. O- 
pera pozostanie w Chicago 
prawdopodobnie aż do Boże- 
go Narodzenia. Nieco pó- 
źniej zaś zjedzie do Chicago 
Paderewski. 

Pani H. Modrzejewskiej 
repertoar tygodniowy składa 
się z Schillera Maryi Stuart, 
szekspirowskich sztuk, jak 
*Much Ado about Nothing,” 
“Macbeth” i inne. 


W operze zaś, której przed 
stawienia rozpoczynają się w 
przyszły poniedziałek, Polacy 
występują w następujące dni: 
we wtorek ‘Wesele Figara” 
E. Reszke i Sembrich 
Kochańska; we środę *'Hu 
genoci” — E. Reszke; w pią- 
tek “Lohengrin” — E. Resz- 
ke i w sobotę “Mignon” — 
Olicka. 


— W Środę po południu 
zeszłego tygodnia o godzinie 
piątej runął z ogromnym hu 
kiem sześciopiętrowy budynek 
p. n. 139-141 Lake ul., zaj- 
mowany przez New England 
Milling Co., a w gruzach je- 
go zginęły dwie osoby, Fran 
klin A. Hanson, właściciel 
firmy, oraz Henry Hilton, 
buchalter. Przyczyną kata- 
stroty, jak się okazało, była 
eksplozya nagromadzonego w 
młynie kurzu zbożowego, sta 
nowiącego materyał bardzo 
łatwo zapalny i wybuchowy, 
tak niemal niebezpieczny jak 
bawełna strzelnicza. Krótko 
po eksplozyi z gruzów poczę- 
ły strzelać płomienie, a w 
dwadzieścia minut później po 
łowa bloku była w płomie 
niach. Straż ogniowa praco- 
wała z ogromnym wysiłkiem, 
by zapobiedz rozszerzeniu się 
ognia, co się jej też udało. 
Szkody wynoszą $180 000. 


— 


— W zeszłym tygodniu 


uformowało się w Chicago to- 
warzystwo kapitalistów, które 
zamierza wystawić wkrótce w 
mieście naszem teatr, przecho 
dzący wspaniałością wszystkie 
dotychczas istniejące, nietylko 
tutaj ale w ogóle w Ameryce. 
W tym celu spółka ta zaaren 
dowała już na 99 lat wielkie 
miejsce przy bulwarze Jack- 
son i poleciła również przy- 

otować plany, aby do bu 
owy przystąpić jak najprę- 
dzej. Nowy ten dom sztuki 
poświęcony będzie wyłącznie 
dramatowi, a kosztować ma 
okrągły milion dolarów wraz 
z planami i wszelkiem urzą- 


zewnątrz będzie we francus- 
kim renesansie. Front ma 
mieć 65 stóp wysokości, wej 
ście sięgać będzie trzydziestu 
stóp, a przedsionek ma być 
czemś wspaniałem pod wzglę- 
dem dekoracyi i sztuki. Wnę- 
trze teatru będzie w stylu z 
czasów Ludwika XIV. 


— W tych dniach odby- 
ła się ostateczna inspekcya 
kanału sanitarnego nim tenże 
na pierwszego grudnia zosta- 
nie otwartym. Komisya, do- 
konująca tej inspekeyi, liczyła 
blisko tysiąc osób, między 
niemi gubernatorów, kongres- 
manów i różnych innych urzę 
dników rządowych. Podróż 
do niektórych punktów nad 
kanałem odbyła się w dwóch 
specyalnych pociągach. 


— Dwa wielkie parowee, 
Lehigh i Lewiston, zderzyły 
się w zeszły piątek w porcie 
chicagoskim nieopodal tamy 
rządowej i oba tak uszkodzo- 
ne zostały, że z trudem wró- 
ciły do portu. _ Parowiec 
Lehigh płynął właś ie do 
Milwaukee i gdy miał wyje 
żdżać już na jezioro, wjechał 
nagle na wracający do portu 
Lewiston, Powodem było 
niezrozumienie sygnałów. Na- 
prawa Lewistona kosztować 
będzie ckoło $10,000, parow- 
ca Lehigh około $5,000. 


— W poniedziałek na- 
stąpiło otwarcie dawno zapo- 
wiadanego lombardu stano- 
wego, instytucyi powstałej 
niby w zamiarze niesienia po- 
mocy uboższym, a i to na 
planie całkiem odmiennym 
od praktykowanego we wszy- 
stkich żydowskich domach 
zastawniczych. -~ Nowa ta in- 
stytucya, pozostająca pod kon- 
trolą rządową, nosi nazwę 
State Pawners' Society, a lo- 
kal jej mieści się pod n. 88 
Washington ulica. W pier- 
wszym dniu na zastawione 
tam rzeczy wypożyczono blis- 
ko tysiąc dolarów. 


— Union Traction Co, 
poczęła używać na swych li- 
niach motorów pędzonych za 


| pomocą ścieśnionego powie- 


trza, ponieważ próby odby- 
„wane z kilku motorami przez 
ostatnie sześć miesięcy wy- 


padły całkiem pomyślnie. Wa- 


g ny pędzone za pomocą 
ścieśnionego powietrza są o 
tyle lepsze od innych, że nie 
potrzeba do nich ani drutów 
zwieszających się nad ulicą, 
ani lin podziemnych, wpra 
wiane bowiem są w ruch za 
pomocą motorów pneuma- 
tycznych — a nadewszystko 
wygodniejsze są o tyle, że nie 
robią takiego hałasu jak wa- 
gony innego systemu. Zdaje 
się, że wagony pędzone po- 
wietrzem zaprowadzone zosta- 
ną i na innych lin ach, 


Ostatnie Wiadomości. 


LONDYN, 8 Ni TY trzech 
miejscowości nadeszły wiadomości 
o zwycięstwach Anglików. Pod 
Ladysmith 2000 DBoerów dostało 
się do niewoli. W bitwie pod 
Easteourt Boerowie stracili około 
tysiąc'zabitych i poranionych, oprócz 
wielkiej ilości, jaka dostała się do 
niewoli. Pod Pietermaritzburg w 
bitwie piątkowej Boerowie pya Ew 
się musieli, poniósłszy ogromne 
straty. 


COLUMBUS, O., 8 listopada — 
Wozoraj odbyły się w stanie Ohio 
wybory na gubernatora i niektó 
rych urzędników stanowych. Zwy- 
ciężyli kandydaci republikańscy. 
Gubernatorem wybrany został 
George K. Nash, republikanin; 
wice gubernatorem, John A. Cald 
well; sędzią sądu wyższego, Wil 
liam Z. D.vis; jeneralnym adwo- 
katem, John M. Sheets; skarbni- 
kiem, Isaac B. Cameron i audyto- 
rem Walter D. Guilbert. 


Przeciwnikami Georga K. Nash 
byli McLean, demokrata, i Jones 
z Toledo, kandydat niezależny. 

Wybory w ośmiu stanach, a mia 
nowicie w Ohio, Iowa, Kentucky, 
Massachussetts, New York, New 
Jersey, Połud. Dakocie i w Penn 
sylvanii wypadły na korzyść re- 
publikanów. W czterech pozesta. 
łych: Maryland, Virginia, Missis 
sippi i Nebraska zwyciężyli demo- 
kraci. W Maryland gubernatorem 
jest John Walter Smith, w Mis 
sissippi A. H. Longino. 


Gubernatorami wybrani zostali: 
w Iowa, rep Shaw; w Kentucky, 
rep W. S Taylor; w Massachu 
setta rep. W. Murroy Crane; w 
New York, repuolikanie odnieśli 
stanowoże zwycięstwo. 


DETROIT, Mich , 8go listopada. 
— Maybury, demokrata, został po- 
nownia wybrany mayorem miasta. 
Rada wiejska jest w większości re- 


z 


dzeniem. Budynek cały Z | publikańską. 
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GAZETA POLSKA. 


Ceny Targowe. 


CHICAGO, 9 Listopada, 1899. 
Pszenica Zimowa 


No. 2 czerwona —69 
«"No;-8 “ uf 

Latowa No. 3 644 —65 
Kukurydza, buszel 

No. 3 biała 314—32 

No. 2 żółta 314—324 
Owies, buszel 

No. 3 biały 244—254 

No. 4. biały 234—24 
Żyto, buszel 

No. 4. —524 

Jęczmień 36—364 
Siemiona, 100 funtów 

lniane —1.284 

Tymotka 2.00—2 25 

Koniczyna 7.50 
Słoma z 

Żytnia 6.50—7.00 

Owsiana 4.25—5.00 


Siano 100 funtów 


Wyborna tymotka  12.00—12.30 


No. 1 11.00—11 50 
No. 3 9.50—10.50 
No. 3 7.00— 6 00 
Choice prairie 9.5 —10.50 
No 1 1.00—9.50 
No. 3 6.00—8.50 
No 3 6 00— 7.00 
No. 4 4.50 —5.50 
Ospa 12.00 
Mąka: Pszenna zimowa 

patent 3.55—8.65 

Spring patenta 3 40—38.60 


Piekarska,worek 196 ft. 2.50—2 60 


Żytnia miech 2.60—2.90 
Jarzyny: 
Selery pudło 30—50 
Cebula 14 buszla 25—28 
Ogórki, tuzin 15—90 
Kapustą-nowa —1.25 
Sałata, case 45—50 
Pomidory buszel 1.00—1.25 
Kartofle buszel. 31—33 
Mieszane 22—28 
Bob i groch, buszel: 
Nowy —1.60 
Medium 2.00—2.25 
Owoce: > 
C ny, pudło 3.50— 4.50 
J otia. Boozka 2.00—2.25 
Wiśnie - 1.00—1.20 
Banany 75 1.50 
Poziomki, case 60—1.00- 
Winogrona 8 ft. a 
sliwki 15—1.00 
Kalifornijskie 1.00—1.50 
Drób żywy: 
Kury funt 74 
Kaczki 14—8 
Gęsi tuzin 5.75—6.00 
Masło: 
Creamery, funt, 234 — 24 
Dairy 21 
Packing 144—15 
Łój, funt 44 
\ Jaja, tuzin 18 —18$ 
Ser: Young America —12 
Twins i 1134-12 
Brick — 12 
Szwajcarski —13 
Limburger 11—114 
Cielęcina: 
yborna, funt 94—10 
Dobra F 84 9 
Zwyczajna 74—8 
Wieprzowina, 


80 akrowa Farma 


w Dubois, Washington Co., Ill, 
z budynkami, zbiorem i narzę- 
dziami jest do sprzedania lub 
zamiany za dom w powiecie, Lake. 
Po informacye zgłosić się do: P. 


Dukowskiego, 5244 Laflin str., 
Ch'cago, 
42-46 
"ZIARNO” 


organ Związku Śpiewaków Pol 
skich w Ameryce, za miesiąc paź- 
dziernik wyszedł i zawiera: Czy 
nasz obchód przyuiósł ujmę Cho- 
pinowi? Wyjątki z prasy O uro- 
czystości 50:ej rocznicy Chopina, 
wiersz angielski p. t. “Chopin” 
przez poetę amerykańskiego Erne- 
sta McGuffey, Z teki redaktorskiej, 
Uroczystość 50 rocznicy Śmierci 
Fr. Chopina w Chicago i koncert 
Chopinowski w Milwaukee, Wis. 
Adres: Antoni Małłek, 552 Noble 
str., Chicago, Ill. 


Towarzyszki życia 

poszukuje młodzian liczący 21 
lat. Kandydatka nie koniecznie 
musi być Polką, ale musi posiadać 
trochę pieriędzy. Może nią być 
również parna lub wdowa. Mło- 
dzieniec ów posiada stałą pracę 
jako maszynista przy kopalni. „Pu 
chodzi z pod zaboru rosyjskiego, 
gubernii i powiatu Łomża, wsi 
Szczepankowo. Kandydatki raczą 
nadesłać swoją fotcgrafję a natych- 
miast otrzymają odpowiedź: Adres: 

Jan Erólik, 


NA GWIAZDKĘ! 


Kto chce swym krewnym lub 
znajomym posłać na Gwiazdkę co- 
kolwiek pieniędzy, może za mojem 
pośrednictwem posłać choćby naj- 
mniejszą kwotę we wszystkie stro- 
ny świata. W. DYNIEWICZ. 


| Mapy każdego Stanu i 


109 MILWAUKEE AVE. 


MAPY... 


Miast i Krajów, Widoki 
(Vievs) miast, Podręczniki 
(Guids) z dołączeniem Map 
i Arlasów, są do nabycia: 


W Pierwszej 
Księgarni 
Polskiej 

Wł. Dyniewicza 
532 Noble str. 


Widoki (Views): 


Aasbury Park, Ocean Grove 
and Vicinity Ź . 
Boston (50 widoków) . 
Chicago (50 widoków) 
Marthas Vineyard (wyspa na 
południe stanu Massachusets) 
(50 widoków) . . . 
New York (50 widoków) . 
Philadelphia i okolice (50 wi- 
doków) . ATZ? ; 
Statua Wolności i Przystań 
Now ToikuSot. Go 
Wodospad Niagara (widoki ko 
lorowe) > A P 
Washington í okolice. Kapi- 
tol Stanów Zjednoczonych 
(50 widoków) A 


30c 


30c 


Kieszonkowe Mapy 
Miast, 


które sprzedajemy po 15 cen- 
tów sztuka: 


Baltimore, Md. — Brooklyn, N. 
Y — Buffalo, N. Y.—Chicago, Il1.— 
Cincinnati, O. — Cleveland, O — 
Detroit, Mich. — Kansas City Mo. 
i Kansas City, Kansas. — Lonis- 
ville, Ky. — Milwaukee, Wis. 
New Orleans, La. — New 
York City, N. Y. — Philadelphia, 
Pa.—San Francisco, Cal.—St. Paul 
i Minneapolis, Minn. — St. Louis, 
Mo. — Toledo, 0.—Washington,DC. 


Terytoryum 


osobno:— Alabama, Alaska, Ari 
zona, Arkansas, California, Colo- 
rado, Connecticut, Delaware, Flo" 
„Tida, Georgia, Idaho, Illinois, In. 
diana, Indian Terr., Iowa, Kan. 
8as, Kentucky, Louisiana, Maine, 
Maryland, Massachusetts, Michi. 
gan, Minnesota, Mississippi, Mi- 
souri, Montana, Nebraska, Neva 
da, New Hempshire, New Jersey, 
New Mexico, New York, North 
Carolina, North Dakota, Ohic, 
Oklahoma, Oregon, Pennsylvania, 
Rhode Island, South Carolina, 
South Dakota, Tennesee, Texas, 
Utah, Vermont, Virginia, Wa. 
shington, West Virginia, Wiscon- 
sin, Wyoming, Cuba, Porto Ri 
eo, Hawaii, Philipine Islands, 
Wschodnia Azya i mapa całej 
kuh ziemskiej. Każda po....30€ 


Przewodniki Adresowe z ma- 

pami następujących miast 

sprzedają się po 30e 
każdy: 


Boston—Chicago New York— 
Philadelphia- Niagara Falis i Buf 
falo — Hudson River i Catskill 
Mountains—Omaha i Wystawy. 


Rodacy, zapisujący sobie książki, 
a życząay sobie mieć na Gwiazdkę 


* niechaj dołączą po 10 
(platki centów. Samych opłat: 
J ków (bez książek, nie 
posyła się, bo się w pr=esvłce ni- 
BCZCZĄ. W. DYNIEWICZ. 


Tajemnicą Piękności 


Jest ładna cera i zdrowa 
wątroba. 


Używajcie Dra Bonkera Complexion 
SARE i Dra Bonkera mydło na kom- 
leksyę, (Dr. Bonker's Complexion Soap) bo 
Be usyskię PIEGŁ OPALENIZNĘ, krosty tab 
zwane *bleckhe ds,” żółte plamy na twarzy je- 
dynie przez ich rzadkie własności lecznicze, 
Przyczyniają sią do zdrowej i dla tego pięknej 
kiej jak aksamit cery twarzy, o jakiej u- 
ymanie każdą niewiasta się stara. 


Utrzymuje waszą wątrobę w stanie czynn, m 
używając pigułek zwknykh Dr. Bonkers Vegetable 
Liver Pills; bo cera wasza będzie nędzną i u- 
mysł wasz zgnębionym, jeżeli wątroba wasza nię 
wykonuje je, czynności podczas parnych dni lata, 
Trzy te pre e zostaną wysłane do ja- 
kiejkolwiek cześci Śłanów Zjednocz 
otrzymaniu SLOS OIS po 


JOHN H. XELOWSKI, 


Aptekarz polski, 


CHICAGO. 
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„ koteż wszystkie boleści mus- 


Ignacy Wolff, 


Pierwszy Polski Fabrykant 
Do zażywania Tabaki 


" BIAŁEGO ORŁA. 


Wyrabia najlepszą tabakę w rozmaitych gatun- 
kach na sposób Btarokrajski. Przy kupowaniu pro- 
szą uważać na znak ochronny “Białego Orła”, który 
a żądanie wy- 
sełam „A pi i cennik darmo. Hurtownym odbior- 


się znajduje na każdem naczyniu. 


som tępuję znaczny rabat. 


IGNACY WOLFF, 


Detroit, Mich. 


778 Dubois Str., 


Znak ochronny Białego Orła. 


Jako znawca tabaki do zażywania zaświadczam sumiennie, że to o zly 
8 


tabaka w całej Ameryce. W. RADOMSKI, Podróżujący agent «Gazety Pol 


iej”. 
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przednia, a 
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ANTYCZKA 


czyli 


PASTORAŁKI I KOLENDY, 


Obejmuje przeszło 700 stronie. 


Jest to cała Kantyczka, jeszcze raz prawie tak ba jak po- 
foto E a ES jak p 


i 75 centów. 


Kantyczka ta czyli Pastorałki i Kolendy, zawiera piosnki we- 
gołe ludu w czasie Świąt Bożego Narodzenia po domach 


śpiewane, a przez księży misyonarzy zebrane, oraz 
pieśni do użytku kościelnego, jako i szopkę dla 
małych dziatek. Wierny przedruk z Kanty= 
czki Krakowskiej, wydanej przez księży 
misyonarzy w Krakowie. 


W Kantyczce znajdują się Szopki i Pastorałki do przedstawienia 


„ZA SE LRE 


Sprzedaje się pojedyńczo po 75 centów 
w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce 
WŁ. DYNIEWICZA, 532 Noble Str., Chicago, Ills. 


zwany także Krzyżem Wolty, 
wynaleziony został w Austr i 
kilka lat temu i z powoda 
swych cennych własności wnet 
rozpowszechniony został w 
Niemczech, we Francyi, Skan- 
dynawii i innych krajach eu- 
ropejskich, w których dotąd * 
uważany jest jako jedno z naj- 
lepszych lekarstw przeciw re- 
umatyzmowi oraz innym cho- 
robom, 

Dyamentowy Krzyż Elektry- 
czny wleczy reumatyzm, ja- 


kułów i stawów, newralgię i 
bóle w całem ciele, nerwo- 
wość, wszelkiego rodza u, 0- 
słabienie, wyniszczoną żywot- 
ność nerwów, rażenie ner- 
wów, bezsenność, zwątpienie, 
przytępienie nmys owe, hy- 
steryg, paraliż, odrętwiałość, : 
drżenie, apopleksyę, napady 
epileptyczne, chorobę św. Wa- 
lentego, bicie serca, nerwowy 


00000000 


DYAMENTOWY KRZYŻ ELEKTRYCZNY. 


i zwyczajny ból głowy jak ró- 
wnież wszystkie dolegliwości 
systemu nerwowego. 

Dobre działanie tegoż oka- 
zuje sig zazwyczaj w kilku 
godzinach, ale czasem dopiero 
w kilku dniach. z 

Krzyż nosi się dniem i nocą 
ponad dołkiem żołądkowym, 
zawieszony na  jedwabn 
sznurku na szyi, niebieską 
stroną do ciała. s 

Przed użyciem, oraz ćodzien- 
nie po nżyciu,krzyż trzeba wło» 
| żyćna parę minut do letniego o- 
ctu ns spodeczkn. Dla dzieci 
do octu trzeba dodać nieco 
wody, stósownie do wieku, 

yż ten kosztuje Jednego 
Dolara, a gwar ntowany jest, 
iż uczyni tyle dobrego, co ró- 
źne paski elektryczne, kosztu- 
jące od piętnastu do dwudzie- 
stu pięcin razy więcej. Każda 
osoba w rodzinie, czy zdrowa 
czy chora, powinna zawsze 


mieć taki krzyż elektryczny, gdyż nie ma lepszego środka PS LĄ przed chorobą. 


Poszlijcie Jeden Dolar przez szprosz. money order, al 


poślemy Dyamentowy Elektryczny 


w liście registrowanym, a my wam- 


rzyż, a'bo sześć za pięć dolarów. 


Tysiące rekomendacyj od osób, które wyleczone zostały tym cudownym krzyżem, są dostatecz* 
nym dowodem o jego magicznych własnościach. Podajemy tu kilka tych rekomendacyj. 


- J. BALLE, ze Stutgard, Ark., pisze: 


«Miałem boleści przez lata całe i żaden doktor sni żą- 


dna patentowa medycyna nie mogła mi pomódz. « Dzisiaj jestem zupełnie zdrów dzięki Pańskiemu 


cudownemu Elektrycznemu Krzyżowi. 


THE DIAMOND ELECTRIC CROSS CO., 306 MILWAUKEE AVE., CHICAGO. 


SAM STEINGARND, 


FABRYKANT 
I IMPORTER 


Rosyjskiego i Tureckiego Tytoniu, Cygar, Papierosow i Tabaki do zazywania. 
807 MILWAUKEE AVE, CHICAGO, ILLINOIS. 
Poleca Szanownej Publiczności Polskiej: 


Rosyjski tytoh pó 56 c., 75 c. i $1.00 za funt, 
'Tarec'i tytoń po $2.00, $3.00 i $4.00 za funt. 
Papierosy z rosyjskiego tytoniu po 40 c.,a ztu- 
reckiego po po 55c., 75c., i $1.00 za setkę. 
Musi o ro po 10 c, sztuka. Gilzy 
po c. 10c. i 15c. setka. 
Bibułki po 24c., 30c., 40c. 1 50c. zatuzin paczek. 
Tabaka do zażywania po 35 i 40c. za funt. 
Tytoń do fajki (Cigar Clippings) 30c. za funt. 
Cygarniczki wiśniowe po 5c. 10c.; trzeinowe 
po 3c. i 5c. sztuke. 


Fajki w wielkim wyborze po 10c., 15c., %0c., 25c. 
85c., 40c. i 0c. sztuka K 
Cygara po 80c., $1.00, $1.25, $1.50, $1.75, $2.00, 

.00 50 sztuk. - 
Małe cygarka po 60c., 75c., $1.00 i $1.50 za 100. 
Tytoniarki skórzane i blaszane rak na tytoń, pa- 
pierosy i na cygara po 25c. i Bóc. 
Tabakierki po 10c., 25c., 80c. i 50c. sztuka. 


Rosyjska herbata po 80c., $1.04, $1.20 i $1.50 ft. 


Szczególnie zwracamy uwagę Wlbnego Duchowieństwa na nasze Tytonie importowane 


E 
Rosyjskie i Tureckie. 


. Nowość, z której się 
wielu ucieszy. 


Ludzkość, jak powszechnie wiadomo, dzieli 
sią według stanowiska fizycznego, duchowego i 
ekonomicznego na dwie klasy: do jednej nale- 
żą ludzie zdrowi, silni, pięknie wyglądający, 
zawsze weseli i w takim stanie najczęśliwsi 
w interesach; do drugiej klasy należą ludzie 
chorobliwi, osłabieni, złamani, zeszpeceni, chu- 
dzi, trwożliwi, melancholicznt 1 cagstokróć ab- 
solutnie do pracy oraz do życia familijnego nie 
zdatni. 

Do tej nieszczęśliwej klasy należą ci, któ- 
rzy chociaż w zupełnie niewiadomy sposób, do- 
puszczali się strasznych zbrodni względem ciała 
i duszy, z czego w późniejszem życiu nastają 
straszne skutki, lub btórzy przez złe odżywia- 
nie się, ciężką pracę, kłopoty lub też przez 
styczność z chorowitymi osobami cierpień tych 
nabyli. 

Te zbłąkane istoty przez krótkie swoje ży- 
cie cierpią zazwyczaj na skutki takich słabości, 
jak bicie serca, ból głowy, osłabienie, katar, 
epilepsyę, sny niemoralne, nerwowość, zatwar- 
dzenie, ból nerek, reumatyzm, astmę, impoten- 
cyę, bolące wysypki na całem ciele i na różne 
choroby weneryczne. 

Nikt z tych jednakże nie ma powodu po- 
wątpiewać, albowiem wynalezione zostało przez 
lekarzy w naszem mieście takie lekarstwo, któ- 
rem cierpienia powyższe azybko i gruntownie 
wyleczone być mogą, i które z ludzi cierpią- 
cych uczynić może ludzi znowu zdrowych, sil- 
nych, tłustych, dobrze wyglądających i zdol- 
nych do pracy i do wspólnego życia. 

Przychodźcie lub piszc e zaraz. Lekarstwo 
na próbę darmo Badanie darmo. 


Szukający porady lekarskiej niechaj zgłoszą 


się osobiście lub piszą do: 


STATE MEDICAL DISPENSARY, 
76 E. Madison Str., Chicago Ill. 


867 Na poczcie w Lynn, N. 
Conn., znajduje się posełka dla 
Stanisława Loki z p. No. 66 Ber- 
gen str. Adresat raczy się po ta- 
kową zgłosić. 


Do Szanownej Polskiej 
? Publiczności. 


« Ażeby rozpowszechnić 
nasz polski illustrowany 
“ Przewodnik dla Kupu- 
jących,” zawierajacy ro- 
zmaite illustracye instru- 
mentów muzycznych, ze- 
garków, łańcuszków i 
bardzo dużo innych ciekawych przed- 
miotów, będziemy wysełali każdemu, ra- 
zem ź Przewodnikiem, kto nam przyśle 
6 centów w I lub 2 centowych markach 
pocztowych, piękną śpilkę z herbem na- 
rodowym w kolorach. Mamy dwojakie: 
dła mężczyzn i dla panien. Te dla nie- 
wiast Są w formie broszki, Gdy będzie* 
cie posyłać po nie, piszcie czy dla. męż- 
czyzny lub niewiasty, Spilkę i że 
razem wyślemy za 1Ocentów w 1 lub $ 
centowych markach pocztowych. Spil- 
kı i broszki sa bardzo piękne i są warto- 
ści po 25 centów sztuka, ale ażeby rozpo* 
wszechnić nasz ** Przewodnik dla Kupu- 
jących,” rozdajemy je darmo, rzadajae 
tylko tyle ażeby starczyło na opłatę pocz- 
ty i'pakunku. Gwiazdka nadchodzi, a 
zatem każdy będzie sobie chciał coś spro- 
wadzić, Przewodnik dla Kupujących 
uczyni to każdemu bardzo łatwem. 
Adresujcie 
NALEPINSKI MDSE. C0., ; 
1574 N. California Ave., Chicago, II. 


WATT 


LM. 
JESTES GŁUCHYM? 


Każdy rodzaj głuchoty jest teraz uleczalny; 
tylko głacho-niemi nie są do wyleczenia; Nowa 
i prosta metoda. 


Opisz dobrze swój stan słuchu, my zbadamy i 
damy bezpłatną radą. 


DIR. DALTONS AURAL CLINIC, - 


569 LaSalle Ave, Chicago, III. 


towaùy na 2 
$3.75 C. O. 
17 A 
sobie 


e ep z 
34 acam. 
g koszta ekspresu. A 


NIEM, otrzymacie w każđem 


E pozłacany Zegarek 


Ok nie cienką powłoką, ale 
AUR grubo podwójnie złoco- 


(ff, HUNTING Czystem Złotem | 
AP 


ny, do dla każdego. 
Ne najlopezy werk awe: 
rykański. Gwarantowa- 


ny na 26 lat Pięknie 
rzeźbiony, wogóle zega- 
rek najlepszego gatun- 
ku. ygląda jak zega- 
rek $50. Za tę cenę nic 


o obej- 

0, piękna 
szpilka do krawatu, je- 
żeli z zamówieniem poszlecie $6.49. Wtenczas 


opłacamy ekspres sami. 


oszt. 
udełkn piękny prezent DARMO i 


Zegarek, który może być używany 
pe: chłopcó *, mężczyzn a nawet 
` olejarzy. Ma trwałą czysto niklo- 

wą kopertę, Werk Amerykański, 
eg czas znakomicie, jak mało 
który ouy zegarek. Zawsze pię- 
kny, nie ściemnieje. 


GWARANTOWANY NA 5 LAT. 


2970 cie nam go zwrócić. 


DARMO Pa pozłacana dewi- 
zka, jeżeli równocześnie z zamówieniem pośle- 
cie $1.25. 


Í W ki 
PAMIĘTAJCIE! rerdećj ma masz koszt: Ne Koseujć mas aai conia wbodęjęć nase towar: MY FTEYE Wem: 


M 
my 0 imy ekspres. Gd te niema Ofisu Bks tam tr. 
a my poślemy przez pocztę i opłacimy przesyłkę. PISZCIE po nasz NA zm y eksp presowego, zeba po: 
cena zegarków idzie w górę. 


ROYAL BARGAIN HOUSE,- 


ry 


z %00 ilustracyami Zegarków i Biżuteryi i tysiącami prezentów. 


53 Dearborn Street, 


(oś Królewskiego. 


ujemy. 


~ am 
Werkiem GWARANTOWANY NA 20 ŁAT, a po- 
dobny do czysto złotego zegarka za $40. Pośle- 
my przez C. O. 
ki jak opisujemy, za 

rzesyłkę, jeżeli nie, zwróćcie na nasz koszt. 

iszcie czy chcecie męski czy damski zegarek. 


D. do obe, zmia Jeżeli je 
płaćzie agentowi 


DARMO p złacaną d: 


ewiski jeżeli 
ślecie $3.%5 z Sładwieniej. OE akuprez 


EA ak je tu pacura macie iwo 
ELI LECIE PIENIĄDZE Z ZAMÓWIE- 

ba posłać wraz z zamówieniem i pieniądze 
ZAMAWIAJC 


DZISIAJ, ponieważ 
CHTSRWEGO TEL. 


Sznm nstaje natychmiast. - 


t 


